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„. Il zjazd Polskiej Partii Robotniczej i XXVIII Kongres Polskiej Parti $ocja- 
listycznej powzięty dnia 14 grudnia 1948 r, jednogłośnie uchwały tej samej 
treści, j 

(chwały stwierdzają, iż w wyniku doświadczeń, zdobytych przez polską 
klasę robotniczą w bohaterskich walkach, prowadzonych na czele mas pra- 
cujących o wyzwolenie społeczne i narodowe, w wyniku doświadczeń, zdoby” 
tych w walkach z caratem, z rządami pruskimi i austriackimi, w zaciętych wa! 
kach z wyzyskiem i dyktaturą kapitalistyczną, w walkach z rodzimym faszyz- 
mem i najazdem hitlerowskim; 

dzięki walce, prowadzonej na przestrzeni dziesięcioleci o braterstwo 
broni z rosyjskim ruchem rewolucyjnym, o przyswojenie sobie doświadczeń. 
wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej oraz heroicznego budowni- 
stwa socjalistycznego w -Zwiazku Radzieckim; 

dzięki wyrugowaniu agentury piłsudczyzny i rozbiciu podstaw ideologii 
relormistycznej i nacjonalistycznej, którą w interesie burżuazji prawice_ PPS 
wpajała masom pracującym, powodując rozłam w ruchu roboiniczym:; 

dzięki uwolnieniu. sie rewolucyjąego nurtu: ruchu robotniczego od bled- 
nych koncepcji  luksemburgistowskich ji przezwyciężeniu tendencji sekciar- 
skich; ) 

dzięki wyirwatej realizacji idei . jednolitego: frontu klasy robotniczej, ło 
szońej | wcielanej w czyn przez działaczy. SDKPiL. KPP, PPR I lewicowe 
dzisłaczy PPS | RPPS, idel, fealizowanej przez masy robotnicze w ogniu Do- 
haterskich zmagań z wrogiem klasowym; 

dzięki zdobyciu władzy przez masy ludowe ż klasą robotniczą na czele i 
obgleniu panowania kapitalizmu, co stało się możliwe przedk wszystkim w 
wyniku. rozgromienia hitleryzmu przez bohaterską Armię Czerwoną; 
dzięki „Jedności działania klasy robotniczej I dzięki sprawowaniu przez 
nią przodującej roli w dziele rozwoju gospodarczego, społecznego i kultu- 
ralnego kraju, w walce z siłami reakcyjnymi, antydemokratycznymi i antyna: 
rodłowymi, dziękł kierowniczel roli kiasy robotniczej w marszu Polski Odro- 
dzonej ku Socjalizmowi; 


Przybywają delegaci Śląska, wśród któ- 
rych zwracają uwagę górnicy-przodowni- 
cy pracy Cyroń i Bugdoł oraz sekretarz 
organizacji partyjnej kopalni „Zabrze- 
Wschód” — Pawlakowa. Obok nich za- 
siadają delegaci robotniczej Łodzi z przo- 
glownicami pracy prządkami Świtoniako- 
wąż PZPB nr li Gościmińską z PZPB — 
„Ruda Pabianicka“ na czele. Delegacja 
Warszawy z przodownikiem pracy trasy 
W—Z Władysławem Jene i innymi, repre- 


Komitetu Centralnego Partii. 


zgromadzonych 1008 delegatów przewąża- 
ją robotnicy. Duży procent stanowią chto- 
pi. 


e ść nie w czerwieni, zwisają sztandary czer- 
| WARSZAWA, PAP. — W historycznej| Wone i biało-czetwone. Dominują trzy 
jnżodziś sali „Romy“, w której odbywał się | potężne, stalowej barwy litery — PPR na 
pierwszy zjazd Polskiej Partii Robotniczej, | tle ogromnego czerwonego sztandaru, Po- 
pamiętne posiedzenia KRN, dziesiątki na- | wyżej złączone ze sobą oprawą z liści wi- 
tad i wieców, zgromadzili się delegaci na  dnieją cztery portręty: Marksa, Engełsa, 
drugi zjazd PPR, mający podjąć historycz- | Lenina i Stalina. Nieco niżej po obu stro- 
uą uchwałę o zjednoczeniu klasy robotni-| nach stołu prezydialnego portrety sekre- 
czej, (Dokończenie na str. 3-€j) 
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Przebieg doniosłych obrad 
| Il Zjazdu PPR 


zentacje wszystkich ośrodków partyjnych | wane zostały budynki, znajdujące się obok 
PPR w kraju. W pierwszych rzędach za- | Teatru. 
siadają członkowie Biura Politycznego íj siona została wieża, spowita czerwienią. 


Panuje nastrój dumy. i radości, wśródj two kulturalne narodu, wiedzą oparta o 


| 
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Podium z miejscami dla prezydium to-' 


i „Zjednoczona Partia snadkobierczynią naj 


Naprzód 
do Socjalizmu: 


dzięki świadomości, że jedność organizacyjna, polityczna i ideologiczna 
klasy robotniczej uwielokrotni jej siły, siły państwa i narodu; r 

dzięki zwycięstwu leninowskiej idel sojuszu robotnicza - chłopskiego, 
który stał się podstawą zwycięstw demokracji ludowej w Polsce; td 

dzięki konsolidacji polskiego ruchu robotniczego na gruncie marksiz- 
mu = leninizmu, ideologii wypróbowańej w ogniu walk miedzynarodowych 
sił postępu I pokoju przeciwko reakcji I imperializmowi, w zwycięskim budo: 
wnictwie Socjalizmu w Związku Radzieckim, w rozwoju krajów demokracj! 
lidowej ku socjalizmowi — 

DOJRZAŁY WARUNKI ORGANISZNEGO ZJEDNOCZENIA POLSINEGO RU- 
CHU ROBOTNICZEGO. 

Wierni idei proletariackiego Internacjonalizmu, wierni najlepszym trady: 
cjom walk szeregu pokoleń działaczy rewolucyjnych, wierni pamięci tych, któ 
rzy óddali swe życie w walce o wyzwolenie człowieka pracy z wyzysku kas 
pitąlistycznego | ucisku imperialistycznego, tych, którzy polegli w walce w 
mieście i na wsi, na stokach Cytadeli, w więzieniach i obozach, na wszyst 
kich bojowych posterunkach. walki z faszyzmem, tych, ktafzy glnęli z rąk ban: 
dyckiego podziemia reakcyjnego w Polsce Odrodzonej, 

wcielając w życie ich najpiękniejsze ideały, ich -najqorętsze pragnienia 
jedności i zwycięstwa klasy robotniczej —.zbudowania Pófski Socjalistycznej, 

w. przekonaniu, że tjednoczenie polityczne klasy robolniczej zrodzi no: 
we; Sgromnę siły: twóreze-robottików, chłopów: inteligencji że przyczyni się 
do wzrostu dobrobytu mas pracujących, do umocnienia niepodległości | su- 
werenności naszego państwa, że przyśpieszy nasz marsz do j 


socjalizmu — 

il zjazd Polskiej Partii Robotniczej — uroczyście postanawia dokonać zje 
dnoczenia z Polska Partią Socjalistyczną į utworzyć Polska Zjewwoczona Partie 
Robotniczą — partie polskiej klasy robotniczej, partię przodująca narodowi 
polskiemu w zwycięskim marszu do socjalizmu. 

XXVIII Kongres PPS — uroczyście postanawia Uokonać 
Polską Partią Robotniczą i utworzyć Polską Zjednoczona Parti 
pariię polskiej klasy robotniczej, pattie przodująca narodow 
zwycięskim marszu do socjalizmu. 
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WARSZAWA, RAP. — 14 grudnia br. 
odbył się w Warszawie XXVIII Kongres 
Polskiej Partii Socjalistycznej, który je- 
dnogłośnie przyjął w imieniu wszystkich 
członków PPS uchwałę o zjednoczeniu się 
w jednej wspólnej partii obu partii ro- 
botniczych. 

Wielki gmach Teatru Polskiego, w któ- 
rym odbył się XXVIH Kongres PPS, ude- 
korowany został czerwienią i barwami na- 
rodowymi. Również wspaniale udekoro- 


Obok pomnika Kopernika wznie- 
Po środku zdala widoczny napis: „Dziedzice 


zasady marksizmu — leninizmu — w ręce 
ladu polskiego". . 
Wielka sala Teatru tonie w czerwieni. 
Nad sceną portrety Marksa, Engelsa, Le- 
nina i Stalina. Obok — gen. sekretarza 
PPR tow. Bolesława Bieruta i sekretarza 
generalnego CKW PPS tow. Józefa Cy- 
rańkiewicza. Przy mównicy sztandar 
CKW PPS. Wokół sali na czerwonym tle 
dwa hasła: „Jedność polskiej klasy robot- | rej rozpoczyna się kongres, sala wypełnia 
niczej, to zwycięstwo marksizmu — leni-| się po brzegi. Na dole zajmuje miejsce 
nizmu nad reformizmem i nacjonalizmem”. | 520 delegatów. Balkony i loże wypełnia- 
(Dokończenie na str, 3-63), 


pie niejszych tradycji -— bojowniliaw a 
wolność i socjalizm”. 
Już na długo przed godziną 15-tą, o któ . 
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Ruch w mieście i praca ustaną - Macówki i zabawy - Pokaz ogni 


sztucznych na Placu Nicpodlegiości 


W dnia dzisiejszym miasto nasze|j instytucjach, odbędą się następnie 
obchodzić będzie uroczyście święto krótkie masówki, na których wystą- 
zjednoczenia polskiej klasy robotni-|pią z przemówieniami przodownicy 
czej, O godz 9 min. 58 na sygnał ra- | pracy iub przedstawiciele rad zakła- 
diowy odezwą się syreny wszysticich | dowych. Po przemówieniach uchwa- 
fabryk łódzkich Oraz syreny paro- | lone zostaną uroczyste rezolucje, wi- 
wożowe na dworcach. Sygnał ten, tajgce Kongres oria upragnioną jed- 
zwiastujący rozpoczęcie historyczne- | ność. 


go Kongresu, truy 7ać będzie 2 mi inuty. | W godzinach wieczornych odbę- 
Ruch kołowy i wamwajowy za mie- dą się uroczyste akademie, połą- 


ście ustanie wstrzymana ieh zosta- 
nie praca wę wszystkiech fabrykach 
przedsiobierstwach 1 instytucjach. 
Robotnicy i pracownicy udadzą się, 
do świetlic, aby wysłuchać tranani- 
sji z sali Politechniki Warszawskiej, 
gdzie odbywają się obrady Kongre- 
su. Audycja ta bedzie nadawana tak- 
że na wszystkich. placach publicz= 
nych oraz wielu punktach ulicz= 
nych naszego miasta ze specjalnie za- 
instalowanych gigantolonów. 


WARSZAWA (RAP-SAP). w 
przededniu Kongresu powszechne za 
interesowanie budził przyjazd dele- 
i gatów. 

O godz, 10 min. 15 rano nadane] Dworzec kolejowy: barwnie udeko 
zostanie przemówienie prezydenta | rowany czerwonymi  robotniczymi 
RP Bolesława Bieruta do delegatów; flagami, portretami czołowych przy 
Kongresu Zjednoczeniowego. faze polskie] i międzynarodowej 


we wszygi tkich zakładach pracy klasy robotniczej wita uroczyście 
W 5 rocznie -ę podpisania układu: 


— 2 2 2 


Pismo generalissi imusa Stalina 


do premiera rządu Czechosłowacji 


MOSKWA (PAP). Z okazji 5! radzieckiemu najgorętsze pozdro- 
rocznicy podpisania układu 0| wienia. 
przyjaźni i wzajerntnej pomocy „Układ, który Wa, neka ja 
między ZSRR a Republiką Cze. | zZmiennie przyjazne stosunki Już w 

pierwszych pięciu łatach sh 

chosłowacką, _ GENERALISSI. | POW COSA GACZNIA MAW 
MUS STALIN wystosował naste | 3 szego kraju. 
pujące pismo od premiera rzeda| W duchu tego układa Republika 
czechosłowackiego ANTONIEGO | czethostowacka odzyskała wolność, 
ZAPOTOCKY'EGO: 


dzięki boneterskiej Armii Radziec- 
kiej i otfrzyrnała bezinteresowną po- 


MOSKWA (PAP). Przewodniczą” 1 ; y i 
cy związku zawodowega pracowni-|( dującej się pod okupacją amerykań 


ską. Śmiertelność w Korei południo 


sd służby zdrowia w północnej | £ łudnio 

Korei podkreślił ogromną pomoc,| wej jest bardzo duża. a o jakiejs 
jaką władze radzieckie udzielity | pomocy ubezpieczałni społecznych 
ludności koreańskiej pi y organizo- | nie można nawet marzyć, 


lat 


rozszerzają się 
dotychczas 


Choroby zakaźne 
tam Ww nienotowanyh 
rozmiarach, 

w samym Seulu 


wiów 


waniu sieci szpitali, ambul: 
oraz przychodną leczni £ 
Przewodniczący związku 


że po raz pierwszy w historii Tor 


umarło 20 tys. 


północnej masy pracujące są oto- osób. Jedynym lekarstwem w Karel B a dyrektora amerykań- 
à zy: 5, at = | p Tr a 

czona opieką lekarską bezpłatną. południowej jest masowe aż ts omocy — Falconer 0- 

opium. Buffalo, że chińsk 


Wręcz przeciwnie przedstawia się 
2020 inian biene iaaea 


akolńiczenie rokowań miedz 


üreg snapt sarawy odszkodowzń woje ań 


b, r. zakończone zostały w Moskwie 
12 sterpniu br. Roko 

amowy han- 
róv |; zagad- 
oddane ZSRR na 


PW, 
16) WA 


MOSKWA (PAP). 11 grudnia 
rokowania między ZSRR 1 Włocha mi, rozpoczęte 1 

wania te dotyczyły uregulowania sprawy odszkodowań, 
dlowej, wymiany towarowej, umowy o i jak | 
nienia wojennych okrętów morslich , które być 


podstawie traktatu pokojowego. 


Na podstawie tymczasowej umo- 
wy, podpisanej w Moskwie 6 listo- 


zew 
żogi 


mają 


go w ostatecznej umowie — ZSRR 


przejmuje na rachunek reparacji 
M x 7 í A Ad] z 
pada br. Włochy zobowiązały SiĘ Od | taty majateit włoski „w  Rumunii,| che 
dać 33 okręty, o których mowa by- But `na rzech 
7 Feyk A dk K: 
ła w oświndczeniu Mołotowa z dnia Różnica między 160 milionami do 


Związek Radziec 


4 października br. iarów. które miały być |: 
Te. JIk egi FANS MOUROG 2. 
ki przyjął, jako podstawę dla uregu tytułu reparacji, oraz 


yi i an- | ` > 

zagadnienia re perae j za > | mienioneżo wy 
DZOMIEKO.| > 

se | poltryta dos 


towania 
dy projektu włoskiego, 


j mają o 
mi towarów z pro- 


delegacji radzieckiej 11 września | dukcji bieżącej. 
b. r. | W tym samym dniu podpisany zo- 
Przekazanie okretów nastapi w| stał układ kandtowy I płatniczy na 


pięciu oddzielnych grupach, poczy- | okres trzech iat. 
nając od 15 stycznia 1949 r. Umowa hendlowa przewiduje wy 
Zgodnie z zasadami projektu włos! mianę towarów na sumę około 30 


kiego o reparacjach, potwierdzone. miliardów lirów włoskich na rok z 


% | 


Warszawą wita roc 


Przedstawiciele włókniarski 


(KU 


| Radziec 


czone z zabawami, 

O godz. 19 na Placu once san 
ści Plac Leonarda) odbędzłe się 
wielki publiczny pokaz ogni sztucz- 
nych. Caty prole tariat czerwonej Eo- 
dzi manifestować będzie radość z po- 
wodu historycznego w dzieja 20 Pol- 
Ski wydarzenia. 

Dla uczczenia Kongresu odbędzie 
się w Łodzi szereg uroć zystości, zwią 


ZYŚĆ 


kad | 
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delegatów. Na wszystkich peronach 
czerwone i biało-czerwone proporce 


Wieczorem bogata iluminacja —| 
sprawia imponujące wrażenie, Tak 
że hala dworcowa udekorowana 


jest czerwoną draperią, Ze ścian ol- 
brzymie kolorowe tablice głoszą bo- 
jowe hasła klasy robotniczej. Domi 
nuje olbrzymi napis: „15 grudnia 
943 — Kongres Jedności Klasy Ro- 
botniczej”, 


Pierwszymi delegatami, którzy 
ają do Stolicy S4 delegaci 
rskiej Łodzi. O godz. 21.10) 


a na peron pociąg w któreo 
to majklują się trzy ROWO>WY 
remontowane wspaniale udekor 
no wagony If kiesy. Waga 11 
przybywają delegaci wyb toai 
Tóbotni ieza Łódź 505 
woli sunie ozdobi tona 

wonymi chorągiewkami | ORA a 
lokomoty wa wyprodukowana w fa- 
brych chrzanowskiej w ramach czy- 
nu przedkonńgresowego. Na jej frón 
cię RW. portret 2 zbratanych 
poni napis: „15,7% 


wjeżć: 


skła 


10487, 
zy YE delegatów przedstawi- 


sowych zakomu 
niu Czany-lini_ 
prezydenta Obin. M 
Ja? dotyo 
tyden$ fo 3 
ta wy 
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A i ER iż 5 +14 ; antralny y ej uczestniczył również lzu- 
„Z okazji 5 rocznicy podpisania | moo ze strony ZSRR przy jej odbu. |cielo komitetów cent es ch RM ŚR, beraka posłanka opo h 
radziecko - czechosłowackiego ukła | dowie“ — brzmi pismo, PPS i dziennikarze zbliżają "o A wiedział KA WANA © WO prz ef f 
du o przyjaźni i wzajemnej pomo-| Na zakończenie premier Zapotoc-| wagonów. Widzimy na nim O/STzy- z pa Jo (4 
z (iż =P zę KE, Jadi mie. czerwone transparenty: „Przez | ściach, Wystąpienie jej wywołało {f 
cy, przesyłam bratnim narodom Re| ky wyraża przekonanie, że układ | mie, w i na sali niesłychaną wrzawę | wró- | 
publiki czechosłowackiej, jej rządo- | radziocko ~ czechosłowacki w przy-| jedność do socjalizmu!” pi dib Pya tj DAKA nieżortun f 
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jami i coraz większego rozkwitu | tężnemu sojusznikówi — ZSRR. SZ tandary łódz BEES ZZA ZYBNACJĘ | 
* czechosłowackiej ludowo = demokra Giwi JĄ 
tycznej Republiki”, à < (A 
e. | y pisi ni ! MI | NIEZ ei mioescia NI Po UI jA 
PRAGA'(PAP). Premier rządu „LI DACAW | WEJ FEER SEELE T UIE i8 
czechosłowackiego ANTONI ZA Ui JĄ 
s SA AE. C | N 
POTOCKY z okazji podpisania Czang-Kai-Sze ek astanti Armia leno ad ona: A 
układu o przyjaźni i wzajemnej i 
pomocy między ZSRR i Republi- | PARYŻ (PAP). — Agencja France| działy ludowe „pac Tomika E | ae > RE fees ONS SR 
r EZ E kakia ; „| chodniej części miasta, Przybywa-| PTY W J JOBY DUE. SABA SCE ia 
Kecsechoslowacka. wystosowa! do SĄ M i a igaara ceł joe m południa samoloty do Pekinu | Miu terroru. Falconer dodał, że lud 4 
półriocnego, i e wiarek rano v A ' Y : AEE RAA Dh jest zdecydowanie wronolg 
GENERALISSIMUSA STALI- sta doł rA AE do frontai-| Zmuszone żę łądować w Tien Tsl-| DOSC enin jest zdecydowanie wrogo |$ 
NA pismo, w którym przesy ła nego ataku na Pekin. Miasta jest | wę AR A , ck do reżimu Kkuomintan- j 

Í ; SRR i narodowi otoczone ze wszystk ich strom. Od- adziąiy lutowe argneły naj oo ar 

premierowi Z r , e | przedmieścia w rachódniej czężci| LONDYN (PAP). — Korespon-jf 
i 5 gł = miasta, gdzie doszło No walik wrecz.| dent agencji Reutera w Nankinie |g 
| spa ii znaidnije się poi bszpośwet jodaję dalsze szczegóły o sytuacji|f 

al AANT Ri PE Miasto znajduje się pod bezpośred- | ję j i y j 
2$ RR zorganizował siu ZNĘ Zi b: To BR A nim ohbstrzalem artylerii «armii taz] wywjskowej w Chinach. h 
dowej. | Front północny — komunfkacja jf 
dla mas pracuj jących: Korei Seldona ej Agencja Reutera donosl z Hong-|! E E i st wałków 1 Eupe zw ajf 
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Kochani 
mowy handlowe 


stron. Związek Radziecki 
je Włochom zagadni 
gosp odarstwa wiej- 


ak wysłki zboże, materia 
ły drzewne, oraz rudy | 


wioski do ZSRR obejmie 
przemysłowe, tekstylia, 
alis itd 

i ndlowy przewiduje po- 
żścjalne dostawy 
łów przemysłowych 
dego na okres trze 
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wroskich 


lirów i 
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na sumę okoła 60 miliardów 
włosk 


ich. 
iwy te będą 


tadziecki 


pokryte przez; 
zbóżem i rurow 


cami. | 

Układ płatniczy przewiduje, żel 
rozrachunki między obu krajami do 
konywane będą na drodze clearir ngul 


w lrach włoskich, 
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| mocne seis 


TRA 


7 


zanych z-otwarciem nowych insty- 
tucji M. im. o godz, 12 nastąpi uro- 
czyste otwarcie żiobika dzielnicowego | 
Nr 3 przy ul. Mielczarskiego 35, uru- 
chomionego 2 Wydział Opieki! 
Społecznej. O godz. 11 rano odbędzie 
się otwarcie dwu miejskich wypoży- 


TOuvor trawna TONNAN EN 


czalni książek przy ul. Kątnej 26dla 
dorosłych oraz dla młodzieży, 
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dając jej miłosne wyznania, 

W CZAS ie dyskusji nad budżetem, | 


TCM = AARONA nN WIECK 


= 


pociągów na tej tiriti 
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Nr 248 (1129) 


Do czytelników 


Dokonuje się historyczne 
dzieło. Zjednoczenia klasy 
robotnierej. Łączą się obyd- 
wie partie robotnicze PPR i 


PP 


Powstaje Polska 
czona Partia R 
jednólita, marke 


Zjedno* 


ninowska partia pole eza 
proletariat 

Łączą się pisma obydwu 
partii. 1łeż na terenie 
Łodzi a je się połącze” 
nie zespołów „Kuriera Po- 
pularnego” 1 „Głosu Robot- 
niczego”. 

Jutro ukaże się pierwszy 
nyme polgezonej gazety 
„OGdos Rol *. organ 
Łód: kiego 1 i 
Komitein Pols 


czonej Partii Robotniczej. 


nowe połączene 
pismo w fętce Czytelników, 
wierzymy, że poktadanego 
w nas zaufania i nadziei nie 
zawiedziemy, 


Pragniemy, aby pismo- na- 

ze bylo organem najszer- 
Brei mag ropotnikó 
pów 1 inteligencji pracują- 
cej, aby ł tamy jego jak najsze 
rzoj były wykorzy: 


tywanę 
przez Was, Czytelnicy. 


W, 


chio- 


Postaramy spełnić 
wskazania Ler i 
z 23 gazety 
loktywnego agi 


kolek CRNS organizatora, 


W pracy iw walce, jaka 

zęka klase roboiniczą ną 
od że budowy n lep- 
szej socjalistycznej Polski, 
chcemy być razem z Wami, 
w jednym szeregu. 


DW ej, 


Wasze troski będą naszy- 
| zwycię- 


mi troskami, V 
stwa b$dą naszymi zivycię- 
stwamii 

Słąć będziemy na straży 


interesów klasy robotniczej 
j i strzec 
zasad 


dowej i 
Polskiej Z) 
Robotniczej, 

Wszystkich C 
Prenumergtorów 
Popularnego" i Glosy“ 
wamy do prentitunerowania i 
rozpowszechniania 
pisma. 


naszego 


Zapowniammy naszych Czy- 
SAE ze dołożymy wszel 


kich starań, aby nowe pi- 
smo informowało Was w po- 
rę i rzetelnie o wszystkich 
wydarzeniach w kraju i za- 
granicą, 

Przez właściwe marksisto- 
wskie naświetlenia wyda- 
BR przez wskszywanie na 


aiez 
y jak naj- 
skuteczniej służyć sprawie 
poiskiego rokolmika, chłopa 
 intelig budującego So- 
tjalizm. 
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1598 r., © godzinie D) w koś: 
tropie nam zwłoki zostnną 
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HI POLI 


odprowndzone 


ICA 


WSK 


NIEP OD LEGLOŚCI, 


Sakronicht nmi Qrin 13 grudnia 1948 rokun, 


t 80. 
v c, dnia 16 grudnia 
) w Kolin poczym 
na cinóntarz kntolir sk i 


CORKI, SYNOWIF 


il Zjazdu PPR 


Przebieg 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


tarza ‘generalnego PPR tow. Bolesława 
Bieruta i przewodniczącego CKW PPS tow. 
Józefa Cyrankiewicza. 


Balkony udrapowane długimi czerwony- 
mi i biało-czerwonymi flagami szczelnie 
wypełnione są publicznością. Nad salą pół 
kolem rozmieszczone na czerwonym tle 
widnieją trzy hasła. W środku — „Jed- 
noćć to triumf marksizmu — leninizmu nad 
reiormizmem i nacjonalizmem“ — obok; 
— „Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
dźwignią rozwoju Polski ku socjałizmowi* 
i „Niech żyje wódz światowego frontu po- 
koju — demokracji i socjalizmu — towa- 
rzysz Stalin". ` 


Obecni wstają, rozlegają się długotrwa-. 
łe hurzliwe oklaski, kiedy miejsce za sto-. 
łem prezydialnym zajmuje sekretara ge-: 
neralny Polskiej Partii Robotniczej Bole-! 
sław Bierut. Huragan oklasków przecho-; 
dzi w potężny Śpiew „Międzynarodówki“. 


„Towarzysze — z połecenia Komitetu 
Centralnego otwieram II zjazd Polskiej 
Partii Robotniczej" — brzmią uroczyste 
pierwsze słowa sekretarza generalnego 

W imieniu organizacji warszawskiej, 
łódzkiej i śłąsko-dabrowskiej tow. Strze- 
lecki proponuje 41-osobowe prezydium 
zjazdu. Gdy pada — jako pierwsze — 
nazwisko sekretarza generalnego Partii 
tow. Bolesława Bieruta, delegaci odpowia- 
dają długotrwałą owacją. Padają okrzy-. 
ki -mocno podchwytywane „Niech żyje. | 
niech żyje!“ i 

Do prezydium wchodzą wypróbowani bo | 
jownicy o wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe, serdecznie i długo oklaskiwani: tow. 
tow. Jakub Berman, Aleksander Zawadz- 
ki, Roman Zambrowski, Hilary Minc, Ma- į 
rian Spychalski, Franciszek Witold Jóż- | 
wiak, Stanisław Radkiewicz, Franciszek i 
Mazur, Edward Ochab, Hilary Chełchow= 
ski, Włądysław Gomułka, Zenon Nowak, 
Jerzy Albrecht i inni: gorąco wita sala 
wybranych do prezydium przodowników 
tacy: Bronisławę Świtoniak, Annę Labus, 
Bernarda Bugdola, Kazimierza: Kolodziej- 
"czuka i innych. 

Po powołaniu 7-osobowej komisji man- 
datowej Zjazd uchwalił proponowany przez 
Sgkretarza generalnego tow. Bolesława 
Bieruta następujący porządek obrad: 

1) sprawozdanie Komitetu Centralnego 
Partii, 

2 sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
-3) sprawozdanie Komisji Mandatowej 
Zjizdu, 

4) przyjęcie uchwały o zjednoczeniu PPR 

PPS. 


Sprawozdanie Komitetu  Gentralnego 
złożył sekretarz generalny partii tow. Bo- 
lesław Bierut. Sprawozdanie przerywane 
było wielokrotnie burzłi oklaskami i 
owacjami oraz śpiewem „Międzynarodów- 
ki“ Gdy mówca wspomniał o ofierze ży- 
cia wielu tysięcy członków PPR i ofiarach 
złożonych przez poprzedzające ją organi- 
zacje rewolucyjnego ruchu robotniczego, 
które walnie przyczyniły się do zjednocze- 
nia ruchu robotniczego, obecni powstali i 
głebokim milczeniem uczcili pamięć boha- 
terów-bojowników. 


I 


Układ radziecko-włoski | 


MOSKWA. (PAP). — 11 grudnia br. zakoń- 
czone zostały w Moskwie rokowania między 
ZSRR i Włochami, rozpoczęte 12 sierpnia br. 
Rokowania te dotyczyły uregulowania Spra- 
wy odszkodowań, umowy handlowej, wymia- 
ny towarowej, umowy © żegludze, jak rów- 
nież zagadnienia wojennych okrętów mor- 
skich, które mają być oddane ZSRR na pod- 
stowie traktatu pokojowego. 

Na podstawie tymczasowej umowy, podpi- 
sanej w Moskwie 6-go listopada br. Włochy 
zobowiązały się oddać 33 okręty, © których 
mowa była w oświadczeniu Mołotowa z dnia 
4-go października br. Związek Radziecki 
przyjął jako podstawę dla uregulowania za- 
gadnienia reparacji zasady projektu, włoskie- 
go, wręczonego delegacji radzieckiej 11-go 
września br. Przekazanie okrętów nastąpi w 
pięciu oddzielnych grupach, poczynając od 
i5-go stycznia 1949 r. Zgodnie z zasadami 
projektu włoskiego o reparacjach, potwier- 
dzonego w ostatecznej umowie — 
przejmuje na rachunek reparacji cały mają- 
tok włoski w Rumunii, Bułgarii f na We- 
=rxceb. Różnica między 100 milionami dola- 
Sw, klóre miały być spłacone z tytułu re- 
"+acil, oraz wartością wymienionego wyż 
> uu — będzie pokryta dostawami towa- 

wadykcji bieżącej. 

n *rmym dniu podpisany został uk 

i r'ofmiczy na okres trzech lat. 


z 


ej przez Zwiazek Radziecki zbożem 


Szczególny entuzjazm wzbudziły słowa: 
„Jesteśmy dumni z ogromnego wkładu. ja- 
ki wnosi nasza partia do Zjednoczonej 
Partii". 

Po sprawozdaniu wybuchają okrzyki na 
cześć Komitetu Centralnego na cześć Biu- 
ra Politycznego, sekretarza generalnego, 
na cześć Generalissimusa Stalina i idei 
Cz cowej solidarności mas pracu- 
ją ; 

“eden z najstarszych, działaczy rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego tow. Franci- 
szek Łęczycki składa sprawozdanie Komi- 
sii Rewizyjnej, które Zjazd jednogłośnie 
przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości. 

Sprawozdanie komisji mandatowej prze- 
dłożyi tow. Zenon Nowak. Na zjazd wy- 
brans 1.012 „aglegatów, z których przyby- 
žo 1008. Komisja stwierdza, że wybory 
delegatów we wszystkich ośrodkach par- 
tyjnych odbyły się zgodnie ze statutem: 
Mandaty wszystkich obecnych uznano za 
ważme, 

Wśród delegatów jest 151 kobiet, Po- 
chodzenia robotniczego jest 609 delegatów, 
chłopskiego — 187, inteligencji — 135, in- 
nych 37 delegatów. W wieku do 30 lat 
jest 145 delegatów, od 30 do 40 lat — 403, 
od 40 do 50 — 345 delegatów, powyżej 
50-ciu lat — 115 delegatów. 

Delegaci jednogłośnie zgodnie z propo- 
zycją Komisji Mandatowej stwierdzili pra- 
womocność H zjazdu PPR. 

Projekt uchwały w sprawie zjednocze- 
nia Polskiej Partii Robotniczej z Polską 
Partią Socjalistyczną odczytał tow. Ale- 
ksander Zawadzki. 


Gdy przebrzmiały ostatnie słowa projek 

uchwały, delegaci powstają i biją dłu- 
gotrwałe oklaski. Padają mocne okrzyki 
spontanicznie podchwytywane przez ze- 
branych „Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza”, „Niech żyje Komitet 
Centralny, który nas prowadzi do Zjedno- 
czenia i do Socjalizmu”. 

Wszyscy delegaci podnoszą w górę rę- 
ce z mandatami, na pytanie sekretarza ge- 
neralnego Komitetu Centralnego PPR, kto 
jest za przyjęciem uchwały. Nie ma sprze 
ciwu, nikt nie powstrzymał się od głosu. 
Znów huragan okłasków, z którego wybu- 
cha potężna melodia _„„Międzynarodówki”. 

Na tym zakończyliśmy obrady — brzmią 
słowa sekretarza gener. PPR. Spotkamy 
Bię jutro, jako delegaci na Pierwszy Kon- 
gres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. 

Delegaci powstają i wśród długotrwa- 
łych oklasków i okrzyków na cześć przy- 
szłej Zjednoczonej Partii na cześć Sekr. 
Gen. PPR tow. Bolesława Bieruta, na cześć 
Biura Politycznego Partii — po odśpiewa- 
niu „Międzynarodówki opuszczają salę. 


tu 


onio 


ją zaproszeni goście. 


~ "R "S$ re hr ep 
KĘT Add] ala: z 


słych obrad 


XXVIII Kon 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Na sali nastrój po- 
wagi i radości. Zrywa się burza oklasków 
i okrzyków. Wchodzi generalny sekretarz 
CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz, w to- 
warzystwie przewodniczącego CKW PPS 
— tow. H. Świątkowskiego, członków Ko- 
mitetu Politycznego CKW PPS: Oskara 
Langego, Stefana Matuszewskiego, sekre- 


tarza. CKW PPS — tow. T. Ćwika i innych. ' 
4 znów burza oklasków. Przy stole pre- | 


zydialnym przewodniczący Rady Naczel- | 
nej PPS tow. S. Kowalczyk. Słowa jego 
przerywane są licznymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć jedności klasy robotni- 


gresu PPS 


Po przemówieniu **xretarz gen. CKW 
PPS odczytał tekst  «olucji w sprawie 
Zjednoczenia PPS i PPR, którą zgroma- 
dzeni przyjęli wśród powszechnego €n- 
tuzjazmu. 

Po przemówieniu ‘sekretarza general- 
nego CKW PPS — tów. Cyrankiewicza 


nastąpiły sprawozdania przedstawicieli 
Komisji kongresowych. 
W imieniu Komisji Mandatowej- skła- 


dai sprawozdanie sekretarz CKW PPS — 


iposeł tow. Baranowski, który oświadczył, 


że Komisja Mandatowa sprawdziła waż- 
ność mandatów i stwierdziła. że ogółem 


czej, WKP (b), międzynarodowej solidar- | Wybrano na XXVIII Kogres PPS 526 de- 


ności kłasy robotniczej 
słowa: 

„Kongres nasz w pełni zasługuje na mia 
no historycznego. Odbywa się w chwili, 
gdy istniejący od przeszło oół wieku roz- 
łam w szeregach polskiej klasy robotni- 
czej ulega ostatecznej i nieodwracalnej li- 
kwidacji”, 

Kongres dzisiejszy jest zarazem ostat- 
nim kongresem Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej — stwierdza mówca. 

Wyraz „ostatni“ rozumiemy, jako ozna” 
czający koniec wszystkiego, co zmniejsza- 
ło siły polskiej klasy robotniczej, koniec 
rozdarcia, waśni i szczelin, przez które 
przenikał wróg klasowy, osłabiając front 
walki o Socjalizm“ (burza oklasków). 

Sala czci minutą milczenia pamieć 
bohaterskich bojowników, padłych w 
walce o Socjalizm i prawa klasy robot- 


niczej, po czym tow. Kowalczyk, po o- j 


mówieniu znaczenia Zjednoczenia Pol- 
skiej Klasy Robotniczej, ogłasza XXVIII 
Kongres PPS za otwarty. 

Nie umilkły jeszcze ostatnie oklaski 
po przemówieniu tow. Kowalczyka, kie- 
dy zgromadzeni niemilkńącymi oklaska- 
mi i okrzykami witają, powołanych do 
prezydium tow. Cyrankiewicza, Świąt- 
kowskiego, Langego, Rapackiego, Stefa- 
na  Matuszewskiego, Tadeusza Ćwika, 
Baranowskiego, Arskiego, Kłuszyńską. 

Nasilenie entuzjazmu dochodzi do ze- 
nitu, gdy miejsca w prezydium zajmują 
bohaterowie przodownicy pracy: Rybako 
wa — włókniarka z Łodzi, Kurzyca Win 
tety — górnik w paradnym stroju z Ka 
towie, Graczyński — tokarz z Rzeszowa, 
Kocempa — górnik z Chrzanowa, Bonu- 
siak A. — kolejarz z Kalisza i inni. 

Zgromadzeni intonują bojowe pieśni 
robotnicze: „Czerwony sztandar”, i „Mię- 
dzymarodówkę*. 

Na mównicę wchodzi sekretarz gene- 
ramy CKW „PPS tow. Józef Cyrankie- 
wicz, aby wygłosić przemówienie spra- 
wozdawczo-polityczne. 


Padają dobł'tne | 


legatów. f 
Komisja „unieważniła mandaty. Na 
Kongresie obecnych jest 520 delegatów. 
posiadających ważne mandaty — 4 dele- 
jgatów jest nieobecnych. 
W. konkluzji przedstawiciel Komisji 


2 


rA 


Mandatowej stwierdził, iż Komisja Man- 
datowa uznaje, że uchwały XXVIII Kon- 
gresu są prawomocne. 

W imieniu Komisji Rewizyjnej składał 
sprawozdanie przewodniczący * Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PPS tow. Piotrow- 
Iski, który w konkluzji sprawozdania, a- 
|pejmującego okres od Kongresu PPS we 
j Wrocławiu do obecnego Kongresu wniósł 
o udzielenie absolutorium CKW PPS, 

W wyniku głosowania wniosek przed- 
(|stawicieła Komisji Rewizyjnej został 
jprzyjęty przez aklamację. 

Przewodniczący tow. Kowalczyk pod- 
daje pod głosowanie tekst rezolucji, wnie 
sionej przez sekretarza generalnego CKW 
PPS — tow. Cyrankiewicza. 

W odpowiedzi zebrani delegaci wstają 
z miejsce i burzą oklasków oraz okrzyka- 
mi na cześć przywódców partii robotni- 
czych: sekretarza generalnego PPR — 
tow. Bolesława Bierutą i sekretarza gen. 
PPS — tow. Józefa Cyrankiewicza długo 
manifestują na cześć zjednoczenia pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Wśród ogólnego entuzjązmu 
słowa przewodniczącego: 
„Uważam, że zebrani delegaci 
rezolucję przez aklamacię,.. 

Padają okrzyki: 

„Niech żyje międzynarodowa 
ność proletariatu, 

„Niech żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza”, 

Zebrani delegaci wstają z miejse i w 
głębokim skupieniu śpiewają bojowe 
hymny robotnicze: _„Międzynarodówkę* 
i „Czerwony Sztandar”. s 

XXVIII Kongres Polskiej Partii Socja- 
listycznej został zakończony. 


padają 


przyjęli 


solidar- 


Stolica Polski gości w swych murach 


najlepszych synów klasy robotniczej 


WARSZAWA PAP. — Imponujący i uro-j się grupy ludzi, Na placu Napoleona zgro-| placu przed budynkiem, las już nie dziesią- | 


czysty jest widok stolicy Polski w przed- 
dzień Kongresu Jedności Klasy Robotniczej. 
Odbudowująca się Warszawa, która goś- 
ci w swych murach najlepszych synów. kla- 
sy robotniczej, jest pełna powagi, skupienia i 
radości. Gmachy ministerstw i budynki rzą- 
dowe oraz domy mieszkalne mienią się czer- 
wienią tysięcy sztandarów. Miasto tonie w 
powodzi transparentów. Hasła głoszą marsz 
nowej Polski do socjalizmu, w szeregach 
Polskiej Zjednoczonej, Partii Robotniczej, 
pod sztandarem marksizmu-leninizmu. 

„Witamy najlepszych Syńów narodu — 
delegatów na Kongres  Zjednoczeniowy". 
„Witamy delegatów zagranicznych partii ko- 
munistycznych i robotniczych* — oto hasła 
które widnieją na dworcach i lotnisku sto- 
licy, na budowach i fabrykach. 

Na ulicach miasta panuje wyjątkowo in- 
tensywny ruch. Przed portretami przywód- 
ców polskiego ruchu robotniczego gromadzą 
COTTET FRZ MUSZEJ ZTTJ WETA DCT RATAJE T E TT) 


Umowa handlowa przewiduje wymianę to- 
warów na sumę około 30 miliardów lirów 
włoskich na rok z każdej ze stron. Związek 
Radziecki dostarczać będzie Włochom zasad- 
niczych produktów gospodarstwa wiejskiego 
i surowce, przede wszystkim zboże, materia- 
ły drzewne oraz rudy. Eksport włoski do 
ZSRR obejmie artykuły przemysłowe, tek- 
stylia, chemikalia itd, 


ZSRR, Układ handlowy przewiduje ponadto spe- 


zad dostawy włoskich artykułów przemy- 
słowych dla Związku Radzieckiego na okres 
trzech lat na sumę około 60 miliardów li- 
rów włoskich, Dostawy te będą pokryte 
i surow= 


| cami, 
Układ płatniczy przewiduje, że rozrachunki 


ład | między obu krajami dokonywane będą na 


drodze clearingu w lirach włoskich. 


.| płonęła 


madzeni z napięciem obserwują wyczyn 
trzech młodych ZMP-owców, którzy wspina 
jąc się odważnie po ruinach drapacza chmur, 
zatknęli na szczycie najwyższego w stolicy 
budynku — czerwony sztandar, 

Pieknie udekorowane zielenią i czerwony- 
mi chorągwiami mkną ulicami miasta wy- 
remontowane na dzień Kongresu troleybusy, 
autobusy i tramwaje, 


tków, a setek masztów przybranych chorą- 
gwiami. 

Budynki „Romy“ i Teatru Polskiego, gdzie 
pbradują zjazdy Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej — bogato ilu 
minowane. Na frontonach budynków — em- 
blematy partyjne. 

Nad Aleją Stalina czerwieni się łuna, jaką 
sprawiają efektowne iluminacje gmachu KC 


„Cześć przodownikom pracy, budowniczym | PPR. 


naszej ojczyzny" — tej treści napisy widnie- 
ją na fronionach nowo wybudowanych i od 
budowanych gmachów. 

Witryny sklepów i domów towarowych, ok 
na domów mieszkalnych — udekorowane są 
czerwonymi i białoczerwonymi sztandarami. 

W godzinach wieczornych nad miastem za 
łuna świateł i ogni. 

Jeden z najbardziej efektownie przybra- 
nych punktów miasta — to Plac Unii Lubel- 
skiej. Wokół cokołu Pomnika Lotnika, na 
czterech rogach wbite* w ziemię olbrzymich 
rozmiarów drzewa, na których powiewają 
czerwone proporce. Ustawione u stóp każde- 
go drzewa reflektory stwarzają wspaniałe 
efekty świetlne. Gmach, w którym mieści 
się Pawilon Prasy „Międzynarodowej spowity 
jest od dachu do parteru w czerwone i bia- 
ło - czerwone flagi. 

Przed budynkiem gazowni dwa potężne 
znicze oświetlaja transparent» „Zjednoczenie 
partii robotniczych — podstawą jedności na- 
rodu, W okół placu — wysokie maszty przy 
brane flagami. 

Największym zainteresowaniem wśród nie- 
zwykle o tej porze licznych tłumów przechod 
niów, cieszy się gmach Politechniki — miej- 
sce obrad Kongresu. Od bieli świeżo wytynko 
wanych ścian budynku, oślepiającej wprost 
w świetle reflektorów, odcinają się ostro 0l- 
brzymich rozmiarów czerwone flagi, spływa= 
jące od szczytu kopuły gmachu ku ziemi. Na 


Teren budowy Wspólnego Domu również 
przybrał odświętną szatę. Sięgpające siedmiu 
pięter rusztowanie dźwigu, przybrane jest 
czerwonymi proporcami, które mienią się w 
świetle reflektorów. Wzdłuż parkanu widnie- 
je szeroki ornament z czerwonej materii, na 
którym umieszczono hasła na cześć Kongre- 
su i jego uczestników, 

Ulica Nowy Świat — to jedno morze czet- 
wieni i świateł, Sylwetka pomnika Kopórni- 
ka ostro odcina się na tle oświetlonego wiel- 
kimi reflektorami gmachu Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych. Na frontonie 
budynku w obramowaniu z czerwonych flag 
olbrzymie portrety ideologów marksizmu — 
leninizmu oraz portrety Prezydenta Bieruta 
i Premiera Cyrankiewicza. 

Plac Trzech Krzyży rozbłysnął 'dziesiątka- 
mi świateł neonów, zapalonych w wybudowa 
nym na dzień Kongresu centralnym gmachu 
Minjsterstwa Przemysłu i Handlu. 

Pięknie udekorowane są również nowo- 
zmontowane w ramach Czynu Przedkongre- 
sowegó mosty śląsko - dąbrowski i średni 
cowy oraz trasa W — Z, po której w dniu jv 
trzejszym przelsiegną sztafety młodzieżowe 
niosąc meldunki Kongresowi. 

Warszawa żyje wielkim. triumlalnym eniu 
zjazmem, który ogarnął miasto przed wiej 
kim świętem klasy robotniczej i całego nò 
rodu polskiego. 
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Komunistyczna Partia Polski powstała 16 
srudnia 1918 r. ze zjednoczenia Socjalderno- 
jłestwa Po ego i Litwy (SDKPIL) 
cą. Powstała w ogniu burzy rewog- 
lucyjnej, która wówczas przeszła przez liuro 
pe, w przełomowej dla dziejów 


ludzkości; 
chwili, gdy w Rosji władzę państwową zdo- | chłopskich 


ią roc 


wszy w dziejach polskiego ruchu robotnicze- 
gò — podwaliny pod rewolucyjny sojusz: ro- 
botniczo - chłopski, Odtąd, w toku wspól- 
nych walk przeciwko burżuazji 1 obszacni- 
kom, EPP sojusz ten stale roszerza i pogłę- 
pia, a powstanie radykalnych organiżacji 
(„Niezależna Partia Chłopska”, 


były masy pracujące, powstała w momencie, | „Samopomoc Chłopska”) oraz ferment i for- 


gdy rewolucja objęła dwa inne państwa za- 
borcze, Niemcy i Austrię, 

Polska, która dzięki zwycięstwu Rewoltt- 

as byt nie- 
podległy, znalazią się na skrzyżowaniu dróg 
historycznych. Jaka będzie ta Polska zrodzo- 
na z rewolucji? Ojczyzną kapitalistów, ob- 
szarników i paskarzy, żerowiskiem kapitału 
miedzynarodowego, czy też Polską rzeczywi- 
ście odrodzonńą, Polską ludzi pracy, idącą kit 
postępówi, ku dobrobytowi i oświacie, ku so 
cjalizmowi, ojczyzną robotnika i chłopa pol- 
skiego. _ 

Od charakteru klasowego państwa, od te- 
go w czyich rękach znajdzie się władza pañ- 
stwowa — kapitalistów czy też ludzi pracy — 
zależała przyszłość « Polski. 

Walka o władzę klasy robotniczej! To ona 


zespoliła wówczas wszystkie elementy rewo-* 


lucyjne polskiego ruchu robótniczeg 
stanowiła najistotniejszą piaiformę 


zjed 


10= 


czenia 16 grudnia 1918 r., była nerwem ży: 


cią KPP, 


Wałka o władzę! O Polskę Socjalistyczną, ! 


wyswobodzoną spod jarzma kapitalistów i ob 
szarników, niezależną od imperializmu wia- 
towego, braterskim sojuszem zwiążaną z Rē- 
wolucją Radziecką! 

KPP rzuca się do tej walki 
enerzią, z najgłębszą wiarą w swe powołanie 
historyczne. Wciąga do walki najszersze ma 
gy. robotnicze, tworz: rady delegatów To- 
botniczych i tam, gdzie komuniści uzyskują 
większość — rady stają się zalążkarni władzy 
robotniczej. 

Tak było w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie z 
inicjatywy komunistów powstała przy RDR 
czerwona gwardia i została wprowadzona 
kontrola robotnicza. 

Walka o władze! Wielkie ruchy i demon- 
stracje bezrobotnych, olbrzymi strajk robot- 


z zapałem, | 


s 


| 


ników rolnych w 1919 r, powszechny strajk | 


kolejarzy w 1921 r„ wielkie strajki śląskie w 
1928 r., strajki 1 akcje polityczne przeciw 
terrorowi, przeciw polityce zaborczej, prze- 
ciw wojnie z ZSRR, przeciw  prześladowa- 
niom Ukraińców, Białorusinów, Żydów — od 
1805 r. Polska nie widziała jeszcze tak ol- 
brzymich ruchów, nigdy jeszcze Klasa robot- 


t czhy, 


mowanie się. grup opozycyjnych w „Piąście”, 
„Wyzwoleniu* i „Stronnictwie Chłopskim, 
były, wskazówkami, że wpływy KPE wśród 
podstawowych mas średniego biednego 
chłopstwa coraz bardziej rosną. W tej walce 
o władzę, o socjalizm, polska klasa robótni: 
cza zyskiwala niocnego i masowego Sojusz- 
nika, którego w pierwszym okresie nie po- 
siadała. 
5 * 
* 

RPP zburzyła mur, którym burźnazja pra= 
gnęła oddzielić polską klaso robotniczą od 
chłopstwa polskiego. Jednocześnie KPP znaj- 
duje drogę do mas pracujących ukrajńskich i 
białoruskich, walczących o swe wyzwolenie 
narodowe i społeczne, 

W H-ej Rzeczypospolitej burżuazja i jej a- 
genci budzili w narodzie polskim najniższe 
instynEty zaborcze, rozpalali szał szowinisty- 
szcęzuli. sźczuli przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, przeciw Ukratńeom, Białoru- 
sinom, Żydom, Czechom W atmosferze sze 
wińizmu KPP realizowała stare hasło „pro- 
letariafu" ealkowitego oddzielenia się od klas 
iprzywiiysjowanych, niezmordowunie wpzja- 
saw masy przeujące, że nie może być welny 
zarod, który uciska inn. narody, RPP wy” 
tuowywała masy pruczitee narodu polskie- 
go w dnchu wałki p byy prześladowaniom 
narodowym, w duchu aórarcła wyzwoleńczo= 
narodowych walk Ukratńców i Białorusinów 
6 prawo stanowienia o swoim. łosie aż do 0- 
derwania się, ` 

TI Zjsd KPP (1923 r.) zwraca sie z spe- 
lem do naredu pólskiego: 

„Mie musz rzetelnej wolności ludu pol 
skiego bez zepełnej wolności ludów pod- 
bitych., NBolotnik połski nie zdoła wy- 

awolić się z pęt polskiero I międzynaro- 
dowego kapitału, donóki pomagać bedzie 
burżynzji polskiej (do dławienia dażeń 


wyzwnieńczych lndów podbitych, Inb 
cho tylko obojetnie będzie na- nic 
pożrzeć 


nikom, dopóki nie upadnie władza ob- 
szarnisów na ziemiach nkrałńskich i big- 
łoruskich, wzmagająca ich potegę w nań 
stwie”. 

Tego wymagały interesy walki mas pracu 


nieza nie wałczyła z takim zapałem, tak za- | jących o władze, tego wymagały interesy (na 
cłęcie 1 wytrwale, jak w tym rewolucyjnym| rodowe. tego wymagała kónikczność ustale- 
okresie walki o władzę lat 1917 — 1937 „a na| nia braterskich stosunków ze Związkiem Ra- 


czele tych walk przygotowujących, 
cych droge walce o władze, stali komur 
świecili przykładem, zagrzewałi do wytrwa- 
nia, budzili energię i wiarę we własne Siły 
proletariackie. 

Mimo bohaterskich walk, mimo tysi: 
nych przykładów ofiarności i poświęcenia — 
pierwszy okres walki o władzę kończy się 
niepowodzeniem. 

Dzięki barbarzyńskim represjom, dzięki 
przemocy imperializmu światowego, przede 
wszystkim dzięki czynnej pomocy ugodo- 
wych partili robotniczych i chłopskich, pra- 
wicowe kierownictwo PPS pomaga burżuazji 
w budowie jej państwowego aparatu repré- 
sji w duszeniu ruchu robotniczego, szerzy 
złudzenia demokratyczne (sejm da wam pra" 
ce, ziemię, fabrykt!), rozbija rady delegatów 


Tir Aa 


x 


s 


toruja- | dzieckim, sojuszu, bedacego najlepszym za- 


| 


bemieczeniem pokoju dorsz niezależności | sa 
werenności narodu n ego, 


Leninowska 


polityką KPP, polityka leżąca 
na linii najlepszych demokratycznych trady- 


cji narodu polskiego doprowadziła do spo= 
terowania wpływów partii w najszerszych 
warstwach narodów ukraińskiego i białoru- 
skiego. 

Z narzędzia w rękach burżuazji rozpala- 


i nia nienawiści narodowej. z oręża rozbijania 


robotniczych, rozpala nacjonalizm, popiera poj 


Utykę zaborczą burżuazji, jej wojnę przeciw 
ZSRR. 


KPP uczy się na własnych błędach. Wi-| pokolenia — to 


Fama sz 


mwane 


zarzeka 
Przewodniczący ZMP 


włodzisz 


Wychowanie młodzieży, przygotowanie 
do walki o postep i sprawiedliwość spo- 
łeczną młodego, w życie wchodzącego 
jedem z zasadniczych 


dzi, jak pod przewodem partii Lenina í Sta- | problemów demokracji ludowej, to jedno 


lina krzepnie Związek Radziecki. 

KPP poczyna rozumieć 
znaczenie łeninizmu, poczyna zdawać sobie 
sprawę, że póki nie otrząśnie się ze swej błę 
dnej ideologii (luksemburgizm), póki nie sta- 
nie mocno na gruncie marksizmu=leniniomu, 


z czołowych ządań Zjednoczonej Partii 


międzynarodowe | Klasy Robotniczej. 


Jest to zadanie tym bardziej ważne, 
że młodzież posiada wielkie, niewyzy- 


skane jeszcze pokłady energii i zapału 


póty nie będzie zdolna do spełnienia swego, do pracy, do walki o sprawiedliwość spo 


oowołania historycznego — prowadzenia pol- łeczną i pełne 


włączenie jej w procesy 


skich mas pracujących do zwycięskiego Sztu! | przemian społecznych może mieć wielki 


mu na okopy kapitalizmu. 

Przy braterskiej pomocy partii bolszewic- 
kiej i miedzynarodówki komunistycznej KPP 
poczyna stopniówo przezwyciężać swą daw- 
ną ideologię i przechodzić ną grunt marksiz- 
mu = leninizmu. Nie mechanicznie | nie dog- 
matycznie, lecz w zastosowaniu do warun- 
ków klasowych w Polsce. 

KPP przejmuje zasadniczą wytyczną leni- 
nizmu. że partia proletariacka, partia istot- 
nie walcząca o władzę, nie może zasklepiać 
się w ramach spraw wyłącznie robotniczych, 
właśnie interesy walki o socjalizm, a już 
szczególnie w krajach o dużym odsetku lud- 
ności chłopskiej, wymagaja, aby klasa robot- 
nicza i jej partia stały się obrońcami 'rów- 
nież nieproletariackich warstw pracujących, 
wyzyskiwanych i krzywdzonych przez ka- 
sitalistów i obszarników, aby warstwy te pa 
riągnać do wspólnej (pod przewodem klasy 
robotniczej) wałki o obalenie. panowania 
wspólnego wroga klasowego. 

Kierujac się tą zasadą leninowską, 
wysuwa w latach 1922 — 1923 hasła wyi 


KPP 
ža- 


y 


=zczenia obszarników i podziału ziemi między! Wy 


"qfopów, wnosząc w ten sposób. po raz pier- 


S 


i 


wpływ na ich przyśpieszoną realizację, 

Wchodzimy obecnie w nowy etap roz- 
woju naszego kraju, w etap budowania 
socjalizmu. 

Rozwijają się i pogłębiają zadania, jā- 
kie stoją do wykonania przed młodzieżą. 

Walka klasowa; która się. toczy na 
wszystkich odcinkach życia naszego kra- 
ju, toczy się także ze szczególnym czę- 
stokroć napięciem na śdcinku młodzieża- 
wym, bo reakcja zdaje sobie sprawę z 
decydującego dla niej znaczenia walki 
o wychowanie mledzieży. 

Z zagadnieniami wychowania miodzie- 
ży ściśle wiąże się zagadnienie  jałcnaj- 
pełniejszego udziału młodzieży w budow 
niętwie socjalistycznym. 

Przed młodzieżą pracującą stoją zada- 
nia jatnajwiększeęgo wkładu w realiza- 
cję planów produkcyjnych, podniesienia 
dajności pracy. 
Przed młodzieżą 


biędno- i średnio 


ice powstania 


walki klasowej, ukraiński i białoruski tuch 
wyzwoleńczo - narodowy stał się sprzymie- 
rzefńicem najszerszych mas narodu polskiego 
iv ich walce z burżuazją. W walce o władzę 
klasa robotnicza zyskała jeszcze jednego sil- 
nego, masowego sprzyniierzeńca, którego ró- 
wnież nie posiadała w latach 1918 - 1023. 
t = 


KPP nie umiała wiązać walki klasy robot- 
riczej o władzę z walką o prawdziwą niepo- 

dległość, prawdziwą suwerenność. KPP u- 
ważała wówczas, że rewolucja socjalistyczna 
musi zwyciężyć w Europie jednocześnie 'ub 
prawie jednocześnie we wszystkich więk- 
szych państwach, że po zwycięstwie tej re- 
wolucji znikną państwa i granice i wytwo- 
rzą się jakieś większe obszary, związane wię- 
zią produkcji, a nowe granice zostaną przy- 
stosowane do potrzeb produkcji Rzecz jas- 
| żę tego rodzaju poglądy nie mogły zna- 
leż% posłuchu w narodzie, który — po 130- 
detniej niewoli narodowej — tylko co odzy+ 
skai byt niepodległy. 

Dzięki leninizmówi KPP  przezwyciężała 
| to z gruntu fałszywe ujęcie rewolucji socja- 
listycznej, Zgodnie z nauką marksizmu-le= 
ninizmu KPP głosi, że obalenie władzy bur- 
żnazji bynajmniej nle oznacza ani zaniku 
państwa, anl zaniku walki klasowej, że na 
gruzach panowania burżnazji, cofającej roz- 
wój gospodarczy Polski, nzależniającej ją od 
kanitałua międzynarodowego, masy pracujące 
pod przewodem klasy robotniczej zbudują 
własne państwo, wyżwolone spod jarzma ká- 
pitalistów własnych I obcych. ; 

KPP wychowała klasę robotniczą do obje- 
cia czołowej roli w*narodzie w walce o tę 
Polskę, prawdziwie niepodległą i suwerenną, 
o Polskę Socjalistyczną, o Polskę, która za- 
pewni swym synom i córkom dobrobyt, która 
uprzystępni ludziom pracy. to, co w kultu- 
rze narodowej i międzynarodowej jest naj- 
piękniejsze, postępowe, ogółlnoludzkie, 

% 
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KPP od początku swego istnienia nieuzię- 
cie broniła ZSRR, bastlonu zwycięskiego so- 
cjalizmu, oparcia ruchu socjalistycznego i 
iaa - wyzwoleńczego na ĉałyn świe- 
cie, 

Na doświadczeniach partii bolszewickiej 
KPP uczyła masy pracujące polskie walki o 
władzę, wiary we własne Siły, wychowywa- 
ła do objęcia roli czołowej klasy w narodzie. 
Uczyła je rozumieć demokrację radziecka, 
jej wyższość nad demokracją burżuazyjną. 
Uczyła robotników i chłopów polskich rozu- 
mieć budownictwo socjalistyczne, zwycięstwa 
i trudności tęgo budownictwa. Uczyła ich od 
pierać ośzczetcze ataki burżuazji i jej asen- 
tów, uczyła w atakach prowadzonych pod 
hasłami wolności, demokracji 1 humanizmu 
odnajdywać fch istotną, klasową treść: bru- 
dne, egoistyczne, zaborcze interesy karteli i 
trustów, żarłoczne apetyty kapitalistów, ob- 
szarników i bankierów 

Po klęsce 1918 r. imperializm niemiecki — 
przy czynnej pomocy kapitału amerykańskie- 
go (już wówczas!) — szybko odbudowvwa? 
swą potege gospodarczą 1 militarną. Nad Pol 
ską, nad jej niepodległością zbierały się co- 
raz cieższe chmury: Coraz jaśniejsze, coraz 


A 
| W początkowym okresie swej działalności 
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chłopską stoją zadania pełnego udziału w 
walce klasowej, jaka się toczy na wsi o 
ograniczenie i likwidację wyzysku i cie- 
mnoty. 


| Związek Młodzieży Polskiej — to orga 


nizacja przodującej młodzieży, mająca 
za zadanie mobilizować masy młodzieży 
do budownictwa socjalistycznego, zazna- 
jamiać swoich członków z marksizmem- 
„leninizmem, przez udział swój w wal- 
|cę klasowej przyczynić się do przyśpie- 
szenia budowy ustroju socjalistycznego. 

Związek Młodzieży Polskiej dołoży 
wszystkich sił, aby młodzież polska pod 
[jego kierownictwem, przy boku Polskiej 
Zjednoczonej Partii Roóbothiczej dała 
|swój największy wkład w dzieło budo- 
wy ustroju socjalistycznego. 
| Będziemy zawsze obok Partii w walce 
a wydajność pracy, o wykonanie planów 
igospodarczych, o podniesienie dobrobytu 
mas ludowych, w walce z wyzyskiem spe 
kulantów i bogaczy w obronie klasy ro- 
botniczej, w obronie biednego i średnie- 
go ćhłopstwa, w walce o przebudowę 
społeczną wsi polskiej. 
i- Każdy syn robotniczy, czy chłopski, 
(każdy Zetempowiec czuje się serdecznie 
i blisko związany z Partią, która będzie 
/kierować naszym narodem w budowie 
socjalizmu, bo wie, że socjalizm — to 
wolność, to dobrobyt, to kultura. 

W projekcie statutu Zjednoczonej Par- 
je Klasy Robotniczej jest powiedziane: 

„Zjednoczona Partia dąży do wszech- 


bardziej oczywiste staje się głoszone przez 
KPP, wpajane przez nią w masy hasło za- 
grożonej niepodległości, hasło zawarcia bra- 
terskiego sojuszu ze Związkiem Radzieckim 

I im bardziej burżuązja stawała się nie- 
zdolna do obrony niepodległości, im bardziej 
klasa robotnicza wysuwała się na, stanowi- 
sko czołowej klasy w narodzie, tym. jaskra- 
wiej ujawniała się prawda, że dobrze pojęte 
interesy narodowe — interesy rozwoju i po- 
stepu najszerszych warstw pracujących NA" 
|rodu, a interesy obrony niezaleźności 1 su- 
| werenności narodu polskiego zbiegają się 7 
į interesami wałki o władzę, o socjalizm, z m- 
ternaejanalizmem klasy robotniczej, z brater- 
skim, klasowym sojuszem ż ZSRR. 
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Mimo błędów, mimo nieprzezwyciężenia do 
końca resztek sekciarstwa, mimo braku czę- 
sto czujności wobec pertidnej polityki wroga, 
nasyłającego do organizacji swoich agentów 
— zasługi Komunistycznej Partii Polski dlə 
sprawy rozwoju ruchu rewolucyjnego, dla 
rozwoju walki o władzę — są wielkie. 

EPP wniosła do polskiego ruchu robotni- 
czego marksizm-ientnizm, zbudowała podwe 
liny Sojuszu robotnicze = chłopskiego, reali- 
zowała taktykę jednolitego frontu, wychowy 
wala polską klasę robotniczą w duchu mię- 
dzynarodowej solidarności (liczny udziął Po 
laków w hiszpańskiej walce rewolucyjnej), w 
duchu przyjaźni I sojuszu klasowego z ZSRR. 
przyczyniła się do powstania i rozwoju gru- 
py jednolitofrontowej PPS. 

EPP wychowzła klasę robotniczą de apel- 
nienia jej misji historycznej — czołowej kla- 
sy w walce e wyzwelenie narodowe i społe- 
ożne, misji, którą masy pracujące wolelaty w 
życie pod przewodom PPR w walce przeciw 
okupantowi i wcielzją w życie dziś, gdy bu- 
dują fundamenty socjalizmu, podwaliny przy 
szłczo społeczeństwa beęzklasowego. 

Dokcnane trzydzieści lat temu na platfor- 
mie rewolucyjnej walki o władzę zjednocze- 
nie SDKPiL | PPS lewicy. późniejsze prze- 
szczepienie na grunt polski marksłzmu+le- 
niniamu — dziś stanowiącego platformie zje- 
dnoczenia PPR i PPS — to wielki wkład 
RPP do dzieła zespolenia polskiego cuchn ro 
botniczega, do wiekonomnego dzieła Hkwida- 
cji rozbicia tego ruchu, 

Burżuazja polska. „spóźniony przybysz”, 
jak ja nazwał Ludwik Waryński, zrodzona w 
niewoli, wyrosła w atmosferze uzody | szá- 
chetek z rządami zaborczymi, wyrzekająca 
się walki wyzwoleńczej, nie była zdolna. na- 
wet rozumieć bojowników ideowysh. Obrzu- 
całą komunistów. stekiem  najwymyślniej- 
szych oszczerstw, godziła w ich część rewo- 
lucjonistów, wieziła, skazywała na śmierć — 
ale ugiąć nie mogła. Ludzie KPP czerpali 
hart s najglębszego przekonania słuszności 
sprawy, o którą walczył, z poparcia klasy 
robotniczej, z sympatii i zrozumienia, jakimi 
ich otaczały majlepsze. najbardziej ideowe 
elementy narodu. 

Swym bezgranicznym oddaniem, swą wal- 
ką ofiarną torowali droge zwycięstwu demo: 
kracji ludowej i pracą swą, życiem ń często 
i śmiercią ludzie KPP zapisali przepiękną kar 
tę dziejów polskiej klasy rokotniczeł, naro- 
dn polskiego. s 
aae ea e i] 
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a Zjetlnoczenie Partii Klasy Rokotniczej 


stronnego rozwoju młodego pokolenia 
i zapewnienia młodzieży robotniczej, 
chłopskiej i inteligeckiej pełnych możli- 
wości nauki i pracy oraz otacza opieką 
ZMP — przodującą organizację młode- 
go pokolenia”, 

Związek Młodzieży Polskiej w pracy 
swej będzie współdziałał Ściśle że Zjed- 
noczoną Partią. Wszystkie ogniwa kie- 
rownicze ZMP będą współdziałały, Bę- 
dą w stałym kontakcie z ogniwami kie- 
rowniczymi partii. Wszystkie koła ZMP 
będą w kontąkcie z kołami partii, 

Do Zjednoczonej Partii będziemy we 
wszelkich sprawach szli po radę i opie- 
kę. A specjalnie będziemy szli po pomoc 
w pracy ideowo-wychowawczej. Związek 
Młodzieży Polskiej ze swej strony będzie 
szedł Zjednoczonej Partii z pomocą wszę 
dzie tam, gdzie w walce z reakcją, w 
walce o realizacię planu gospodarczego, 
w. walce o dobrobyt i zniesienie wyzysku, 
w walce o naukę i kulturę dla mas ludo- 
wych, w wielkiej walce o socjalizm po- 
trzebny będzie udział młodzieży. - 

Związek Młodzieży Polskiej radośnie 
wita zjednoczenie partii klasy robotni- 
czej. 


Wzmożoną pracą, wzmożonym szkole- 


niem ideowym, wykażemy swą radość 
z powodu historycznego zwycięstwa 
polskiej klasy robotniczej, z powodu 


zwycięstwa idei marksizmu — leninizmu, 
jakim jest powstanie Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniuzej, 
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Cześć Włókniarzom! 


swoje zobowiązania | 


wykonali znadwyżką 
Z polecenia Ministra ~ 
tow. Minca "a 
czołowych fabryk 
nagrodzone a 
Wieść o zjednoczeniu ` partii -rohotni- 
czych wzbudziła powszechną radość wśród 
ogólu włókniarzy. Radość. swą. zadokiu- 
mentowali włókniarze i włókniarki Czy- 
nem Przedkongresowym. 130 zakładów 
przemysłu. włókienniczego stanęło na. a- 
pel kopalni Zabrze - Wschód i podjęło 
się przedterminowego wykońania” planu 
rocznego i zobowiązań swoich dotrzyma- 
ło, i Ary 


załogi 


W wyniku ogólnego entuzjazmu „klasy 
robotniczej przemysł włókienniczy jako 
całąść "wykonał plan roczny. już dnia 18 
listopada 1948 r. NE ij 

Na dzień 8, 12 48 r, przemysł włótiięn= 
niczy jako całość” wykonał państwowy 
plan roczny w M6 proc. Sia 

W odświętnym dniu Kongreśu Zjedno- 
czenia Partii Robotniczych przemysł. wtó 
kienniczy melduje klasie róbołzijezaj. ze: 
wszystkie branże wykonały: plan róczny 
z nadwyżka, a mianowicie: ra 

przemysł bawełniany w 105,2 proes 
przemwsł wełniany w 109,5 "proc... prźe- 
myst wlókien łykowych w: 116,5 proc, 
jedwabniczo . galanteryjny w 
110.5 proc. przemysł dziewiarski w 100,5 
proe. przemysł włókien. sztucznych ‘w 
110.5 proc. przemysł artykułów technicz 
nych w 125,7 proc., roszarnie Inu_i'kono- 
pi 117,8 broc. a przemysł włókienniczy 
jakn edłość wykonał plan roczýy w 108,9 
proc, ama ATE 


ewromies] 


W związku z tym pólecił Minister Przę |. 


mysłu i Handlu tow, Mine nagrodzić te 
zakłady. które pierwsze wykonały swe 
plany roczne. wykazały się wysokimi 


wskaźnikami jakości, dobrą góspodarką j- 


finansową, Wysokim proceńtem wykona- 
nia planu asortymentowego. 

Przedstawiciele Związku: Zaw. Prac. 
Przem Włók i C.ZP Wł po: szczegóło- 
wym zanalizowaniu wyników pracy wszy 
stkieh nrzejdsiębiorstw postanowili przyż: 
nać szereg nagród których ` wysokość 
uzależniona jest od ilości robotników za- 
trudnionych w nagrodzonej fabryce.” 

W przemyśle 
GITT 

P.ZPB. w Andęychowie jeden. milio: 
sto tysięcy złotych, A 


P.ZPB w Bogatyni (Ziemie) Odzyska) 


bawełnianym nagrody 


mapigi 


ne) — jeden miliop złotych, , 
P.Z P,B w Krosnowicach -(Ziemie* Odzy- 
Skane) — siedemset tys zł, mitan 

PZPB w Prudniku (Ziemię Odzyska- 
ne) — 1.3 miln. złotych. 

P.Z.P.B. Nr 3 w Łodzi —- 4;7 milnt*zło: 
tych, NIKON 
-PZPP w Pabianicach —  4,3-miln. 
złotych. oraz ) nę 
P.Z.P.B Nr. ) w Łodzi — 6;7:miln. zło- 
tych. PIE, 


W przemyśle wełnianym nagrody. ottzy 
mują: Z u 
PZ.P.W, Nr. I w Łodzi (1,3 milni zło 
tych), P.Z.P,W Nr 7 w Sosnowcu (18 
miln. złotych). P.Z.P.W, Nr. '5*w 'Łodżi 
(600 tysięcy złotych). PZ.PW Nr 81 w 
Zgierzu (1,2 miln złotych) P ZPW., Nr. 
14 w Bielsku (4,9 miln. złotych), 

W przemyśle dziewiarskim nagrody 
przyznano: í A 
FZP Dz Nr 5 w Łodzi (300.000 złotych). 
P.Z.P.Dz. Nr. 7 w Kaliszu, (700000. zło- 
tych), i P.Z.P.Dz. w Gdańsku (350.000 
złotych). : 

W przemyśle włókien łykowych nagro- 
dy zdobyły: ; i 
PZ.P.Ln. Nr 17 w. Chełmsku Śląskim 
(700.000 zł. i Pi ZPP. Em. Nr 2 „Łenko" 
w Bielsku (2,8 miln. złofych). ? 
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Wśród roszarń lnu i konopi na nagro- 
dy zasłużyły: 

Państw. _Roszarnia Lnu i Konopi w 
niejsc. Nędza (Śląsk Opolski) oraz Pañ- 
stwowa Roszarnia Lau i Konopi w Gra- 
bach. (woj. wrocławskie). 

_ W- przemyśle włókien sztucznych na- 
grody otrzymały: 

P:F.S,J. Nr. 1 w Tomaszowie Maz., któ- 
re uzyskały nagrodę w wysokości 3 i pół 
mitn. zł, oraz P.F.S.J. Nr. 2 w Chodako- 
wie (1,3 miln. złotych). 


W przemyśle jedwabna Bzo-galanteryj- 
nym wyróżnione zostały: 
P.Z.P.J.GG w Kaliszu, które otrzymują 
1.150.000. — złotych oraz P.Z.P.J.G. Nr. 
3 w Tomaszowie Maz., które między in- 
nymi przygotowały na Kongres wspan'a- 
ły dywan dekoracyjny otrzymują 


'350:000. — złotych. 


` W Dyrekcji Artykułów i Tkanin Tech- 
nicznych nagrody zdobyły. 

‘Państwowa Fabryka Obić Zgrzeblnych 
w Bielsku (150.000. — złotych) oraz Pań- 
wowa Fabryka [gieł i Przyborów Tkac- 
kich w Świdnicy (Ziemie Odzysk.), któ- 
re- otrzymały - nagrodę 'w wysokości 
200.000. — złotych. 

75 proc. nagród przyznanych fabrykom 
ulega rozdziałowi pomiędzy najbardziej 
zasłużonych pracowników i robotników, 
na podstawie porozumienia pomiędzy dy- 
rekcją fabryczną, radą zakładową i przo- 
downikami pracy. 
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Jedna czwarta nagrody winna być w 
zasadzie zużyta na urządzenie, z racji 
zwycięstwa fabrycznego wspólnego obia- 
du dla całej załogi. Jednakże w wypadku 
zaistnienia trudności technicznych można 
kwotę tę w porozumieniu z radą zakła- 
dową i przodownikami pracy zużyć na ce 
l> socjalno-kulturalne, jak np. na zakup 
książek do biblioteki fabrycznej, na za« 
kup sprzętu sportowego, na wykuwienie 
fs -"otawienia w teatrze, seansu w ki- 
nie i t. p. 

Poza tym nagrody w wysokośi równa- 
iącej się jednemu procentowi funduszu 
płacy (według danych z paździerhika rb.) 
otrzymują te wszystkie zakłady przemy- 


słu włókienniczego, które wykonały plan 


roczny przed 15 grudnia rb, 

Sumy te w porozumieniu z radą zakła- 
dową winny być przeznaczone na nagro- 
dy dla specjalnie wyróżniających się ro- 
botników i'na wspólny obiad, lub też na 
cele socjalno - kulturalne. 

Nagrody zdobyte przez przodujące za- 
łogi przemysłu włókienniczego staną się 
niewątpliwie bodźcem do jeszcze więk- 
szych sukcesów produkcyjnych i jeszcze 
większych wysiłków w roku przyszłym 
— w trzecim, decydującym roku Trzy- 
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej. 

Gen. Dyrektor C.Z.P.WŁ. 
Walenty Wende 
Przewodniczący Zw. Zaw, Prac. Przem. 


Włókienniczego 
Aleksander Barski 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 5 meldują: 


, Tkalaia: Do dnia 15 grudnia olanowa- 
no 4:410.700 mtr. — wykonano 1923 673 
mtr. Do końca roku wvprodukujemy: po- 
nad plan 537630 mtr. tkanin bawęłnia- 
nych. 

Oddział Chemiczny: Włókna cięte — na 
dzień 15 grudnia wykonaliśmy plan rocz- 
ny w 106 proc. Do końca roku zubowiązu- 


jemy się dać ponad plan 259.000 kg. włó- 
kien ciętych. 

Sznurki do snopowiązałek: na dzień 15 
sivdnia wykonaliśmy plan w 122 proc. 
Do końca roku zobowiazujemy się wyko- 
nać plan w 128,5 proc f 
Dyrektor Naczelny 
(=) Pawelezkyk 
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dotrzymali słowa 


3 miliony mtr. zamiast 
2,5 mil. mtr. 


daje załoga PZPB Nr 3 


Załoga PZPR nr 3 melduje: 

Państwowe Zakiady Przemysłu Bawelnła. 
nego nr 3 w Łodzi wykonały plan ©czn$ w 
tkalni wynoszący 21.238.700 mtr, dnia 18. 
11, br o godz, 7-ej rano, ) 

Do Kongresu Zjednoczenia ruchu robotni. 


czego t. j. do dnia 15 bm, PZPB nr 3 wyko- 
nały 1,850,000 mtr, ponad plan, 
Zobowiązanie  przedkongresowe podjęte 


przez załogę PZPB m 3 wynosiło 1,600,900 


metrów. 


Do końca roku bleżącego wyprodusniemy 
3.000.000 mtr, tkanin ponad plan państwo» 
wy. 

Dyrektor Naczelny — B, Radzikowski 


A: 
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Ceniralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego 


Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego 
melduje Kongresowi: robotnicy przemysłu 
odzieżowego wykonali roczny plan na dzień 
8 grudnia br Na dzłeń 15 grudnia plan wy» 
konaliśmy wg cen podstawowych w 110 proc. 
Do końca roku bieżącego zobowiązujemy się 
wykonać plan toczny w 115 proc, Dzięki 
temu damy krajowi ponad plan wyroby kon 
fekcyine wartości 30 milionów 2, według 
ten z roku 1937. 

Podpisy przodowników 
Dyrektor Naczelny — St, Zaczek 


Państwowe Zakł. Przemysłu 
Wełnianego Nr 1 x 


im. Ludwika Waryńskiego 


Załoga robotniczą i dyrekcja PZPW nr Í 


'|imają zaszczyt zameldować, że w celu icz- 


czenia historycznego dnia Kongresu zmobć- 
lizowano wszystkie siły, aby roczny Plan 
wykonać już 17 listopada tj. o 10 dmi wcze 
śniej od przyjętego przed 1 majem zobowi» 
zania. Podkreślamy, że wykonaliśmy plan 
97 procent. w I gatunku. Obok znacznej 
ilości dodatkowej produkcji obiecujemy tak- 
że podjąć w miesiącu grudniu walkę z bra- 
koróbstwem i o zmniesszenie odpadków. 
Niech uzyskane oszczędności będą symbolem 
naszego świadomego wkładu w dzieło odbu- 
dowy Polski Socjalistycznej. 

Rada Zakładowa — Nickiewicz, Staszak, H. 
Skrobek, 


Dyrekcja — Szydłowska H Grzelewski 


Fabryka Metalowa Nr 2 


Fabryka Metalówa'nr 2 podległa Wojew. 
Dyrekcij Przemysłu Miejscowego w Łodzi, 
produkująca łańcuchy różnego typu, zęby 
do szarparni, szafy Stalowe, sprężyny i czę- 
Ści płaskie do maszyn włókienniczych i tp. 
wykonała roczny plan produkcji już w dniu 
1 października Do końca roku bieżącego 
zobowiązujemy się wykonać plan w 140 proc. 
Przew. Koła PPS — Jan Korc, sekretarz 
Koła PPR — Brazm Piechocki, Kierownik 
fabryki — Antoni Słupecki, Rada Zakłado- 
wa — Erazm Głuchowicz, 


z ZA 


Wola Krzysztoporska 
pow. Piotrkowski 


Fabryka: Chemiczna „Wola Krzysztopor: 
Ska“ wykonała plan roczny dnia 10, 11. 48 
r, Do dnia 1 stvcznia 1949 r. fabryka wyko 
na ponad plan 64 tony barwników, 
Roczny plan produkeji zobowiazaliśmy 
sie wykonać pierwotnie do dnia 5. 12. 
1948 r. Jednak donosimy z radością, że wy 
konaliśmy go już w dniu 20 9 1048 r Do 
kcźea róku wykonamy ponad pi^: 
nrodukcji. 

Przew. Rady Zakładowej 

| Sekretarz PPR. 
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W DNIU ZJEDNOCZENIA KLASA ROBOTNICZA 


Państwowe Zakłady Przemysłu Baweł- | Zakłady Jedwabniczo-Galanteryjne 


nianego w Pabianicach na Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych 


Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Pabianicach — największa 
wytwórnia wyrobów bawełnianych w Polsce 
melduje Kongresowi Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, że wykonała plan roczny dnią 24 
listopada 1948 r, o godz. 10 min. 30 (w ilo- 
ści 41,078,230 mtr, tkanin), osiągając w ten 
sposób najwyższą produkcję wśród zakładów 
przemysłu bawełnianego, 

Zarazem przyrzekamy do dnia otwarcia Kon 
gresu wyprodukować ponad plan  2,700.000 
mtr. tkanin t, j. 6,5 procent planu rocznego, 
a do końca 1948 roku wyprodukujemy Co- 
najmniej 4,200.000 mtr, co stanowić będzie 
około 10,5 proc, planu rocznego, 

Niechaj te wyniki pracy będą naszym 
wkładem w dzieło umocnienia podstaw na- 
szego Państwa w chwili Zjednoczenia Partii 
Robotniczych. 


Przew, Rady Zakładowej — Fr. Wieczo- 
rek, z-ca przewodniczącego — K, Sobczyk, 
sekretarz Kom, PPR — St, Kamiński, se- 
kretarz Kom. PPS — Edm. Brzozowski, przo 
downicy «pracy: Alfreda Latuszkiewicz, Ka- 
rol Śniady, 


Dyrektor naczelny — K, Adamkiewicz, dy- 
rektor produkcji A, Wejs, dyr, adrn.- 
handlowy — St. Czarnowski, 


— 


Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 3 


Zgodnie z zobowiązaniem  pierwszornajo- 
wym wykonaliśmy nasz płan roczny na dzień 
1, 10. 1948 r. 

Dla uczczenia dnia połączenia PPR i PPS 
postanowiliśmy wyprodukować na dzień 31 


grudnia ponad plan 15,000 kg. wyrobów 
dziewiarskich, j 
Rada Zakładowa — Kosiorek, sekretarz 


Koła PPR — St. Michalski 
Dyrektor Naczelny — Zygmunt Szkudlarek 


Fabryka Srub į Wyrobów Tłocz. — Spadko- 
blercy Juliusza Jarischa 


Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 2 


Zawiadamiamy, że roczny plan. produkcji 
wykonamy do dnie 31 grudnia 1948 r, w 104 
procentach, 

Przyczyną niewykonania planu w terminie 
wcżeśniejszym był remont maszyny paro- 
wej, który trwał od 19, 7, do 6, 9. 1948 r, 

W związku m remontem w miesiącach 
sierpniu i wrześniu br, wykonaliśmy plan 
tylko w 73 procentach, co wpłynęło ujem- 
nie na wykonanie planu rocznego, 
Sekretarz Koła PPR — Donder Janina 


Dyrektor Naczelny — Wiśniewski 


Państwowe Zakłady Przemysłu Weł- 
nianego Ni 25 - Filcownia 


„My, robotnicy i pracownicy Państwowych 
zakładów Przemysłu Wełnianego nr 28 w 
Łodzi, zobowiązaliśmy się "wykonać roczny 
plan produkcji do dnia 30, 10, br, — zada- 
nie to wypełniliśmy. Do końca roku bieżą- 
cego wykonamy 90.000 kg, filcu ponad plan, 


Rada Zakładowa przy PZPWinr 26 Cen- 
tala — A, Trzuskowski, ©. Dzierzgowski, 


Dyr, Org. i Techniczny — A. Gumiński. 


3 miliony metrów ponad plan Nr 1 
wykonają PZPB 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego nr 1 w Łodzi meldują o wykonaniu 
rocznego planu produkcyjrmego w dniu 30 
listopada 1948 r, o godz. 20,30, 


Do dnia 15 grudnia br, dla uczczenia Kon- 
gresu Zjednoczenia Partii Robotniczych, wy 
produkowano dodatkowo 1.400.000 mtr, tka- 
nin. 

Jednocześnie przyrzekamy, wykonać do 
końca bież, roku 3.000.009 mtr. ponad plan 
roczny, 


Komitet Fabryczny PPR—Kaczmarek, 1-szy 


sekretarz. Komitet Fabryczny PPS — Ku- 
lesza, 1-szy sekr, Rada Zakładowa PZPB 
nr 1 — St Kargier, Przodownicy Pracy: 


Ramus Anna. Maj Helena, Lisiecka Józefa 
-halak Stanisława. Graniak Jan, Pałzew.c? 
Wacława, Retlich Franciszka, 


Dyr. Naczelny — J Nowicki. Dyr, Pro- 
‘keji — J;-Pogoński 


Łódź-Północ 


Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy=/ 
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego Łódź-Pół- 
noc meldują o wykonaniu następujących 
prac: 

1, Wyremontowano i oddano 2 mieszkania 
la robotników Zakładów, Do dnia Kongre- 
su zostaną oddane następne % mieszkania, 

2) Wyremontowano i uruchomiono dodat- 
kowo 14 krosien jedwabnych, Do kongresu 
będzie uruchomionych dalszych 12, 

3. Tkalnia nr lb PZZJ-G Łódź-Północ zo- 
bowiązała się wykonać plan do 15, 12, br, 
Wskutek wzmożonej pracy i wysiłku całei 
załogi plan został wykonany już w dniu 8 
grudnia br, Do końca roku oddział ten da 
dodaticowo 50.000 metrów tkanin jedwab- 
nych. 

4, Tkalnia nr 11 PZZJ-G Łódź-Północ z0- 
bowiązała się wykonać plan do 16, 12 br, 

Plan został już wykonany 8, 12. Do dnia 
8. 12 tkalnia ta wyprodukowała ponad plan 
50.000 metrów tkanin jedwabnych, zaś do 
końca roku wykona dalszych 30,000 metrów, 

5. Tkalnia nr 14b — PZZJ-G Łódź-Północ 
podjęła zobowiązanie wykonania planu do 
15, 12. br, Plan wykonała 13, 11 i dała do- 
datkowych 40.000 mtr. tkanin jedwabnych, 
do dnia 2.12. Do końca roku zobowiązuje się 
ona dać dalszych 30,000 metrów, 


Przew. Rady Zakładowej aar I, Durys 
Dyrektor Naczelny — J, Prokulewicz 


Sekr, Kom, PPR — Biegańska 
Sekr, Kom. PPS — Dzięciołowski B, 


Więcej młocarń siewników i 
narzędzi | 


1. Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Rolniczych zawiadamia, że po wykonaniu rocz 
nego planu produkcji w dniu 17.11. 48 r. wy- 
wiązało się z przyjętych na 8 grudnia zobo- 
wiązań przedkongresowych już w dniu 6, 12. 
48 r. 


Do końca roku dostarczymy rolnictwu ponad 
plan: 


innych 


lsiewników — 200, młockarń czyszczących = 


80 szt., młockarń szerokich i wąskich — 787 
szt., sieczkarń — 1187 wozów gospodarskich 
— 700, młynków „Triumf — 200 kiratów 
— 1130 kopaczek — 250. 

W realizacji zobowiązań _przedkongreso- 
wych, w której udział biorą wszystkie Fabryki 
Zjednoczenia, odznaczyły się między innymi 
Zakłady Przemysłowe St. Weigt w Łodzi, Fa- 
bryka ta po wykonan'u rocznego planu pro- 
dukcji w dniu 30 października br. dostarczyła 
Przemysłowi Państwowemu ponad„320 ton 
maszyn i narzędzi produkcyjnych, ogólnej 
wartości ca 30,500.000 zł wywiązując się tym 
samym z przyjętych zobowiązań przedkongre- 
sowych. 

Wśród załogi na wyróżnienie zasługują w 
odlewni: 

tow. Ratajczyk, kierownik odlewni (PPR), 
Olczak Feliks (PPS) formierz oraz bezpartyjny 
ob. Tomaszewski Andrzej, brygadzista. 


W warsztacie mechanicznym wyróżnili się: 
tow. R. Galant, tokarz, Woźniak Jan, ślusarz, 
Chorąży Eugeniusz, brygadzista, oraz bezpar- 
tyjni ob. ob, Ratajczyk Jan — ślusarz, Paryski 
Kazimierz tokarz, Druciarek Witold 
wiertacz i wielu innych. 


Sekretarze PPR i PPS W. Wanatowski i R. 
Gerke. 


Dyrektor Naczelny Zjednoczenia Adam Torft. 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 39 


Plan roczny załoga zobowiązała się wyko- 
nać do dnia 20 listopada br, Plan wymienio- 
ny wykonany został na jeden dzień weze- 
śniej, to jest 19 Hstopada br, o godz.. 9, 

Poza tym załoga naszych zakładów zobo- 
wiązała się do końca roku bieżącego wypro- 
dukować ponad plan 140.000 metrów tkanin. 


Przew, Rady — Cichecki, sekr. Koła Fab, 
PPR — Czerwiński 


Dyr. Naczelny — Z. Pietrzak 


Pabianicki Przemysł Chemiczny 


Wykonaliśmy plan roczny do dnia 16 paż- 
dziernika 1948 r. 


„ Ponad plan roczny fabryka wykonała du- 
że ilości barwników, chemikalii, półproduk- 
tów organicznych i preparatów farmaceutycz 
nych oraz wykończy montaż aparatury pyra 
zolonów. 


Państwowe -Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 4 


PZPW Nr 4 w Łodzi mają plany produk- 
cyjne nakreślone dla czterech rodzajów go- 
towych towarów' wełny pranej, czesanki weł 
nianej, czesanki argonowej i przędzy, które 
zobowiązano się wykonać do dnia 15 grud- 
nia 1948 r, j 

Dzięki współzawodnictwu pracy i ofiarno- 
ści całej załogi fabrycznej przyśpieszono ter 
min wykonania planu tak, że czesalnia argo 
ny wykonała plan już 4 listopada br. a cze- 
salnia wełny 168 lHstópąda br 

W dniu 7 grudnia br. wykonany został 
roczny plan produkcji wełny, Do końca br. 
damy ponad plan na przędzalni 36,000 kg, 
na czesalni wełny 175.000 kg, na czesalni ar- 
gony 230,000 kg i na pralni 250.000 kg. 


Przew. Rady Zakł, Sekretarz Koła PPR 
M. Majewski Z. Jungowski 
Dyrektor Naczelny 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 33 


Komunikujemy że załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi 
zobowiązała się wykonać plan produkcji na 
rok 1948 na dzień 17. 11. 48 r, Plan ten wy- 
konaliśmy dnia 12, 11, 1948 r, w 100,07 proc, 

Do końca roku postanowiliśmy dać ponad 
plan 268.200 kg. szarpaniny. 


Sekr, koła PPR — Kępczyński J, sekre- 
tarz koła PPS — Pawlak A, przewodn. Ra- 
dy Zakładowej — Maciejewski J., dyrektor 
naczelny — Malinowski M, 


Państwowe Zjednoczenie Fabryk 
Firanek i Koronek w Łodzi 


Plan roczny w ilości 951.941 m. Państwowe 
Zjednoczenie Fabryk Firauek i Koronek w Lo: 
dzi wykonały w dniu 3. listopada br, Rady 
Zalładówe w porozumieniu z robotnikami po- 
stunawiły uczelć Zjednoczenie, Partii Robotni- 
czych! i wykonać ponad plan 200/ tys. mtr. 

Już 14 dzień 26 listopada wykonaliśmy 83.500 
mtr l 

Całkowite wykonanie zobówięzania t. j. 200 
tys. mtr. przewidujemy na dzień 31.12. 48 r. 


Sekretarz koła PPR Dyrektor 

Piller Zofia 4 S. Nawrocki 
Sekretarz koła PPS Rada Zakładowa 
Sobczak Zbigniew K. Krajewski 


Zjednoczenie Przemysłu Budowy 
Maszyn Włókienniczych 


Do redakcji „Głosu Robotniczego‘ 


W związku z dniem Zjednoczenia Partii — 
15.12. składamy następujący meldunek; 


I. Na dzień TŚłistopada br. Fabryki Zjedno- 
czenia wykonnły plan roczny w 103 procentach, 
dając produkcję wartości — 18.559 tys. (w zł. 
z 1937 r.) przy planie rocznym 18.003 tys. zł. 
Do dnia 14 grudnia wyprodukowały . Fabryki 
Zjednoczenia maszyn i części na sumę 22 mi- 
lionów zł, (w cenach z 1937 r.) t. j. 122 procent 
planu rocznego, a do końca rokn na sumę 23.000 
milionów t, j 128 procent planu rocznego, Po- 
nad plan wyprodukują Fabryki: 


8 zespoły zgrzoblne, 3 maszynowe i 18 zespo 
łów chałupniczych dlą eksportu, 45 odziewia- 
rek i 10 pras dla przemysłu lnianego, 16 prze- 
wijarek i 20 nparatów farbiarskich dla prze- 
mysłu bawełnianego, 33 wrębówki, 40 wind 
i 250 wózków kopalnianych dla przemysłu wę: 
glowego oraz 110 ton części zamiennych war: 
tości (w cenach bieżących) na sumę 60 milio: 
nów zł, dla przemysłu włókienniczego. 


IL Podległe Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych Biuro Części Zamiennych do 
dnia 14. grudnia br. wykonało 102.5 procent 
rocznego planu wynoszącego jeden miliard zł. 
dając produkcję części zamiennych dla zukła- 
dów podległych CZPWŁ w sumie 1.025 milio- 
nów. z I 

Do końca roku BCZ dostarczy przemysłowi 
włókienniczemu części zamiennych na sumę 
1 miliard i 100 milionów zł. W ten sposób wy- 
konany zostanie plan roczny w 110 proe. W 
stosunku do produkowanego asortymentu części 
zamiennych z 1047 r.plan powiększenia asorty- 
mentu na r. 1948 przewidywał zwiększenie go 
o 129 pozycji t. j. 107,5 procent rocznego planu. 


Do końca roku asortyment zwiększy się do 
140 pozycji czyli wykonanie roeznego planu 
w asortymencie wyniesie 117 procent. 
Dyrektor Naczelny 
(—) inż, G. Landkof 


P.2.P.J.6. Nr 8 melduje: 


5 PRZĘDZALNIA 


Pracownicy przędzalni PZPIG Nr 8 w Ło- 
dzi, zobowiązali się w dniu 1-go maja br. wy 
konać plan roczny do 15-go listopada 1948 r. 

Plan roczny wykonano 8 listopada br. oko- 
ło godz. 9-ej. Zobowiązano się do dnia Kon- 
gresu Zjednoczeniowego wyprodukować — 
72.000 kg. Zobowiązanie wykonaliśmy. Do 
końca br. damy ponad plan 126.000 kg przę- 
dzy, 

TRALNIA 


Pracownicy tkalni PZPJG Nr 8 w Łodzi zo 
bowiązali się w dniu 1-go maja br. wykonać 
plan roczny do 15-go listopada 1948 r. 

Plan wykonano 10-go listopada br, około 
godz. 12-ej. Zobowiązano się do dnia Kongre 
su Zjednoczeniowego wyprodukować 330,000 
metrów tkanin, Zobowiązanie swe wykonali- 
śmy, Do końca roku wykonamy ponad plan 
620.000 metrów. 


WYKROŃCZALNIA — TKANINY WŁASNE 


Pracownicy wykończalni PZPJG Nr 8 w 
Łodzi zobowiązali się w dniu l-go maja br. 
wykonać plan roczny do 15-go listopada 
1948 r. p 

Plan wykonano 11-go listopada br. około 
godz, 1l-ej. Zobowiązaliśmy się do dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego wykończyć 
300.000 metrów tkanin własnych, co zostało 
zrobione. Do końca br. damy 680.000 metrów 


ponad plan. 
Dyr. Tóchniczny 
M. Tręda 
Kier. Wydz. Planowania 
E. Walczak 
Rada Zakładowa 
Słodkiewicz 


Sekr. Kom. Fabr. PPR — M. Garstka 
Sekr. Kom. Fabr. PPS — Sarejko 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 36 


My, załoga PZPW Nr 38 w dniu l-go maja 
1948 r. zobowiązaliśmy się wykonać roczny 
plan produkcyjny na dzień 1 grudnia 1948 r. 
„Na część Kongresu Zjednoczeniowego w 
dniu 2 listopada 1948 r. przyrzekliśmy przy- 
śpieszyć przedterminowe wykonanie planu i 
na dzień 25 listopada 1948 r. pragnęliśmy ©- 
siągnąć roczną cyfrę planu 1.946.322 metrów. 
Jednak dzięki wzmożonej ofiarności całej 
załogi fabrycznej ilość powyższą osiągnęli- 
śmy już w dniu 18 listopada 1948 r., uzysku- 
jąc 100,2 proc, wykonania planu rocznego. 
Na dzień 8 grudnia 1948 r. wykonaliśmy 
95,000 metrów, a.do końca roku zobowiązu- 
jemy się wykonać ponad roczny plan pro- 
dukcyjny 210.000 metrów. 
s Przodownicy pracy: 
Genowefa Ciupińska, Helena Kubiak, 
- Rosiak, Mrozowski Kazimierz. 


Przemysł fermentacyny meldure: 
da emy więcej piwa, octu i wina 


Państwowy Przemysł Fermentacyjny Od- 
dział Wschodni w Łodzi obejmujący browary, 
octownie i winiarnie położone na terenia wo- 
jewództwa łódzkiego melduje: 

W dniu 26 sierpnia 1948 r. wykonaliśmy 
roczny plan produkcji octu 

W dniu 18 października wykonaliśmy rocz- 
ny plan produkcji wina deserowego. 


Na dzień 15. grudnia 1948 r, został wyko- 
vany: roczny plan produkcji piwa w 190 pro- 
centach, roczny plan produkcji wina desero- 
wego w 142 procentach. 

Na dzień 31 grudnia 1948 r. wykonamy: 
plan produkcji piwa w 104 proe plan produk- 
cji octu w 168 proc., plan produkcji wina de» 
serowego w 151 proc. 

Niżej wymienione zakłady położone na te- 
renje m, Łodzi wykunały  przedierninowo 
roczne plany produkcji: 

25 listopada browar „Mieszczański“ w Ło- 
dzi (plan produkcji piwa) 26 sierpnia octownia 
przy browarze „Mieszczańskim” (plan produk- 
cji octu) 18 października fabryka Win „Syre- 
pa” w Łodzi (plan produkcji wina deserowe- 
gol. 

Powyższe wyniki zostały osiągnięte dzięki 
wspólnemu wysiłkowi wszystkich załóg podte- 
głych nam zakładów. 


Naczelny Dyrektor A, Mikołajczyk 
Sekretarz koła PPR H, Hoioks 

W im. Przodowników Pracy W. Potocki 
Sekretarz koła PPS M.ŚMolodzyński 
Nacz. Wydz. Planowania W. Tomaszewicz. 
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Zjednoczenie Energetyczne wykonało Zakłady Przemysiu Chemicznego 


pian produkcji i plan inwestycji. 


Mełdujemy, że Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego obeimujące elektrownie w 
Łodzi, Częstochowie, Zgierzu i Piotrkowie 
wykonało roczny 
1 grudnia 1948 r. 

Na dzień 15 grudnia roczny plan produkcji 
został wykonany w 109 proc. Do dnia 31'gru- 
dnie 1948 r. Zjednoczenie Energetyczne Wy- 
kora plan produkcji w 114 procentach. . 

Meldujemy, że Pracownicy Zjednoczenia 
Enorzetycznego w celu uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego przyjęli następujące zobo“ 
wiązanie, które wykonali w terminie: 

1. Załoga Elektrowni Łódzkiej zobowiązała 
się wykonać montaż kotła Nr 26 do dnia 1-50 
grudnia, 

2. Załoga Podokręgu Nr 4 zobowiązała się 
ukończyć budowę linii wysokiego napięcia 
Brużyca (Łódź) — Poddębice do dnia 1-g0 
grudnia. à 

3. Załoga Podokręgu Nr 2 zobowiązała się 
do dnia 4 grudnia wykonać roczny płan elek 
tryfikacji osiemnastu wsi, y 


Dyrektor Naczelny ZEOŁ | 


inż. E. Zadrzyński 

Sekretarz Koła PPR ZEOŁ 
Sapiejke =" 
Sekretarz lioła PPS ZBOŁ 

Kościński ` 


P.Z.P.B. Nr 2 wykonały swe zobo- 
wiązania przedkongresowe 


Romunikujemy, że PZPB Nr. 2, wykonały 
dnia 3.12. rb. roczny plan produkcyjny w iłoś- 
ci 21.859.698 mtr. tkanin. 

Jednocześnie podkreślamy, że załoga: naszych 
Zakładów zobowiązała się wykonać: do ' dnia 
Kongresn 620,000 mtr. ponad plan, :do-' końca 
ża6 roku 1.500.000 mtr. Nasze 'zobowięzania 
przedkongresowe zrealizowaliśmy, U 


Rada Zał, Dyrektor Naczelny 
"Michał ‘Pol 

Komitet Fabr. PPR Małkowska; 

Komitet fabryczny Skrzydlewski 


50 tysięcy kg. przędzy ponad ; plan 
daje załoga PZPB i W Ni 22. 


PZYB i W nr 22 (Łódź, ul, Katna ' 39-41) 
meldują: iż plan roczny wykonały w dmiu 
7 grodmia 1948 r. o godz, 10 min, 30. w ki- 
legre nach faktycznych, j 

W  kilogramonumerach wykonaliśmy plan 
roczny w dniu 3 grudnia 1948 r, o godz; 9, 

Plan powyższy został wykonany ' pomimo 
uszkodzenia maszyny parowej, "które" spowo- 
dowało dwutygodniowy postój naszych za- 
kładów, * - 

Ostatnie kilogramy zdjęto z. maszyny mr 
32 obsługiwamej.przez ob. Ziętziewiez Apo- 
lonię i Majdę Franiciszikę, 

W związku z wykonaniem planu- odbyło 
się zsbranie całej załogi, na którym posta- 
nowiono na cześć Kongresu Zjednoczenio. 
wego Partii Robotniczych, wyprodukować 
'owo do końca roku 50,000 kg. prze- 
y az zwrócić się do Dyrekcji Branżowej 
o wytypowanie któregokolwiek zakładu w 
Polsce celom podjęcia walki o najlepiej 

fvkowaną przędzę tak pod względem 
icl (równość nitki), oszczędności surowca 

pod względem kosztów. własnych, 

Sekretarz Koła PPR — B.. Faust, Przew. 
Rady Zakładowej PZPB i W nr %2 — Fila- 
szezyński Stéfan, g 


Dyektor Naczeluy — Chrapkiewicz. Stefan, 


Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Marcina Kasprzaka 


Komunikujemy o wykonaniu naszęgo rocz- 
nego planu produkcyjnego na dzień 24 listo- 
pada 1948 r. - 

Nadmieniamy, że uprzednio zobowiązali- 
śmy się wykonać roczny plán 1948 r. do dnia 
ZIRU. 1948 r, 

Do końca roku zobowiązujemy się wyk 
nać ponad plan: z 

14000 par rękawiczek wełnianych i 

46.000 szt. bielizny jedwabnej. 

Na wcześniejsze wykonanie planu wpły* 
pelo wprowadzenie współzawodnictwa pracy, 
co w efekcie dało wzrost wydajności i pró- 
dukcji 


Koło PPR — Mazurek E 
Koło PPS — Tomczyk Zdz, 


Stanecki | Henryk 


Rada Zakładowa PZPDzj 
im. M. Kasprzaka 


s -e 


plan produkcji na dzień | 


Dyrektor Naczelny | Przew, Rady Zakł, 


w Zgierzu — „Boruta“ 


Wykonaliśmy ilościowy plan roczny 16-g0 
listopada 1948 r. wartościowy 16 październi- 
ka rb. 

Fabryka zobowiązała się do dnia 15. 12. br 
wykończyć inwestycje: budynek produkcyjny 
WT 6, kwas salicyłowy i betaoksy. Sól R, a- 
paraturę półtechniczną kwasu ftalowego, no- 
wą. bocznicę, dom mieszkalny i dwa baraki, 
magazyn materiałów łatwopalnych, kompre- 
sorownia i szkoła przemysłowa. 

Do końca br. fabryka dostarczy ponad plan 
setki ton barwników, półproduktów organicz 
nych i wyrobów nieorganicznych. 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
_ Wełnianego Nr 82 w Ozorkowie 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 
nr 32 w Ozorkowie wykonały roczny plan 
produkcji już w dniu 11 listopada br, 

Dla uczczenia czynem historycznego mo- 
mentu zjednoczenia klasy tobotniczej posta- 
nowiliśmy dodatkowo wyprodukować w To- 
ku bieżącym 266,000 metrów gotowej tkani- 
ny wełnianej, 

Przew, Rady Zakładowej — B: Piserą 
Dyrektor Naczelny — St. Antczak 


PZ i 


Huta „Kara“ w Piotrkowie 


Plan roczny wykonaliśmy już 11 września 
produkując 2,500.000 mtr, kw, szkła taflowe- 
go, Na dzień 15 grudnia daliśmy już ponad 
plan 677,000 mtr, kw. szkła taflowego, a do 
końca roku bieżącego zobowiązujemy się 
wyprodukować dodatkowo 777,000 mtr kw, 

Sekr. PPR — Faryś Alfred, przodownik 
pracy: Płocek 


Państwowe Zakłady frzemystu 
Wełnianęgo Nr 30 


Komunikujemy. że ha zebraniu załogi na- 
szych zakładów w dniu 2 listopada rb, po- 
wzięta została uchwała wykonania rocznegó 
planu produkcji do dnia 30,11 48 r. Zadanie 
to zostało przez nas wypełnioife, Postanowi. 
iśmy również do dnia 31 grudnia 1948 r, wy 
Konać ponad plan 140.000 m. tkaniny wełnia- 
nej, 

Dyrektor Naczelny 

F. Gumiński 


Sekretarz Koła Fabr. PPR * 
M Taas 


r T R r poeme 


* 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Hr 5 


Tow, Redaktorze! 

Doceniając wielkość historycznego Inomen- 
tu, jakim jest połączenie obu partii nobotni- 
czych, dla uczczenia tej tak ważnej chwili, 
załoga nasza postanowiła podwoić swe wysił 
ki i wykonać trudny plan produkcji 1948 r, 
w dmiu 25 listopada. 

Plan wykonaliśmy jeszcze wcześniej — a 
mianowicie w dniu 23 listopada o: godzinie 
21-ej, dając w ten sposób państwu 666,300 kg 
wysoko-gatunkowej przędzy eksportowej 
przy 98,24 procentach I-go gatunku, 

Jednocześnie meldujemy, że zobowiązuje- 
my się do końca roku wykonać ponad plan 
60,000 kg przędzy. 

Rada Zakładowa Dyrekcja 
Pluciński Józef Zygmunt Kobus 
Przodownicy pracy 
Przybysz Aleks., Fortuniak, Wojciechowski 
Sekretarze Kół PPR i PPS 
Kacprzak, Marcinkowski ` 


Huta „Hortensia“ w Piotrkowie 


Meldujemy, że wykonaliśmy plan roczny 
na dzień 30 listopada br, Do końca roku 
bieżącego wyprodukujemy ponad płan 970 
tys. kg, szkła; 


Dyrekcja — St. Wasilewski 


Przodownicy pracy: Pachulski Jan, Rybiń- 
ską, Trojan Edward 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Mr 6 w Łodzi 


Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi melduje, iż plan 
roczny, który zobowiązaliśmy się wykonać w 
dniu 25 listopada zrealizowaliśmy o 5 dni 
wcześniej, w dniu 20 listopada. 

Do końca roku wykonamy jeszcze 207.400 
kg. przędzy. 

Dyrektor Naczelny 

Z Doradziński 
Sekr PPR — 
Sekr. PPS — 


bashuwski 
Wajciecht vski 
Przodownicy: 
Wałęska, Misiewicz 


Huta Hortensia“ w Piolikowie 


17 listopada 1948 r; wykonaliśmy plan 
roczny, Na dzień otwaicia Kongresu wypro- 
dukowaliśmy ponad plan 145.000 kg. szkła, 
wartości według cen rozliczeniowych 


ONGRESOWI | CAŁEM U NARODOWI: 


2,557,000. zł, a do końca, roku beżącego da. | 


my ktajowi 294,000 kg. szkła pbnad plan. i 


Podpisy dyrekcji 


n— PIT W "alsa a | UL z EE z 
ZN TOY E NEA Aa: = CE E 


doligktryk Je wo 


sus 7 


Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
węłnianego Nr 16 produkurą da- 
datkowo bliska 14 milionów szpil- 
lek nici 


My, załoga PZPB Nr 16 w Łodzi mełlduje- 
my, że dnia 28.X.48 r. o godz. 14-tej wyko- 
naliśmy roczny plan produkcji w wysokości 
137.952 -lcg, co stanowi 71.902.519 szpulek. - 

Aby uczcić należycie Kongres Zjednocze- 
niowy zobowiązaliśmy się wykonać ;dodatko- 
wo od dńia 29.X. do 15.XII, 1948 r. 107.000 kg, 
co da 9.700.000 dwustometrowych szpulek ni- 
ci. Zadanie powyższe wypełniliśmy, 

Ponadto dziś, w dniu 15.X11.48 r. wykona= 
my 2.600 kg i 236.363 szpulek nici. Od dnia 
29 października 1948 r. do 31 grudnia 1948 r. 
zobowiązujemy się wykonać dodatkowo 
148.780 kg i 14.700.000 szpulek nici. z 

Dyrektor Naczelny 
T. Kwieciński 
Sekretarz PPR — Anusik 
Sektetarz PPS — Berłov.ski 
Rada Zakładowa 
Kotarski 
Przodownice Pracy 
Sobaczynski, Sławiński, Gorczak, Lisowska, 
Milczarek, Napora, Modrzejewska 


Ośrodek Kontekcyjny Nr 1 komunikuje 
0 -przedterminowym wykonaniu 
-planu produkcyjnego 


Ośrodek  Konfekcyjny nr. i komunikuje « 
przedterminowym wykonaniu plano produk 
cyjnego. r 

1. Zobowiązaliśmy się wykonać plan rocz 
ny do-.30 listopada 1948 r, wykonaliśmy go 
w dniu 30 października 1948 r. produkując 
174.335 sztuk konfekcji o wartości nominat 
nej 392.680,000 zł. 

e. Eksport zaplanowany do %0, 12. 48 r 
zobowiązaliśmy się wykonać na dzień | gru 
dnia 1948 r. — wykonaliśmy go w dniv 
25 . tE 1948 r. 

8. Ponad plan wykonamy na dzień 15 grit- 
dnia 1948 r. 15.000 szt, a do 31 grudnia br. — 
wyprodukujemy dodatkowo 12.000 sztuk piła. 
szęży o wartości 120.000.000 zł. 


Rada Zakładowa Dyrekter Naczelny 
Kubala. A. Banachowski 


FA Obrabiarek im. Strze'czyka 
melduję o swye. sukcesach 
produkcyjnycn 


Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka w £0- 
dzi wykonała plan produkcyjny We, wartości 
w din 3.X1. 1948 r. na sumę 7.754.765 zł w 
cenach z r. 1937) i na sumę 438.048.416 zł (we 
dług cen bież). : 

Załoga nasza zobowiązała się, że do dnia 
Kongresu Zjednoczenia Partii Robotniczych, 
tj. 8,XI1.48 r. (poprzednio ustalony termin) 
przekroczy, swój. plan o 50.000.000 zł wg. 'ceń 
bież. co równa się 111 proc. Do dnia 8XH. 
1948r. załoga nasza przekroczyła swój plan 
roczny o sumę 73.200.000 zł, co równa się 
116,7 procent. à 

Ponadto załoga nasza postanowiła, że de 
dnia 15.X11. 1948 r., tj. do dnia Ziednoczewia 
Partii Robotniczych plan roczny przekroczyć 
na sumę zł 90.365.700, co równa się 120,6 
procent. 1 tb zadanie wypełniliśmiy. 

Do końca roku postanowiliśmy wykonać 
roczny plan produkcyjny w 128 procent, wy- 
twarzając za 762 miliony zł tokarek. wierta- 
rek, szit prelo kotłów i grzejników. 


Dyrektor Admin -Handlowy 
Stefan Woriński 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego 


Centralny Zarząd Przemysłu Papiernicze. 
go melduje że przemysł papierniczy wykonał 
państwowy: plan roczny iłościowo w celulozie 
21 listopada, a w papierze 22 listopada rb, 

W: dniu 27 listopada rb, przemys) papierni 
czy wikana? państwowy roczny plan wartos 
solowo w cenech niezmiennych z 1937 r, w 


|-zvmaie »ł. 289.487 507, 


„Na dzień Kongresu Jednosci Klasy Robota 
niczej 15 grudnia 1946 r. przemysł papierni- 
czy wykonał; 
celulozy — 112.000 t. — (109 brocent planų 


rocznego), papieru 232,000 t, — (105 proc). 
tektury — 30.500 (. (100 proc,, ścieru — 
99.600 tę (100 proc). 
Na dzień 31,12 rb, przemysł papierniczy 
| wykona: 
celulozy — Hr 00 ti (114 procent planu roc 
zego), pacieru — 242000 $ (110 proci, tek- 
tury 32.000 t. (105 proc.) ścieru — 103,600 


t (104 proc); 
Centralny Zarząd 
Przeniysłu Papierniczego 
"»P 0. Dyrektora Naczelnego 
Prof, inż, K. Kutarba 
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Tow. Ramus Anna, wielowarsztatówka il 
przodowniczka PZPB nr, 1, która cztery ra- 
zy otrzymała I i II nagrodę, jest sekretarką 
koła Nowej Tkalni, koła przodowników =~ 
wielowarsztatowców, pracujących na dwuna- 
stu krosnach. 

O swej pracy partyjnej i pracy w fabryce 
tow. Ramus mówi jednym, ale jakże chara- 
kiterystycznym zdaniem: „Praca zawodowa w 
zakładach i praca partyjna zespoliły się w| 
jedno — pracuję na dwunastu krosnach dla; 
dobra Polski Ludowej, jestem członkiem Pol' 
skiej Partii Robotniczej i jestem głęboko! 
przekonana, że realizując uchwały naszej 
Partii, przyczyniam się do wzmocnienia Pol- 
ski Ludowej — do budowy Polski Socjali- 
stycznej”. 

Wyżej powiedziane starczyłoby już dla 
stwierdzenia, że tow. Ramus Anna jest jed- 
nym z budowniczych nowej Polski. Dla cał- 
kowitego jednak scharakteryzowania nowego 
człowieka dzisiejszej Polski należy dodać kim 
jest i jakimi drogami doszła do Polskiej Par 
tii Robotniczej, $ | 

Pochodzi z rodziny robotniczej — rodziny 
tkaczy. Ojciec pracował 56 lat w tych sa- 
mych zakładach co i ona. Ojciec tkacz, mat- 
ka prządka, dwie siostry tkaczki, mąż mu- 
rarz, a towarzyszką Ramus w PZPB nr 1 pra 
cuje już 26 lat. Przeszła całe piekło przed- 
wojennego życia robotników. Strajki, reduk- 
cje, lokauty. Członek Związków Zawodo- 
wych, gorąca sympatyczka lewicy robotni- 
czej, była ciągle na oku dyrekcji. 

Podczas okupacji dzieliła los wielu Pola- 
ków. Uchylała się od pracy, wielokrotnie 
przesiedlana, została w 1944 r. aresztąwana 
i wywieziona do obozu. 

Przed wojną pracowałam na czterech kros- 
nach, a obecnie na dwunastu i wyrabiam 
167 procent. Na sześciu krosnach zarobiłam 
14 tys. złotych miesięcznie, a na dwunastu 
krosnach około 25 tys. Żyję lepiej ja, a kraj 
ma więcej tkaniny. Ot co. Ja już nie jestem 
taka młoda — nie zmieniłabym się jednak z 
nikim pracą — nie przeszłabym na mniejszą 
ilość krosien. Młodzi powinni za naszym 


Bronisława Kierzak 


Przed wojną była bezpartyjna. Bezpartyj- 
na, lecz nie obojętna na to, co się wokoło 
niej działo. Nie obojętna na wielkie zmagania 
kladowe łódzkiego proletriatu. Mąż - komu- 
nista w żadnej fabryce długo miejsca nie za- 
grzewał, 

— Gdy tylko coś gdzieś się zawiązywało, 
- Opowiada żona — to on zaraz był na bru- 
ku. Ciągle fruwał z jednej fabryki do dru- 


ej. 

Ciężkie to były lata. Towarzyszka Kierzak 
przypomina je sobie, jak zły sen. 

— Ludzie w święta jedli jajka, a u mnie 
tylko kartofle w łupinkach, co tu gadać o 
cieście, kiedy nie było chleba, kiedy cukier 
kupowałam na deka, a najwyżej to już jedną 
czwartą kilograma. Dla nas wtedy życia nie 
było, życie było zamknięte na siedem spu- 
stów — twarz prządki - przodownicy szarze 
je od tych koszmarnych wspomnień. 

"Okazało się jednak, że życie dla robotnika 
może być, i że można rozwalić te siedem spu 
stów, na które było ono zamknięte. 

W wyzwolonej Polsce tow. Kierzak rzuciła 
się z zapałem w wir pracy, przy maszynie, 
a także w Partii, w PPR. Jako prządka - 
przodownica jedna z pierwszych przeszła na 
obsługę trzech stron, i jako jedna z pierw- 
szych też przystąpiła do ruchu współzawod 
mictwa. Jest i przodownicą w pracy partyj- 
nej, dzielnie spisuje się jako dziesiętniczka, 
niezadługo zostanie pewnie i sekretarzem ko- 
ła, tak powiedzieli mi w tajemnicy towarzy- 
sze z „trójki“ bawełnianej, : 

Wiele też zmieniło się w domu u tow. Kie- 
rzek. Już nie sama teraz dźwiga nà swych 
barkach ciężar utrzymania rodziny. Mąż już 
nie „fruwa”, lecz pracuje na mur w tejże sa 
mej „trójce“, córka uczy się w handlówce 
Towarzyszka Kierzkowa z ufnością patrzy w 
przyszłość — świat i życie są teraz w Polsce 
dła człowieka pracy na oścież iły: 


E partyjnym tow: Ramus. ,„, Przez dłu 


Anna 


przykładem tak samo postępować. Poco kwę 
kać, że się mało zarabia. 


O przodowniczkach — członkiniach PPS 
tow. Ramus mówi jak o swoich towa- 
rzyszkach.  Wymieniając kto należy do 
koła partyjnego, wylicza: „Korzeniowska, 
Szczepańska, Michalakowa, Rybakowa, Sewe 
ryniakowa...* 


„Towarzyszko — to my przecież na progu 
jednej Partii. W przyszłym tygodniu na no- 
wej Tkalni będzie już jedna Partia. Rozbicia 
ruchu robotniczego mamy już za sobą. Ta- 
kiej Partii jeszcze robotnicy nie mieli — to- 
będzie wielka, silną Partia“. 

A czym ma być dla Klasy robotniczej ta 
wielka Zjednoczona Partia, powiedziała na 


gie lata zastanawiałam się nad tym, dlacze- 
go robotników jest tak wielu, a jednak wciąż 
jeszcze taką władzę mają fabrykanci i potra 
fia wciąż nas gnębić i łamać nasze walki. Zro 
zumiałam dopiero po wyzwoleniu, że w roz 
biciu tkwiła nasza słabośń. Teraz jest ina- 
czej, Ale jeszęze nas wrogowie, spekulanci, 
kombinatorzy, próbują gryźć. Nie dajemy się. 
Gdy będziemy całkowicie zjednoczeni, każdy 
wróg odrazu sobie zęby połamie", 


Taka jest 1 tak myśli tow. Anna Ramus, 
nowy człowiek Polski Ludowej — tkaczka od 
wielu pokoleń, budowniczy Polski Socjalisty 
cznej — tkaczka, która realizuje marzenia 
wielu pokoleń tkaczy łódzkich, 


Walenty Wende 


Ilekroć myślę o nowych ludziach — ster- 
nikach naszego życia politycznego i gospo- 
darczego rysuje się przed moimi oczyma syl 
wetka tow. Wendego Walentego — general- 
nego dyrektora przemysłu włókienniczego w 
Polsce, 

Czyż mógł on spodziewać się kiedykolwiek 
tkacz, a po tym podmajstrzy w fabryce 
Geyera, przeóląadowany za aktywny udział 
w akcji strajkowej, że stanie kiedyś na cze- 
le jednego zm naiwiększych przedsiębiorstw 
na świecie — przedsiębiorstwa liczącego po- 
nad 300,000 robotmików? 

Czyż mógł tow, Wende, wydalony z pracy 
spodziewać się w ciągu wielu lat bezrobo- 
cia, że będzie miał kiedyś możliwość twór- 
czego wyładowania swych sił | umiejętności? 

Czy sktomny tkacz dokształcający się po 
ciężkim ośmiogodzinnym dniu pracy na kur 
sach wieczorowych i ślęczący do późna w 
nocy nad książką mógł przypuścić, że wie- 
dzą przezeń w tak trudnych warunkach zdo 
byta przyda się komukolwiek? 

A jednak rewolucja nasza, która wywróci- 
ła wiele skostniałych przesądów i pojęć do- 
prowadziła do tego, że decydujące stano- 
wiska w nowym ludowym aparacie gospodar 
czym, państwowym, a częściowo i ktltural- 
ro-oświatowym objęli ludzie wywodzący się 
z klasy robotniczej i chłopstwa lub bliscy 
ludowi. I dlatego otworzyła się przed tow, 
Wendem możliwość twórczej pracy dla lu- 
du, dla narodu. Natychmiast po wyzwoleniu 
otrzymuje tow, Wende zadanie uruchomienia 
mmiszczonego przemysłu białostockiego, a 
wkrótce po tym przeniesiony zostaje do Ło- 
dzi do Centralnego Zarządu Przemysłu Włó 
kienniczego, którego kierownictwo obejmuje 
w roku 1946. 

Od tego czasu kieruje przemysłem  włó- 
kienniczym Zna na wylot setki fabryk skła- 
dający się na ten potężny zespół produk- 
cyjny i co ważniejsze, zma potrzeby mas ro- 
botniczych, ich, radości i smutki, 

Podejmując decyzje dotyczące dziesiątków, 
a niekiedy | setek tysięcy ludzi nie zapo- 
mina nigdy o człowieku, o potrzebach i bo- 
lączkach jednostki, 

Rozwiązując poważne zagadnienia 
stwowe i realizując cele nakreślone 
Partie į Rząd, walcząc o wykonanie planu, 
o polepszenie jakości, o rentowność zakła- 
du pracy i prowadząc wiele innych bojów 
nie odrywa się tow. Wende od mas i nie za- 
pomina o pojedynczym robotniku, 
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©ni budują iepsze ju éro 


Władysław Dworakowski 


Nazwisko nosi tow. Dworakowski nie „od 
parady“, urodził się bowiem w czworaku 
dworskim, w majątku p. Ćwirko-Kodye- 
kiego koło Kazimierza nad Wisłą. Ojciec 
należał do „niepokornych'. Panu dziedzi- 
cowi różne nieprzyjemne niespodzianki ro- 
bił. Strajki baraczne organizował. Musiał 
„jaśnie pan“ pomocy policji szukać, żeby 
niesfornego dworaka poskromiła. 

Niedaleko padło jabłko od jabłoni, Gorz- 
ki smak chleba dworskiego, otrzymywane- 
go za pasanie gęsi i krów dziedzicowych, 
na długo pozostał w ustach. Nie smaczniej- 
szy był i ten otrzymywany w praktyce u 
brązownika w Warszawie, a później u ślu- 
Sarza, 

Po ukończeniu szkoły zawodowej, pra- 
cując w fabryce, u „Peruna“, zaczął sta- 
wiać towarzysz Dworakowski pierwsze kro 
ki na drodze działalności społecznej. 

Najpierw zetknął się z towarzyszami ze 
Związku Metalowców. Nieco później, uczę- 
szczając na wykłady do Uniwersytetu Po- 
wszechnego, zapoznał się z KZM-owcami, | 
dzięki którym stał się aktywnym działa- 
czem Komunistycznego Związku Młodzie- 
ży Polskiej. 

Droga sama prowadziła do Partii Komu- 
nistycznęj. Znalazł się też w jej szeregach 
w 1933 roku. Nie umiejąc być biernym 
członkiem, wkrótce zaliczony został do naj 
aktywniejszych. Towarzysze darzą go bez- 
względnym zaufaniem — tak w Partii, jak 
i w Związku Metalowców. Zostaje wybra- 
ny członkiem Komitetu Dzielnicowego — 
Praga i członkiem Zarządu Związku Meta- 
lowców. z 

Krwawa masakra robotników krakow- 
skich, która wzburzyła umysły w całej 
Polsce, w nim wzbudziła gniew, Musiał za- 
protestować w jakikolwiek sposób. Strajk 
protestacyjny załogi „Peruna“ był jego. 
dziełem. Wyrzucony za to z fabryki, zna- 
lazł zajęcie w Zakładach Lotniczych. Tutaj 
znów był współorganizatorem protestu 
przeciwko proniemieckiej polityce Becka 
Śmiały był to czyn. Zakłady Lotnicze po- 
zostawały pod bardzo czujną opieką „de- 
fy“, a czas już był gorący — nad Polską 
gromadziły się chmury. 

Terror, jaki zastosowali Niemcy po zaję: 
ciu Polski, nie zastraszył tow. Dworakow- 
skiego. Bierze udział w działalności pierw- 
szego zalążka nowej partii — Sokat] 
szeniu Przyjaciół Związku Radzieckiego w 
Warszawie. 

Jako jeden z pierwszych wstępuje do 
Polskiej Partii Robotniczej, stając się od- 
razu aktywnym działaczem rewolucyjnego 
podziemia. Świadczą o tym funkcje jakie 
pełnił: sekretarz dzielnicy „Grochów“ i 
członek Komitetu Stołecznego. Brał rów- 
nież udział w historycznym posiedzeniu 
K. R. N. w noc sylwestrową z 1943-44 r. 

Powstanie zastaje go na Woli. Wie, że 
wywołane zostało przedwcześnie, zdaję so- 
bie sprawę z beznadziejności sytuacji, ale 
bez wahania staje w szeregach walczących. 
Gdy zamilkły ostatnie strzały, został wzię- 
ty do niewoli. 


Do Warsżawy wrócił na pierwszą wieść 
o jej wyzwoleniu. Partia posłała go na od- 
powiedzialną pracę do Gdańska. Stamtąd 
został niedawno przeniesiony do Łodzi na 
stanowisko 1-go sekretarza Komitetu Łódz 
kiego. 

— Zżyłem się już z Łodzią — mówi tow. 
Dworakowski — dobrze się czuję wśród jej 
czerwonych murów i dymiących kominów. 
Partia postawiła mnie na bardzo odpowie- 
dzialnym posterunku. Uczynię wszystko by 
nie zawieść zaufania Partii, i nie zawieść 
zaufania towarzyszy ©©zerwonej Łodzi, 


Bolesław Faust 


Mieszkaniec  Karolewa, tow. Bolesław 
Faust pracuje w „Karolewskiej Manufaktu= 
rze“ równe 30 lat. Całą swoją młodość spę- 
dził w zakładach. Tutaj w tych murach prze 
żył złe i dobre czasy. Zna i kocha całą zało 
gę jak własną rodzinę, zną każdą maszynę, 
każdą śrubkę. Jest obecnie w zakładach kie- 
rownikiem ruchu í sekretarzem Komitetu 
Fabrycznego PPR. Czuje się tutaj gospoda- 
rzem w najlepszym tego słowa znaczeniu: 
nie komenderuje, nie wywyższa się, choć do- 
skonale orientuje się w zawiłym procesie 
produkcji — nie gorzej od naczelnego dyrek 
tora. 

Tow. Faust od 16-go roku swego życia jest 
bez przerwy czynnym działaczem w ruchu 
robotniczym, Od 1913-go roku do 1922 był 
członkiem PPS. W 1922 r. wstąpił do PPS- 
lewicy, a w 1924 do KPP. Zaraz po wybuchu 
wojny na Karolewskiej Manufakturze two- 
rzy się luźna grupa antyfaszystowska, która 
w r. 1942 przeistacza się w komórkę Polskiej 
Partii Robotniczej, Oczywiście, że kierowni- 
kiem tej grupy, a później sekretarzem komór 
ki, jest tow, Faust. 

Podczas okupacji cała załoga była nasta- 
wiona na sabotaż, który się wzmógł, gdy wy 
buchła wojna niemiecko - sowiecka. Niszczo 
no oleje, psuto maszynę parową itd. 


Zaraz po wyzwoleniu tow, Faust — sekr, 
Komitetu Fabrycznego PPR z tym samym en 
tuzjazmem i ofiarnością organizuje załogę 
do odbudowy zakładów. Potrafi wykazać się 


że tak samo jak podczas okupacji zaszczytem - 
było sabotować pracę dla okupanta, obecnie 
jest zaszczytem pracować dla Ojczyzny jak . 


najlepiej, jak najwięcej, jak najszybciej. 
Przekonał załogę własnym przykładem. 


Tow. Faust oddaje fabryce i Partii wszystkie 
swoje siły. Pracuje po kilkanaście godżin na 
dobę i dość często w niedzielę i święta. RO- 
bi to bez przeszkód swojej rodziny, bowiem 
żona, córka i dwaj synowie są aktywnymi 
członkami Polskiej Partii Robotniczej, 


A 


Pod kierownictwem tow. Fausta załoga 
PZPB nr, 22 pomimo wielkich trudności 
konała roczny plan 4 grudnia br. i zobowią- 
KA się wykonać ponad plan 50.000 kg. przę 

zy. 

„Jeśli mogliśmy wywiązać się ze swych zas 
dań — mówi tow. Faust — to tylko dlatego, 
= waże współpraca wszystkich ze wszyst- 

mi. 

U nas koła PPR i PPS już dawno ze sobą 
współpracują | to ściśle. Współpracowaliśmy 
jeszcze wtedy, kiedy Wachowicz „panował“ 
w Łodzi. Rada Zakładowa tak pracuje, że ra 
botnicy już trzeci raz wybrali niemal tych 
samych towarzyszy, Taki jest u nas aktyw“ 

Ta duma jest uzasadniona. Aktyw jest da 
bry i rośnie. Rośnie także świadomość za- 
łogi robotniczej a wraz z nią zrozumienie dla 
pracy w nowej Polsce, Jest to bezwzględna 
zasługa kierownika partyjnego. starego, wy- 
próbowanego działacza robotn'czego budow- 
niczego Polski Socjalistycznej tow. Bolesła- 
wa Fausta, 
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Czesław Domagała 


Dziwna i niezwykła była to droga z 
3-morgowego ojcowskiego „majątku“ we 
wsi Bogumiłowice, która zaprowadziła go 
do gimnezjum w Radomsku. Niezwykła, bo 
z całą pewnością nie zaprowadziłaby, gdy- 
by nie ofiarność ojca, gdyby nie odejmowa 

e sobie od ust, gdyby nie ogromna miłość 
mątki, gotowej na wszystko, byleby syn 
wyrwał się z rodzicielskiej nędzy. 

Ale droga ze wsi, w której kwitła nędza 
rodzicielska i nietylko rodzicielska, bo 
zwykła, najzwyklejsza w kapitalistycznej 
Polsce, normalna — możnaby powiedzieć 
— nędza chłopska, prowadziła dalej niż do 
gimnazjum w Radomsku. Nie, nie dopro- 
wadziła ona do uniwersytetu, do posadki 
i godności. Nie doprowadziła nawet do ma 
tury. Urwała się w połowie, skręciła w 
bok, by doprowadzić do szeregów KPP, 
do celi więziennej i do męczarni w Bere- 
zie. 

Organizacja wiejska KPP, którą kiero- 
wał tow. Domagała, rosła: 40 komórek, 6 
komitetów gminnych, 2 komitety między- 
gminne, a tow. Domagała był już sekreta- 
tac Komitetu Powiatowego w Radom- 
sku. 

W 1935 roku siedział przez 3 miesiące 
w więzieniu piotrkowskim, poczym 'wró- 
cił znów na wieś, pracował w prasie par- 


Józefa Seweryniakowa 


Dziś nie chce się wprost wierzyć, że były cza- 
sy, gdy małe dzieci pracowały w fabrykach, że 
przyjmowano je chętnie, bo płacono im  śmie- 
sznie małe stawki i wykorzystywano w nieludz- 
ki sposób. Tow. Józefa Seweryniskowa miała 
18 lat, gdy bieda panująca w domu, zmusiła ją 
do pracy w fabryce. Te łez wylała, ile krzywdy 
doznała przez te latą dzieciństwa i młodości, 
spędzone przy warsztacie w zakładach Steiner 
te. — Trudno o tym mówić dzić, z perspektywy 
38 lat, dziś, gdy się jest jedną z czołowych 
przodownie łódzkich zakładów włókienniczych 
I gdy pracuje się nie dla fabrykanta, lecz dla 
siebie samej, dla swego państwa, dla całego na 
rodu. 

W ogromnej sali tzw. „Młynka'* P, Z. P, B. 
Nr. 1 tow. Seweryniakowa krząta się wśród 
swoich 12-u krosien, uważująe, czy wszystkie 
dobrze pracuję, czy równo snuje się nić. Mała 
i szczupła przesuwa się od warsztatu, do wat- 
sztatu, tu zmieni szpulkę, tam zwiąże nitkę — 
i długi rząd 12-n krosien 
coraz to nowe metry białego płótna. Miłą jest 
praca gdy nikt nie popędza, gdy każdy sam się 
pilnuje, aby jaknajwięcej i jaknajlepiej praco- 
wać, 

Do współzawodnictwa pracy tow. Sewerynia- 
kowa przystąpiła w 1945 roku. Początkowo 
obsługiwała „szóstki'*, później wraz z tow. Ry- 
bakową przeszła na „dwunastki'*. Współzawo- 
dnietwo pracy uważa Seweryniakowa za jedyną 
drogę do szybkiego wzrostu produkcji, a co za 
tym idzie do szybszej odbudowy całego kraju. 
Na każdym zebraniu fabrycznym tow. Sewery 
niakowa apeluje do swoich towarzyszy pracy, 
aby przystąpili do tego szlachetnego wyścigu 
i dobrze przysłużyli się krajowi. ) 

Zapytana, co myśli o rychłym już połączeniu 
się obydwn partii, Seweryniakowa wzdycha, 
nie bez pewnego żalu: „Tak bardzo chciałabym 
być w Warszawie i zobaczyć to naprawdę wiel- 
kie dla nas, wszystkich ludzi pracy — święto''. 
Fakt zjednoczenia jest dia Seweryniakowej zu- 
pełnie jasny i zrozumiały. „Przecież na naszych 
sztandarach widnieje napis:  „Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się'*, musimy więc 
łączyć się w jedną, wspólną dla wszystkich lu 
dzi pracy — partię“, 3 k 

Proste jest rozumowanie Beweryniakowej: 
Tak samo jak ona, myślą całe rzesze robotni- 
ków, którzy w zjednoczeniu widzą ucieleśnienie 
marzeń wielu lat, zwycięstwo niezliczonych 
walk o socjalizm. 


zgodnie wystukuje | 


MI 


|tyjnej — był współredaktorem „Głosu Lu 
| du Miast i Wsi“, a na marginesie tej pra- 
| cy — pisał pamiętnik chłopa, jedną z na- 
grodzonych prac znanych przed wojną, 
wydanych przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego „Pamiętników chłopów”, W | 
tym okresie pisał również powieść, po- 
wieść o nędzy i walce chłopa polskiego, 
ale powieści tej nie dane było nigdy 
ujrzeć światła dziennego: spłonęła w ko- | 
minie, gdzie chował ją przed ewentual- | 
nym najściem szpiclów i policji. l 

To najście wkrótce nastąpiło. W 1936 ro 
ku tow. Domagała był członkiem Komite- 
tu Okręgowego KPP i w tymże roku wraz 
z dwoma towarzyszami został zesłany do 
katowni, przygotowywanej przez reżim 
sanacyjny dla rewolucjonistów polskich 
|— do „miejsca odosobnienia“ w Berezie 
Kartuskiej, 

Gdy wrócił z obozu — w domu oczeki- 
wała go policja. Teraz odwiedzała jego 
wieś bardzo często: w dzień, w nocy, po 
drogach świeciła ludziom w oczy latar- 
kami, biła pałkami — by zastraszyć, by 
uniemożliwić odbudowę rozbitej organiza- 
cji. A jednak towarzysze wraz z towarzy 
szem Domagałą prowadzili pracę partyj- 
ną: organizowali robotników rolnych i 
chłopów małorolnych, organizowali mło- 
dzież, prowadzili walkę z dworem i z bo- 
gaczem wiejskim, z faszystowską agita-. 


cją kleru. Były momenty kiedy tow. Do-| 


magale ofiarowano tłuste posadki, stano- 
wiska, honory, byle by się „ustatkował”. 
Odrzucił. 

Potem wyjechał do Warszawy, by tu — 
cierpieć głód i poniewierkę, przez długie 
miesiące być bezrobotnym, pracować ja- 
ko piaskarz na Wiśle, jako robotnik przy 
budowli, jako portier w pensjonacie, jako 
robotnik w ekspedycji, i w wielu jeszcze 
innych „zawodach“. 

* 


W czasie okupacji długo kluczył przed 
mackami Gestapo. Gdy Armia Radziec- 
ka i Wojsko Polskie wkroczyły do Lubli- 
na, przez krótki czas tow. Domagała prze 
bywa w szeregach Pierwszej Armii, 
wkrótce jednak powołany zostaje do pra- 
cy partyjnej w. Komitecie Centralnym na 
szej partii Od maja 1945 roku jest in- 
struktorem Wydziału Personalnego KC, 
od roku 1946 — zastępcą kierownika te- 
goż wydziału, a w roku 1948 rozpoczyna 
pracę w wojewódzkiej organizacji PPR w 
Łodzi — początkowo jako II-gi, a od kil- 
ku miesięcy jako jej I-szy sekretarz. 


Byłem raz na jakiejś skromnej uroczy- 
stości robociarskiej — otwarciu świetlicy 
fabrycznej, czy coś w tym rodzaju. W 
pewnej chwili ktoś ode drzwi krzyknął: 

— Mamy gościa! Towarzysz prezydent 
przyszedł na naszą uroczystość! 

Uradowani niespodziewaną wizytą ro- 
botnicy gościnnie przywitali tow. Stawiń 
skiego. 


— Zaszczyt to dla nas towarzyszu pre- 
zydencie, że pamiętaliście odwiedzić nas 
— mówił starszy robociarz z widocznym 
wzruszeniem. Gdzie by tam przed woj- 
ną takiego gościa między robotnikami 
szukać. Witamy serdecznie! 

— Z tym zaszczytem — odpowiedział 
na powitanie tow. Stawiński — to jest 
tak: ja właśnie czuję się zaszczyconv 
tym, że mnie tak serdecznie witacie, że 
tak gościnnie przyjmujecie mnie do swe- 
go grona i traktujecie mnie jako swoje- 
go. Nie może zresztą być inaczej. Prezy- 
dentem jestem od niedawna, a robocia- 
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cjalistyczneaą 


Wanda Jakubowska 


Niewielu już zostało ludzi w Polsce, któ- 
rzy nie znają nazwiska tow. Jakubowskiej. 
Tłummy ludzi oglądały film przez nią zreali- 
zowany — „Ostatni Etap“. Każdy wychodził 
z kina wstrząśnięty niesłychanym realizmem 
scen, oddanych w sposób wybitnie artystycz- 
ny. 
„Wielki artysta zrobił ten film" — słyszało 
się głosy wśród tych, którzy „Ostatni Etap" 
oglądali. 

„Wielki artysta“, to szczupła, niepozorna 
kobieta. Na lewej jej ręce widnieje niezatar- 
ty ślad okupacji — nr 43513. 

Historia życia tow. Jakubowskiej, to wła- 
ściwie historia pewnego odłamu postępowej 
inteligencji międzywojennej. Tego odłamu, 
który acz nie był organicznie związany z par 
tią komunistyczną, to jednak był powiązany 
tysiącznymi nićmi z polskim ruchem rewo- 
lucyjnym. Z tą tylko różnicą, że tow. Jaku- 
bowska nie przeżywała tych wahań, tak cha- 
rakterystycznych dla postępowej młodzieży 
inteligenckiej, dópiero szukającej właściwej 
drogi życia. Jej droga od dzieciństwa była 
wytknięta przeż ojca — konsekwentnego de- 
mokratę i przez szkołę radziecką. Bo towa- 
rzyszka Jakubowska ukończyła szkołę po- 
wszechną w ZSRR, w pierwszych latach po 
rewolucji. Gdy po powrocie do Polski za- 
częła uczęszczać na pensję w Warszawie — 
od razu wyodrębniła się pośród swych kole- 
żanek, „panienek* z „lepszych domów". 


Eugeniusz 


rzem — przeszło dwadzieścia lat. Jeszcze 
mi się odciski na rękach nie zdążyły za- 
goić. 

— Prawda to — zapytał siedzący obok 
mnie mężczyzna, z lekkim niedowierza- 
niem w głosie. Ja niedawno w Łodzi, to 
go pierwszy raz widzę i słyszę, 

— Najprawdziwsza prawda. W jednej 
fabryce pracowaliśmy — on na jednych 
krosnach, a ja obok na drugich — odpo- 
wiedziałem. 


— A gdzie on na takie nauki chodził, 
żeby mógł prezydentem zostać? 

— Życie go nauczyło. Do szkoły, jak 
był mały, to nawet nie miał czasu cho- 
dzić. Kiedy miał jedenaście lat musiał 
pójść pracować przy wydobywaniu torfu. 
Kiedy zaś zaczął uczęszczać do szkoły to 
też nie patrzył tylko na to co ojciec i 


matka zarobią. Takich jak on było je-- 


szcze ośmioro w domu. Wieczorami, gdy 
już lekcje odrobił, na dworzec kaliski 
chodził, walizki nosił pasażerom. Zawsze 
matce parę groszy na własnym grzbiecie 
zarobionych przyniósł. 

— No i co dalej z nim było, opowiadaj 
cie, 

Słuchaczy zebrało się koło mnie wię- 
cej. Poparli prośbę towarzysze. Musiałem 
więc opowiadać do końca. 


Uprosił potem ojca, żeby go do fabry- 
ki wziął. Znalazło się miejsce w jednej 
— krosna trzeba było czyścić i ustawiać. 
Dumny był ze swej pracy uważał ją za 
swego rodzaju awans społeczny — TO- 
botnik już przecież. Duma jego wzrosła, 
gdy ojciec zaczał go uczyć tkactwa Miał 
szczęście, bo nie długo trwało jak dostał 
krosna Ale cóż — hardy był i nie bał się 
z fabrykantem wojować. Oczywiście, wy- 
leciał z roboty. 


W innej fabryce pracował dwa lata 
Już był świadomy politycznie i wiedział 


„Bolszewiczka* — określiła ją dosadnie 
kierowniczka pensji, a za nią i koleżanki 
szkolne. 

— Nie wiedziały one — wspomina tow. 
Jakubowska — jaką przysługę oddały mi 
tym określeniem. Zdałam sobie bowiem spra 
wę, że rzeczywiście jestem inną, niż one, że 
moje poglądy w przeciwieństwie do ich 84 
już skrystalizowane i utrwalone na zawsze. 

Jako entuzjastka filmu, a jednocześnie zde 
eydowana przeciwniczka tego, co produko- 
i waliśmy w tej dziedzinie, znalazła się w gru- 
| ple czynnych zwolenników dobrego filmu — 
w Stowarzyszeniu Propagandy Filmu Arty- 
stycznego, składającego się z lewicowych fil- 
moweów (Ford, Cękalski) i sympatyków, pra- 
gnących podnieść film polski na wyższy po- 
ziom, Stowarzyszenie zostało rozwiązane, 
gdyż na skutek jego stałych kontaktów z ro- 
botnikami, zamieszkującymi przedmieścia 
Warszawy, Komisariat Rządu uznał je za 


„niebezpieczne“ i różnego rodzaju szykanami ć 


zmusił do „samolikwidacji”. 


Nie zniechęcona tym tow. Jakubowska or- 
ganizuje wraz z kolegami Spółdzielnię Pracy 
Autorów Filmowych (1937 r). Spółdzielnia 
ta była w stałym kontakcie z organizacją par 
tyjną i wykonywała jej zlecenia, 

Wojna pokrzyżowała wszystkie ambitne 
plany. W roku 1942, tow. Jakubowska, już 
jako członek Polskiej Partii Robotniczej, zo- 
staje aresztowana. Pół roku spędziła na Pa- 
właku, a potem została wywieziona do O- 
święcimia. Jej akta personalne zostały zao- 
patrzone dopiskiem: „Komunistka od 1932 r 
Powrót niepożądany”. Taką opinię o niej 
otrzymało Gestapo w spadku po polskiej 
„defie”, 

W Oświęcimiu tow. Jakubowska bardzo 
szybko znajduje swoje miejsce, Jest człon- 
kiem „Grupy Oświęcim". 

Wbrew pobożnemu życzeniu Gestapo po- 
wróciła jednak — doczekała się wyzwolenia 
Nie tracąc czasu na jakże zasłużony odpo- 
czynek, natychmiast przystępuje do pracy. 
Pragnie gy prędzej odtworzyć na taśmie 
filmowej wieże jeszcze we wspomnieniu 
życie obozu. Że się jej to udało — wiemy 
wszyscy. „Ostatni Etap! stał się naszym 
sztandarowym filmem, 

Koło realizatorów filmowych — peperow= 
ców, wysunęło ją na delegata. Jej kandyda- 
tura przeszła wszystkie instancje wyborcze. 
Wybrano ją na konferencji dzielnicowej 1 na 
konięrencji miejskiej. Na Kongresie będzie 
jedn. z reprezentantów robotniczej Łodzi. 

„To dla mnie powód do dumy, że właśnie 
robotniczy ośrodek będę reprezentowała. 


Świadczy to, jak ceni klasa robotnicza, twór- - 


ców nowej sztuki, sztuki służącej potrzebom 
szerokich mas. Wytężę wszystkie swe siły, 
by sprostać tym zadaniom, jakie stawia 
przed nami klasa robotnicza. Okazalibyśmy 
się — my filmowcy — niepotrzebni, gdyby- 
śmy mie umieli ich wykonać”, 


arm m me 


Stawiński 


czego chce. Za to włałnie wyrzucili go z 
pracy. Lubili jednak Gieńka towarzysze 
— lubili i szanowali. Uradzili, że wcią- 
gną go spowrotem do pracy. Nastraszyli 
fabrykanta strajkiem i ten zgodził Się 
przyjąć „buntownika”. W roku 1926 wy- 
leciał jednak ostatecznie od Klejmana. 
Kością mu w gardle był. Wkrótce potem 
wstąpił do KPP, Nie mógł pójść gdzie in- 
dziej, zbyt konsekwentnym był w swej 
walce z niesprawiedliwością. 


Szybko poznali się na nim robotnicy 
Rajsfelda, gdzie otrzymał pracę i wybrali 
go delegatem fabrycznym. W odpowiedzi 
na jedną z szykan właściciela zorganizo- 


wał strajk. W konsekwencji tego znów 
znalazł się na bruku. 


W 1928 r. podczas wyborów do Zarzą- 
du Związku Jedwabników został wybra- 
ny przewodniczącym. Odłąd już nigdy 
nie zaznał spokoju. Miał już ustalona opi- 
nię w „defie“, wędrował do wiezienia 
przy każdej okazji. A okazji nie brako- 
wało. Czerwoni włókniarze zacięcie wal- 
czyli o poprawę swego losu, o każdy 
grosz zapłaty. Ogromny strajk jedwabni- 
ków zimą 1931-32 r.. powszechny strajk 
włókniarzy w 1933 r. tłumiony salwami 
policji, znów strajk jedwabników osiem- 
nastotygodniowy., A tych mniejszych ak- 
cji niesposób wyliczyć. To wszystko były 
okazje do stosowania szykan wobec tow 
ała cj Nie złamały jednak w nim 
ucha. _ 


— Taaak — pokiwał głową mój sąsiad 
z lewej strony — dobrą szkołę człowiek 
przeszedł Na żadnym uniwersytecie tego 
nie nauczą. Nie dziwota, że umie mia- 
stem gospodarzyć. W sam raz pasuje-do 
niego — czerwony prezydent — Czerwo- 
nej Łodzi. 


Polski robotnik, polski chłop i inteligent 
pracujacy nie uląkł się ogromu zniszczeń, ja- 
kie zastaliśmy na progu Wyzwolonej Polski. 
Polskie masy pracujące nie załamały rąk 
nad ranami zadanymi Krajowi przez wojnę: 
ale ad razu przystąpiły do ich „zabłiźniania". 
Dzięki tej ofiarnej i pełnej poświęcenia pra- 
cy, wspartej wydatną, braterską pomoca 
ZSRR (który np. w 1945 ©, dostawami zboża 
i żywności oddalił od nas widmo głodu) — 
ślady „gospodarki“ okupacyjnej szybko za 
stały uprzątnięte i szybko ruszyia odbudowo 
całego kraju. ` 


1 września 1939 rokn 
runęła na Polskę krwa- 
wa nawała hitlerowska, 
obracając w ruinę na- 
sze miasta i wsie, g0- 
tując milionom miesz- 
kańców naszego kraju 
ohydny los niewolni- 
ków oraz terror, mękę i 
śmierć w  katowniach 
gestapo i za drutami 
obozów _ koncentracyj- 
nych... (1) 


W Warszawie, już nazajutrz po wyzwole- 
niu, kobiety i mężczyźni, starcy i dzieci z ca- 
tym entuzjazmem wzięli się do oczyszczania 
z gruzów ukochanej Stolicy... ~ 


Zaczynało się w 


Jutrzenka wolności i 19% roku odbudowę 
oswobodzenia nie przy- fabryk i innych za- 
szła do Polski z „Za-  Kładów pracy od ta- 
chodu“: zaświtała nam Eich oto „początków“: 
ona dopiero, gdy do  »Soła* kala, wywie- 
walki z barbarzyńcą hi- zione lub zniszczone 
tlerowskim stanął Zwią maszyny i urządze- 
zek Radziecki, nadzieja nia. A dziś... 

i ostoja ludów walczą- 

cych o wyzwolenie. Pod 

Moskwą i pod Charko- 

wem, pod Leningradem 

1 pod Kurskiem, pod 

Orłem, a przede wszyst 

kim POD STATANGRA BR", 
DEM — „TAM OCA- | 
LONO NASZ DOM“. (2% i = 


wu 


ez 


Ciężka 1 trudna była zima 1945 roku W fa 

brykach stosy-gruzu i złomu, kupy śmieci pa 
niemieckich, wybite okna, dziurawe dachy, 
zarysowane ściany.. Mimo to, jeszcze zimą 
1945 róku, duża część tych fabryk została 
uporządkowana i oddana do użytku produk- 
cyjnego. Zasluga to polskiej klasy robotni- 
czej, która nie szczędziła trudu i wysiłków, 
aby uruchomić . jak najszybciej unieszkodii- 
wione przez okupanta warsztaty pracy. 
' Dziś, kiedy cała Polska dymi kominami 0d 
budowanych fabryk i hut, warto przypom- 
nieć owych pierwszych pionierów robotni- 
czych, którzy rękami zgrabiałymi od ziłhna, 
nie patrząc „Która godzina”, dniem i nocą — 
kładli zręby pod wskrzeszony 1 I+ki prze- 
‘myst. Fal 


PPR buduje jedność 
narodu ćła walki z oku 
pantem. Z jej iniejaty- 
wy i współpracy z to- 
warzyszami z RPPS po- 
wstaje Krajowa Raña 
Narodowa — przedsta- 
wicielstwo narodu. W 
momencie przełomo- 
wym, gdy bohaterska 
Armia Radziecka i wał 
cząca u jej boku Armia 
Polska, idąca bojowym 
szłakiem od Lenino speł 
mity nadzieje kraju na- 
szego, Krajowa Rada 
Narodowa powołała Pol 


ski Kemitet Wyzwole- Odbudowa i uporządkowanie warsztatów 
nia Narodowego — fák- pracy: — to, niestety, nie wszystko. W 1945 r. 
tyczny Rząd narodu. nasz przemysł włókienniczy — obok różnych 


innych trudności — stanął przed przeszkodą 
— zasadńiczą: brakiem surowca. W tym 
ciężkim kłopocie pośpieszył nam — jak zwy" 
kle — z pomocą Związek Radziecki, dostar- 
czając natychmiast odpowiednie transporty 
bawełny... 


Kraj nasz po wyzżwo- 
ieniu — to obraz nędzy 
i zniszczenia: miasta 
zrujnowane, wsie spa- 
lone, domy rozbite, mo- 
sty wysadzone, rozgra- 
bione fabryki i tabor 
kolejowy... Jakież inne 
dziedzictwo mógł nam 
zostawić Krzyżak spod 
znaku swastyki? (4) 


Obok wspaniale prosperującej komunikacji 
kolejowej — rozwija się także komunikacja 
semolołowa. Odrodzonej Polsce — „rosną 


skrzydła”... Barbarzyńca hitlerowski, uciekając w po 
plochu przed Armią Rac.iecką, starał gło 
aniszczyć jak najbardziej sieć komunikacyj: 
ną, toteż w 1945 roku otrzymaliśmy „w 
spadku“ zdewastowane tory kolejowe, spa- 
one stacje i zrujnowany, nieliczny kolejowy 
abor. Odrodzona P, K. P, w rekordowym 
zasie z tych zniszczeń wojennych „zmar- ” 
wychwstała* i dziś po odbudowanej i coraz 
"ardziej się rozbudownującej sieci kolejowej 
ikną liczne pociągi „zgodnie ź rozkładem 
zdy“ — w służbie milionów pasażerów i 
lionów ton transportu. 


Mimo jednak wszyst- 
kich swoich wysiłków 
dewastacyjnych barba- 
rzyńcy hitlerowscy nie 
zdółali uszkodzić, ani 
ukraść największego na 
szego „skarbu natural- 
nego“: zapału. wiary w 
'epsze jutro, ochoty dc 
wacy.. Na ruinach tedy 
1 razu zakwita życie. 

6 


BA, 


rzez kierownictwo naszej partii I Rząd 
wi pojs łego świata pracy, dzięki wspania- |= Kraj naga z okresu odbudowy wchodzi 
tej akoj współzawodnictwa w wykonaniu pla | w okres socjalistycznej budowy 1 rozbudowy. 


"w 


mn gospodarczego i innych zadań postawio- 


ofiarnemu 1 wytężonemu wysiłko | nych p 


Dia zrealizowania na- 

mych planów gospodar- 

h potrzeba nam no- 

pok fabryk, nowych 
warsztatów pracy 


W roku 1945 — „skromne początki”, dzią | tysięcy sztuk odzieży... wyprodukowanych po 
— miliony ton węgla, miliony metrów tkn= | nad plan, którego wykonanie podniosło znaca 
nin, setki tysięcy kg przędzy, setki maszyn 1l|nie naszą stopę życiową i ogólny dobrobyt 

obrabiarek, setki tysięcy par obuwia i setki | kraju. 
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Z kraju o niskiej konsumcji „chleba prze | gla (zwiększone tak wspanlale w Ga roku 
mysłu* — węgla stajemy się corax szybciej inicjatywą kopalni „Zabrze-Wschód') przy- 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych Kra | śpiesza nasz rozwój gospodarczy. 
jów w Europie. Wzrastające wydobycie wę- 


WAATOŚĆUWAODUKCJI PAZERNYSŁU"WAOKIENNICZKGO 


W MILIONACH TELG 


re Peyr 

„W roku 1946 żyliśmy lepiej, niż w r. 1945, 
wiTóku 1947 lepiej, niż w 1946, w r. 1948 le- 
piej, niż w r. 1947... to oświadczenie klero- 
wnika naszej gospodarki narodowej, tow: 
min. H. Minca, odnosi się do wszystkich dzie- 
dzin życia, również więc I do odziewania się, 


Jeżeli w roku 1948 możemy się ubrać Kata 
dziej elegancko, niż.w poprzednich latach == 
zasługa to naszych dzielnych  włókniarzy: 
ich aktywnego udziału we współzawodnict= 
wie pracy.4 


Wojna stanowi tragedię biologiczną nasze- Po pracy robotnik znajduje kulturalny od- 
go narodu. Nie tylko kosztowała nas ona poczynek w rozbudowującej się coraz bar- 
6,000.000 poległych, ale pozostawiło po sobie dziej sieci świetlic fabrycznych, 
niezliczone oflary, których zdrowie w wy- 
niku okupacji doznało poważnego szwanku. : 5 
Nie łatwo jest zaleczyć rany powstałe na tym 
odcinku. Dlatego właśnie pokrywa się Kraj 
siecią ambulatoriów, lecznic 1 punktów le- 
karskich, uruchamia się coraz to nowe sa- 
natoria 1 zakłady uzdrowiskowe celem pod- 
niesienia zdrowotności całego społeczeństwa... 


Szkolnictwo stanowi przedmiot szczególnej 
troski naszej partil 1 Rrądu, Oświata obejmu 
je swym zasięgiem nie tylko „normalnych” 
uczniów, ale 1 dorosłych analfabetów, 


BKOUWUKCJE CUKAU PRZYPABAJACH 
— NA 6BOWĘ W- RG 


Uśmiecha się radośnie dziecko robotnicze 


w żłobku fabrycznym; czuje ono, że życie 
nasze już stało się słodsze (patrz — wykres 
obok: produkcja cukrn), 


74/49 


W przeciągu trzech lat zagospodarowaliśmy 
o „na dobre“ nasze Ziemie Odzyskane, Porty 
> Ziem Odzyskanych — Gdańsk, Gdynia, a 
knem na 

F hektarów wzięliśmy pod Zwłaszcza Szczecin są naszym „o 
A zew która toni od- świat”, z którego coraz bardziej „wygląda“ 


© dann zasiewom... polski handel; jego obroty z zagranicą idą w 
Z Pe s miliardy złotych... 


j ZUŻYCIE MAUCŁÓW SZTUCEWYCH. UZ ZUDĘCECH TOA 


SES 369 623 Zez TOIS 
ZESA | 1983/40 1849/42" LILET ZRZEZZI. 


Przez trzy lata lstnienia Polski Odrodzo- żłobków, 
nej coraz większy akcent kładzie się na roz- 
wój akcji socjalnej, na budowę i rozbudowę 


przedszkoli ita. Dziecko — to przy 
szłość narodu, a naród cały pracuje przecie 
dla lepszej przyszłości. 


W trosce o zwiększenie wydajności rolnic- |cznych do poziomu nieznanego naszej „go- 
twa zwiększyliśmy produkcję nawozów sztu- | spodarce" przedwojennej. 
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spełniły si 


oto słowa, które są na ustach robotnika i robotnicy, każdego człowieka pracy... 


tow. 
Gudasz Helena 


tow. 


Tow. Gościmińska 
Wanda 


jedna z czołowych przodownić pracy, 
delłegatka 


na Kongres Zjednoczeniowy 


Deka Bronisława 


Mucha Janina 
Adarnusik Manja 


tow. 


Dobrze jest dożyć tej chwili 


O zbliżającym się Kongresie Zjednoczenio- 
wym trudno mi mówić” spokojnie. Wszak 
mam już 65 lat 1 niejedno widziały moje 
oczy, Nigdy «nie, rozumiałem, dlaczego w ło- 


nie'klasy robotniczej ma panować tozdży”'k. 
Pracowałem w Piotrkowskiej Manufakturze 


i na długo przed wojną widziałem zeiuomy 
wpływ tego rozbicia, A przecież jeden był 
cel i tylko jedna była. droga do tego: celu, 
Jako członek KPP prowadziłem -czeste i 
długie rozmowy z-towarżyszami z PPS. Wie- 
l-z: nich zgadzało się zemną, ale wyniki 
praktyczne: były słabe, ` Wszak w szeregach 
robotniczych działał wróg klasowy. Prawito- 
»cy dławiłi każdy odrućn swych towarzyszy 
partyjnych ku jedności. 

Stary już. jestem, niewiele mi się już na- 
leży. na tyri świecie, ale dobrze jest dożyć 
chwili, o której się marzyło przez tyle lat 


— chwili ziednaczenia klasy róbotniczej, 
Zjednoczonj klasa robotnicza stanie się 
taką siłą, której nikt I nic nie może się| 


przeciwstawić, 
Masztaierz Władysław 
robotnik Zasładów Drzewnych 
na. Bugaju 


em... sa 


tow, Ciesielska Zofia 
Żukowska Janina 


tów. 
Rybak Helena 


Doczekaliśmy Zjednoczenia 


Już jako 16-letnia dziewczyna, gdy pra- 
cowałam w Kopalni Koszalew w Zagłębiu 
Dąbrowskim, dyskutowaliśmy 2 towarzysza- 
mi z PPS na temat jednej partii, Rozumie- 
liśmy” już: wtedy, ną dle: wyrosłyby; siły kla- 
sy robotniczej, gdybyśmy byli scementowani 

Nie wiem, gdzie obecnie znaidują się to- 
varzysze młódośc — chciałabym się 'z mimi 
spotkać, aby podzielić się wielką radością, 
Że to, o ćżzym wszyscy marzyliśmy — spel- 
nia się 


Franciszka Rybińska 
przodownica huty „Hortensja: 
w Piotrkowie 


Tow. 
Bronisława 
Kierzek 


Myśmy walczyli o jedność! 


Wstąpiłerm do TUf-u, jako młody 17-tni | czna, że właśnie kazetemowcy, z 


chłopak w przeświadczeniu, że tam znajdę 
możność walki przeciw niesprawiedliwości. 
Jako czeladnikowi ślusarskiemu znana 
mi była medola mtodziezy roDotniczęj. $am 
wiele przecierpiałem. Po otrzymaniu tytułu 
czeladnika usunięto mnie z'pracy. Tak to 
się praktykowało w dawnych czasach. Cze 
ladrikowi trzeba było więcej płacić, aniże- 
li uczniowi, Świadectwo czeladnicze prze- 
istoczyło się dla młodzieży robotniczej w 
świadectwo bezrobocia, 

W 1934 r. byłem członkiem Wydziału 
Młodzieżowego Dzielnicy Górnej PPS. Po 
trzech miesiącach zostałem wybrany sekre 
tarzem Wydziału, a później członkiem eg- 
zekutywy Zarządu Łódzkiego. Trwało to 
aż do wybuchu wojny i zaryzykuję twier- 
dzenie, że po przez wszystkie te lata bez 
ustannie toczyła się walka o jedność. dzia- 
łania młodzieży pepesowskiej i kazetemow 
skiej. 

Już w 1934 roku my, młodzież turowa, 
walczyliśmy z władzami centralnymi PPS, 
które chciały sobie całkowicie -podporząd- 
kować młodzież. Należy przypomnieć, że 
Pużak był wówczas kierownikiem młodzie- 
ży w Skali krajowej. Przeciwstawialiśmy 
tę przeistoczęniu TUR w wydział młodzie- 
+owy przy PPS... Byliśmy nawet jakiś czas 
obłlegalni, na ulicy. I rzecz eharakterysty- 


| 


|two pracy tow. Szumska przystąpiła zaraz 


Ktory m1 
spotykaliśmy się, uchronili nas wówczas 
od nielegalności. Przekonali nas, źe nie na- 
leży palić wszyżtkich mostów za sobą, że 
młodzież nie powinna rezygiiować z legal- | 
nej organizącji. Dopiero wówczas zgodzili- 
śmy się na przeistoczenie TUR w wydział 
młodzieżowy, Kazotemowcy — jak Dryz- 
net Wacław, Helena Zand i wielu innych z 
Górniaka byli naszymi prawdziwymi i sér- 
decznymi druhami, przy ich pómocy #awią 
załą się brąterską przyjaźń między mło- 
dzieżą kazetemową i pepesowską. To oni 
näùczyli nas krytycznie patrzeć na zdra- 
dzieckich prawicowych przywódców PPS. 


"Wpływ KZMP na naszą młodzież pepe- 
sowską najjaskrawiej uwydatniał się pod- 
czas krajowych kursów szkoleniowych. W 
dzień słuchaliśmy wykładów Pużaka, Cza- 
pińskiego, Arciszewskiego (Dubois miał 
zaledwie trzy wykłady), w nocy zaś zbie- 
raliśmy się razem z KZMP i analizowali- 
śmy wysłuchane referaty. Z trzydziestu 
słuchaczy tylko trzech było prawicowców i 
ich musielismy się wystrzegać. 

Wszystkie wykłady — a było to już w 
roku 1937 — 38 — były przeplatane wro- 
gą propagandą przeciwko Zw. Rądzieckie- 
mu. 

Podczas okupacji nie straciłem kontaktu.z 
PPS.. Ponieważ PPS-owcty ograniczali się 
tylko do ogólników i wyraźnie szerzyli teo 


rie „dwóch wrogów“- óraz nienawiść do 
Zw. Radzieckiego, który juź wtedy walczył 
zokupaniem — związaliśmy się luźnie z 


| PPR- W styczniu 1945 raku wstąpiłem do 


PPR. W gminię Gospodarz, w której miesz 
kałem zostałem wybrany przewodniczącym 
Gmihnej Rady Narodowej, a potem. wój- 


tem. Byłem sekretarzem Gminnego Komite 
tu PPR i wraz z towarzyszami ze wSI 


Prawda organizowaliśmy zarząd gminny, 
spółdzielnię, Rady Narodowe, Obecnie od 
1-go października bar. jestem przewodni- 


|czącym Powiatowej Rady Narodowej, 


Od 17go roku życia marzeniem moim by- 
ło widzieć zwartą jednolitą organizację mło 
dzieżową i partię robotniczą. 

Pierwszą radością było złączenie. się or- 
ganizacji młodzieżowych i powstanie ZMP. 
Całkowita likwidacja rozbicia następuje 
obecnie. Jedna: partia zjednoczonej klasy 
robotniczej będzie taką siłą, która potrafi 
przeciwstawić się każdemu wrogowi, 

Ziściły się marzenia o jedności — ma- 
rzenia wielu lat — marzenia dziesiątek i 
setek tysięcy uczciwych robotników za- 
równo peperowskich jak i kapepowskich 
nabierają realnych kształtów. W jednym 
szeregu będziemy. wspólnie budować ustrój 
sprawiedliwości społecznej — socjalizm. 

Bolesław Broniarczyk 
przewodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej. 


Tow. Maria Szumska 


Tow, Maria Sznmska odbierała ostatni metr 
tkaniny, gdy P. Z. P. B. Nr. 3 kończyły swój 


roczny, plan produkcji. Uroczysty to był dzień 
i tow. Szumska wspomina. nie. bez dumy, ż8 
właśnie jej przypadł ten zaszezyt 


w udziale 
i że jej krosno zakończyło eałoroczuą 


produk 
cję ogromnych zakładów włókienniczych. 


Maria Szumska — córka tkaczy. poszła  śla 
dem rodziców i-już 22 lata pracuje w tkalvi 
elektrycznej. Przerwę stanowił. tylko okres oku 
Dacii. „Nio chóiałam oddać swej 1 reh 
zdolności Niemcom, wolałam 
róboty, żeby. tylko. przetrwać. 


tey i 


kuć 
SŁNEĆ 


Za torgdy Łódź została oswobodzona przez 
wojska: radzieckie' i polskie, zaraz znalazłam 
się ma swyin posterunku i zarąz przystąpiła do 
współzawodniebwu pracy. „Nikt mnie wtedy 
nie potrzebował popędzać gni namawiać — wie 
dziaiam że uowopowstała Polska ludowa będzie 
dla mdzi pracy, i'że my przede wszystkim mu: 
simy ją budować*. Zawrzała praca w P. Z. P, 


B. Nr. 8, inaczej niż dawniej u Gajera. Pry 
snął strach przed wyzżyskiem, przed groźbą re 
dukcji. Gdy: tylko wprowadzono. współzawodnie- 
d 


a 


obsługiwania 8:u krosien i dziś osiąga do 180 
procent normy. 

Dużo dobrego dało. współzawodnietwo pracy. 
przykład wielówarsztatowców podziałał zarażli 
wie na innych robotników, Przecież taki prosty 
jost «61 współzawodnictwa — osiągnięcie więk: 
szej korzyści materialnej ;dla robotników i dla 
Państwa, Na Kongres Zjednoczeniowy '0czę- 
kuje tów. Szumska z wielką radością. „Przecież 
już stare przysłowie mówi: że w gromadzie £i- 
ła'*. Wszyscy robotnicy są * jednego zdania, 
ciesząe się  oRtatocznegu zjednóczonis klasy 


róbotuiczoj w jedną orgumczną całość. 


Po prucy tow. Szumska. zachodzi często. do 
świotlicy, aby zmienie książkę w bibliotece. 
bardzo lubi czytać i pomimo zajęć domowych 
zawsze wieczorem znajdzie chwilą czasu na lek 
turę. Lecz najbardziej cieszy się z'tęgo Że syn 
jej będzie kształejł 'się'w szkole włókienniczej 
omikowieie na koszt Państwa, a nawet przej 
okres studiów będzie miał wypłacaną tygodni 
wę pensję, „To jest dla mnie największą nagro 
dę za moją pracę, gdy widzę, jak. syn mój 
kształci się i jąk w Polsce umacnia się władza 
ludu'*'. — mówi'tów. Szumska żeghająć się z 
nami i podąża do swojej pracy. 


Świtoniak Bronisława 


'nią go w fabryce. 


ona 


nasze marzenia — 


tow. 
Lipińska Helena 


tow. 


Stanisław Mroczkowski. 


Bogata jest kujawska ziemia rodzinie 
ziemia tow. Mroczkowskiego, ale biedne by 
io jego życie. Urodził się w rodzinie bęzro!- 
nych chłopów, żyjących z wyrobku na „Da: 
skim“. 

Mając lat: 15-cie, powędrował do. Brześcia 
Kujawskiego, by rozpocząć praktykę Wadd- 
lewni, W 1901 roku został zmobilizowany dt 
wojska rosyjskiego. Pięcioletnia służba ciąg- 
nęła się w nieskończoność, a ostatni jej o 
kres upłynął w.okopach na wojnie rosyjsko 
japóńskiej. Posłany wraz ze swoją jednostka 
do tłumienia demonstracji w 1905 r. nie pa 
słuchał rozkazu strzelania do robotników 
Kolportował w koszarach nielegalne ulotki- 
już wtedy zwinzany był z ruchem revolu- 
cyjnym: 

Możecie sobie wyobrazić, 


jak: się czu 


łem — opowiada tow, Mroczkowski — kiedy 
robotnicy rzucali do nas kamieniami i strz: 
lali z rewolwerów. Przecież . nie mogłem 


krzyknąć: „towarzysze, ja nie wróg, jesten 
wasz!*, Mógł czławiek marnie zginąć. 

Po zwolnieniu ze służby przyjechał do £o- 
dzi i zaczął pracować u Johna. Wybuchła 
jednak wojna światowa i znów musiał przy- 
wdziać mundur i pójść na front. Tym razetn 
już zdecydowanie przystał do bolszewików 
co spuwodówało, że w 1918 r. wziął czynny 


| udział w rewolucji, w szeregach mińskiej or- 


ganizacji bolszewickiej. 

„Uspokoiło się wszystko, zacząłem praco- 
wać w fabryce. Partia zrobiła mnie maj: 
strem-odlewnikiem. Przeżyłem w tym. okre- 
sie niezapomniany dzień. Było to wtedy, kie: 
dy do Mińska przyjechał Lenin. Zorganizo 
waliśmy ogromny wiec: Kto żyw, szedł zos 
baczyć i posłuchać wielkiego wodza proleta* 
riatu. Piękhie przemawiał Lenin. Każdę je- 
go słowo chwytało za: serce. Nawoływał rg- 
botników do wzmożonej pracy, do zwiększe- 
nia wysiłków przy budowie pierwszego W 
świecie państwa socjalistycznego". 

Służba w. Czerwonej Armii była następ- 
nym' etapem niespokojnego żywota tow. 
Mroczkowskiego. Służył w Pierwszym Pro: 
letariackim Batalionie, który składał się wy- 
łącznie z partyjniaków i poszedł na front, 
gdy na rozkaz zagranicznych imperialistów 
Piłsudski ruszył na Kijów. Ranny dostał się 
do niewoli. Jako „zdtajcę* chcieli go ofice- 
rowie powiesić. Skończyło się na skopaniu 
i wybiciu ' kolbą kilku zębów. Z „wilczym 
biletem“ przerzucono go do Łodzi. Musiał sie 
meldować «co tydzień w- Komisariacie. 

Tacy ladzie, jak tow. Mroczkowski są je- 
dnak „niepoprawni* Bicie w zęby nie prze- 
konało go. Wstąpił do KPP. Jako kandydat 
partii do Sejmu został aresztowany. Odsie- 
dział w więzieniu 3 łata. I znów praca u Job 
na, działalność w. partii i Związku Metałow- 
ców, aż do 1939 r. 

Gdy przyszło wyzwolenie, tow. Mroczkow* 
ski liczył sobie 65 lat, Czas byłoby już wła- 
ściwie odpocząć, ale teraz, teraz, kiedy na- 
reszcie mógł pracować dla Polski Socjali- 
stycznej nie chciało się siedzieć w domu. Or: 
ganizuje więc fabrykę, uruchamia ją,. tworzy 
organizację partyjną i Radę Zakładową. Gê- 
Towarzysze wybrali go 


I-szym sekretarzem Komitetu Fabrycznego 


PPR, a bezpartyjni jednogłośnie poparli. je- 
go. kandydaturę na przewodniczącego Rady 
zakładowej, 

Mimo, że liczy już blisko 70 lat, pełni na 
dal obydwie te ciężkie, lecz zaszczytne . funí- 
5. K, 


cje, 
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— Wspólzawodnietwo 1 wyścig, Pozosialo niestety w Polsce jesz- 


pracy — to rezine formy, którymijcze dui 


świat pracy dokusnientuje swą jed- 


ność z postępowym ruchem wer 


OYA 
— Nie jest frazesem 


aormy. Jest 10 glebokis zrozumienie, 
wiara w rzeczywistość i cel, do któr. 
rego dąży ruch socjalistyczny w Pol 


Tak brania pierwsze zdania ar- 
tykulu Jana Nowaka, członka Zarzą 
du Równego ZMP, wiecprczesą 
PZPN, zamieszczonego w. ostatnim 
numerze Sport. Z uwagi na donio- 
tość tezo artykułu, zamieszczamy 
go bez słorótów. 

Jest to droga, która prowadzi do 
dobrobytu społeczeństwa, droga słu 
szna, po której musimy kroczyć 
wszyscy, Mie može zabraknąć niko= 
So w szeregach budowniczych Pol- 
ski Socjasistycznej, 

Nie powinnismy sią zaskłepiać I 
podni przedowników, którzy w 
życia ekonomicznym i gospodar- 
czym krai stat się przxłującą 
warstwą, winniżnyy brań z nich przy 
kład, a wszystkie inne problemy 
spolcczne traktować jako: ważne i 
oboyiazujące. Za przykładem świa- 
ta pracy pozie rmiodzież szkolna, 
wsnółanwodniozde w nauce, którą 
zdaje sobie sprawę z wielkości przy 


żo problemów, które nie rg- 


swyły z fundamentów konserwatyz- 
mu, które oparte na starych zwycza- 


jach trwają nadal w zaskłenieniu i 


Å wyczyn re~ | wst ZE 7 1007) sdxtat 
kordzisty ogiąsżjąceo 760. procent | ecznictwie. Jednym z najbardziej 


zaniedbanych odcinków życia społe- 


cmego — jest sport i wychowanie M | 


zycznę. 


Stając przed reorganizacją spar- 
łu:polskiego, należy zwrócić uwagę, 
aby nowa nętawa mie stala się mar- 
twą Hiera aby nie była mylnie in- 
sarpretowana ale by prześlrzegana 

rzez społeczeństwo, 8 szczególnie 
przez działaczy spowtowych. Dłate- 
go oprócz tej zmiony nałeży smie- 
nić system wychswywania nowych 
kadr działeozy i sportowców. 


Jeżeli mamy zsrysowano funda- 
menty na których ma powstać wspól 
ny rach uzdrawiający sport polski, 
%o przeprowsdźmy analizę czy wy” 
starczającym t wkład społecrny, 
by zrealizować wytyczne ruchu so- 
cjalistycznego? Czy wystarczy. zrnta 
na szyldu po to, ażeby stać się współ 
twórcą pelńego wwycięstwa deomo- 
kracji ludowej? Czy nie winna na- 
stąpić gruntowna rewizją panują- 
cego ducha i form organizacyjnych 
w zespołach sportowych jak kluby 
1 sekcja sportowe? Czy nie nałoży 


przeprowadzić rewizji b postępowa | 


niu kużdeze sportowca by wyko- 


| Dziś w sali YMCA 


trójmecz gier sportowych. 


szłych obowiądków jakie na niej 
sboezną, 
Klitby Sportowe: Włókniarz, Zryw 


i TUR postanowiły zorganizówać: dla 
uczóżóńia Kongresu Jedności Klasy 
Robońilezej, intereaującą 


kowej 

Do 
jakich jemy świadkami ww środę 
dnia lśigrudnia o- godz 18 w sali 
PalskiepymMCA, zaliczyć trzeba: 


oszykówce meskiej 
zaspałeń TUR 8 


imprezą | niarza 1 TUR. 
Sportową w piłce slałkowej i koszy| 


Uzupełnia program dwa spośkania 
w. siatkówce żeńskiej 1 męskiej mis- 
dzy drużynami A-klesowymi Wł 


Z uwagi na niskie ceny wejścia: 
dia uczniów zł 20 


został przeznaczony całlcowity do- 
chód zorganizowanej Imprezy, przy 
puszczać należy, że Społeczeństwa 
łódzkie, obecnością swoją na powyż 


Spotkajje w k 
siędzy ligowym 
ntodym fembitnym zespołem A-kla | szych zawodąch sportowych, poprze 


owym áw, oraz mecz koszyków- 
żeńskiej między zawsze dobrym 
zespołemiwywu i TUR 


na wybÓPA nowego 
kładzie: 

, Wiceprezes —mir. 
r, dyr: Olech, sekre. 
pca — fyęlanowicz, 
kowski, KP, sporto- 
odarz = Wójcicki, 
biecych = Naewroc- 
szermiefł na bat. 


w. ski zarządu 
prezat ZG 
CentrafaZS oraz Nawrocki 4 Rąwałełc. 


wehodzą ponadto 
„GWaTAJA”, RCZZ; 


Jako głó 1 aziażalnoścł nów 


Słyszała kiedyś, nie pamięta, czy od matki, czy 
od innych kobiet, że u niektórych mężczyzn wraca 
uczucie na widok własnego dziecka i budzi się w nich 
na nowo miłość do matki narodzonej świeżo istotki. 
O, gdyby jeszcze przez jakiś czas mogła go utrzymać 
przy sobie, chociaż do czasu, gdy „dziecko ich przyj- 


dzie na świat! Żeby dał mu swe 


wysiłki organizatorów, zmierzające 
do powiększenia funduszów na bu- 
dowę Hali Sportowej, 


panaryzuje szermierkę 


y na drofze do socjalizmu, który jest 


szłości projektuje się organizowan" 
styzostw szermierczych dla jumiorć 


których będą mogi słartówać zawodnicy 
w wiecu do lat IF 


Inowacją jest wyrowadzenie do Szer— 


nueci walki na bagnaty, Ten czwarty 
ródzaj broni szermierczej, bodzio miał 
domioste znaczenie din eni 


obrownego. 
Przeprowadzenie 


jewódzkicii Program prac 
wych jest obszerny, m. in. obejmuje rów 
nież przeprowadzenie kursów i obozów 
dła fechtmietrzów. 


nach. 


ziora; 


nazwisko, żeby zajął 


się nia, dopóki nie będzie mogła zacząć pracować na 


siebiel... 


Tak sobie roiła czasami, znosząc przy tym prze- 
nerwowe dolegliwości i wyraźną 


różnę przykrość, 
obojętność Clyda. 


Stosując się do woli Clyda, napisała do rodziców, 


że przyjeżdża do nich ną jakieś 


trochę odpocząć, bą niezbyt dobrze się czuje, Sprawi 


sobie przy tym trochę ubrania. 
W pisé dri później Clyde z 


wadzi ja aż do Fomdy, Nie bedzie już miął naresz- 
głe tei troski na głowie, będzie miał spokój| spokój... 
co ża radosne słowo! a nie mając noża na giprdle, bg- 


4 
Ą 


dwa tygodnie. Chce 


wielką ridi 'odpro- 


IE $0GJALI 


k=] 


PA PAT 1 ala dorostych| 
bitnie ciekawych spotkań. | zł 50 oraz na col jakim jest budowa 
(Hali Sportowej w Łodzi, na która 


Jakże się miewa 


się z przyjazdem. 


we pola; 


KURIER POPULARNY 


ZMU 


rzenić nawyki odziedziczone po ka- 
pitallistycznym ustroju by stać śię 
przykładem wzorowego sportowca 
dla tych, którzy pragną w sporcie 
rnalćźć godziwą. rozrywkę nie opar- 


tą o zyski wypływające ze współ- |ie ona przed 


uczestnictwa w nim. Zyski material 
ne będzie mógł czerpać zawodnik 
dopiero z ogólnego dobrobytu pañ- 
stwa goożJistycznego, 
Przykładem -dia mag 


A 
a 


Jutro w Pradze 


Polscybokserzyboksują 


z ósemka CoR 


Dziś rano odjedzie z Wrocławia 
reprezentacja pięściarska juniorów; 
która w czwartek 16 bm. rozegra w 
Pradze rewanżowe spotkanie z ú- 
semką reprezentacyjną juniorów 


Półciężki Markovic też stoczył 
dwie walki: We Wrocławiu pokonał 
Smyka, ale byla to bardzo słaba 
walka, W Gdańsku Czechowi poszło 
znacznie lepiej. Nie tylko zwyciężył 


Czechosłowacji. Jak wiadomo, pierw |zdecydowanie MechHńskiego, ale wy 


szy mecz juniorów polskich z. cze- 
chosłowackimi rozegrany we Wrocła 
wiu latem przyniósł wysokie zwy” 
cięstwo naszej ósemce, Obecnie sta- 
daleko trudniejszym za 
daniem, 

Czechosłowacka Unia Bokserska 
wystawiła już skład swej drużyny 
na czwartkowy mecz. Różni się on 


ZWIĄZEK RADZIECHY gdzie spor- |Tlu uległ we Wrocławiu 18:3. 


towcy realizuję współzawodnictwo 


Z „wrocławskięj* ósanki pozosta 


pracy na równi ze współzawodnio- |20 W składzie na rewanżowe spot- 
twem na salach i boiskach w maso- |Kanie tylko trzech juniorów, tych 
wości p rekordach. Nie kto Inny jak|zresztą, którzy najlepiej zaprezento 


wiaśnic władze państwa socjalistycz 


wali się w Polsce, Są to: mucha Tu 


nego zrozumiały, że istnienie sportu | Sak, półciężki Markovie i cieżki Ne- 
mie może byś uzależnione od mniej- | tuka III. 


szej czy więktzej hojności mecenn- 


sów sportu, kapitalistów, dla Któ-|brze, We Wrocławiu walczył on z 


„Muchę* Husaka mamy dość do- 


rych | sbort był jednym ze. środ- |Kargierem. Był zupełnie równorzę” 


ków i form wyzysku, Świat pracy | dnym 
to potężno ramię socialismu, który | werdykt 
znajdzie drogę do nowych form dla | zwycięstwo 


przeciwnikiem łodzianina i 
przyznający  Kargierowi 
ywdził w pewnym 


sportu polskiego, Zjednoczeny ruch |stopniu Czecha. Jutro Husak zmie- 
sportowy w szeregach zw, zawodo- |rzy się z Liedtkem. Nie będzie to 
wych już jest pierwszym etapem, | pierwsza walka tych bokserów. Pod 
jost heslem. do reallimowania podob- | czas drugiego meczu, jaki juniorzy 
nego wsyółzewodnioówa jakie odby- |czechosłowacey stoczył w sierpniu 
wa się u bratniego narodu Zw, Ra-|w Polsce, Praga — Gdańsk, Husak 


dzieckiego, 


bł zię z poznaniakiem. Liedtke był 


Nie może być miejsca w snorele| minimalnie, ale dość wyraźnie lep- 
polskim dla tego rodzaju działaczy, |szy i zwyciężył na punkty. 


którzy uważają że sportowca można 


Teraz Liedtke jest w dużej for- 


lkazał też zadawalającą forme: 
Ciężki Netuka FIT był najlepszym 
| pięściarzem w swej ósemce, We Wro 
cławiu sędziowie przyznali my za- 
ledwie remis w spotkaniu ze Ste= 
cem, ale Czech był bezsprzecznie le 
pszym zawodnikiem i zasłużył na 
zwyciestwo. W Gdańsku Netuka wy 
soko wypunictował Misiewicza posy- 


może być |znacznie od zuspołu, ktzry w sierp- {tajac go w ciągu meczu do „6“ na 


deski, i 

Jeszcze jeden many w Polsce bok 
ser „został wyznaczony do reprezen- 
towania barw CSR w czwartek, 
Jest nim Hakel. W Gdańsku. Hakel,, 
jako rezerwowy, walczył z Kwiat- 
kowskim. Spisal się wówczas b, do- 
brze remisując z gdańszczaninem, 
który nie należy do słabych pięścia- 
rzy. 

Ostatecznie więc w Pradze wystą= 
pi ósemka w składzie następującym: 
Husak, Hudarik, Glez, Lorenz, Ko- 
pecki, Hakel, Markovic, Netuką, 

Czwartkowy mecz będzie dla na- 
szych juniorów dużo cięższym spot- 
kaniem niż sierpniowe we Wrocła= 
wiu., Wówczas Czesi tłumaczyli swą 
porażkę nieodpowiednim dla nich 
terminem spotkania, gdyż w sierp- 
niu bokserzy czechosłowaccy donie- 
ro rozpoczynał: treningi, Teraz spra 
wa przedstawia się inaczej, Można 
i być pewnym, że Czesi uczynili wszy 


wychować tylko systemem kapitału; mie, Chociaż więc pewni jesteśmy | stko aby dobrze przygotować swych 
obretfowego, że można mieć dobrego |iż Czesi dobrze przygotowali swój | zawodników i zrewanżować się za 
wyczynowoa i dobry zespół sporto- |zespół, liczymy na zwycięstwo na- 
wy tylko w drodze handlowej tran- | szej muchy. 


EPILOG ZAWIESZENIA 


działaczy warszawskiej „Polonii“ 


sakcji, Wzmacnianie zespołów mie 
możę mieć podstaw materialnych. 0 
przynależności klubowej winna de- 
csdować konieczność form wycho- 
wawczych opartych na wzorowym i 
przykładnym środowisku wycho- 
wawesym, 

Robotnik, chłop czy rzemiośinik 
nie uatracił świadomóści poczucia 
sprawiedliwości spolecznej i umie 
ocenić zdobycze Demokracji Litdo- 
weś, Tych zdobyczy jednak nie bar- 
tro mogli się doszukać sportowcy” 
robotnicy w obecnych £ornoach orga 
nizącyjuych 1  afministracyjnych 
sportu polskiego. Świat pracy jak= 
kolwiek stanowi 29 proc, udziałow= 
tów w zktywnyworuchu snartowym 
odczywy mimo swej przewagi H- 
czebnoj w poszczególnych władzach 
sportowych, obco myśli, wsteęczie 
zwyczaje i oderwanie od celu, Świat 
pracy pragnie, aby sport robotniczy 


ni ideologicznie, 
go stanie się ciementem twórczym 
|fundamentem niepodległości Polski. 


Sportowcy staną w jednym szere- 
£U z przodownikami pracy będą wał 


i ohłopa, 


koju świntowego, na straży 


Sport w słuźbie socjalizmu — to 
naczelna: hasło postępowych spor- 


WARSZAWA. Sprawa zawiesze- 
nia działaczy klubu „Polonia (War 
szawa): ob. ob. Kruga i Kotkowskie- 
Ko, znalazła swój epilog na ostatnim 
posicdzeniu Zarządu PZPN, które 
odbyło się w poniedziałek dn. 13 bm. 

W wyniku przeprowadzonego do- 
chodzenia I po szezegółowym roz- 
paśrzeniu całokształtu sprawy Bepe- 


Lekkootleci radzieccy 
o pobycie w Polsce 
LENINGRAD, Młodzi sportowcy 


był kierowany tylko przez takich lu|radzieccy Ludmiła Anokina i Juri 
dzi, którzy są z nim mocno związa- |Iliasow w rozmowie z kotesponden 


tem TASS-a podzielili się swymt 


Zmiana strnktury sportu polskie- |wrażeniami z pobytu w Polsce, 


„Podróż po miastach polskich -— 
oświadczyli sportowcy radzieccy — 
na długo pozostanie w: naszej pamię 
ci. Sportowcy polscy 1 publiczność 


czyć zarówno przy warsztatach jak | przyjmowali nas nad wyraz serdecz- 
i ną boiskach o Polske. robotnika | ie". Mówiąc o zniszczeniu: Warsza- 
Polskę sprawicdliwości |wy, przypomnieli, że ekipa radziec- 
społecznej, bedą Ełać na straży po-|ka swym udziałem w odgruzowaniu 
p~ KEPAN NISA praw | Warszawy 
À oh robotniczej, ną straży Ss0cis- |wkłąd w odbudowę, 


włożyła symboliczny 
zniszczonego 


przez hitlerowców miasta, 


„Nasz pobyt w Polsce zacieśnił 


toweów polskich na Kongres Zje-|więzy przyjaźni między sportowca- 
dnoczenia Partii Klasy Robotniczej.|mi Polski i Związku Radzieckiego" 


NOWAK JAN 


— powiedzieli na zakończenie. 


| porażkę, 


cjalna komisja, w składzie: szef Qd- 
działu Sportu Głównego Urzędu Kul 
tury Fizycznej — pplk. Czernik* t 
członek Zarządu PZPN — ob. No- 
wak, nie znalazła dotvodów szkodii- 
wej działalności ob. ob. Kruga i Kot 
kowskiego na terenie klubu ZZK 
„Polonis: (Warszawa). 


s 
W związku z tym zawieszenie obu 
działaczy zostało anulowane i będą 
oni mogli podjąć dalszą działalność 
na terenie swojego klubu. 


1. a 
pia 

Szkolenie narciarskie 

ZAKOPANE, — Od 15 grudnia rozpoczy 
na w Zakopanem pracę Cenimun Szkole 
ma PZN, Przy Centrum Szkolaria pro- 
wadźóna będzie szkoła dla  początkująm 
cych, dostępna dla każdego, kto znajdzie 
sią w okresie zimowym, bodaj przez kil- 
ka dni w Zakopanem. Nauka jązdy na 
nartach odbywać się będzie pod tacho- 
wym. kierownictwem. instruktorów, CS 
irura Szkolenia uruchamia obegnie sze- 
reg kursów, W dniach 15-20 grudnią od- 
będzie się kurs uńifikacyjny dla instruk. 
torów. w dniach od 15 grudnia do 10 sty= 
cznia kims dla trenerów narciarskich. 
Dezestnikami kursu będą zawodnicy 
związków zawodowych, klubów sporto- 
wych ; organizacji. Zimowy okres sko.. 
lenia potrwa do końca marca. Ponadto 
przewidziane są kursy dla  przodowni- 
ków i instruktorów, kursy treningowe 
dla juniorów, kursy przewodników gór 
skich PZN, kursy kierowników wyciem 
go zimowych oraz kursy instruktorów 


©owszechnegó nauczania. Prowadzona 
kadzie również szeroka akcja szkolenia 


dzie mógł z lepszym skutkiem coś obmyśleć, nie bę- 
dąc zmuszanym do czynu, 
obawą, że Roberta w przystępie jakiegoś nerwowego 
ataku może się z czymś zdradzić, albo zrobić coś ta- 
kiego, co mogłoby mu wielce zaszkodzić w jego pla- 


W tym samym czasie odbierał od Sondry rozkosz- 
ne liściki z Twelfth Lake, w których opisywała mu 
rozkosze jakie go czekają. A więc błękitne wody je- 
białe żagle łódek, tenis, goli, jazda konno, 
przejażdzki samochodem... Wszystko już zorganizo- 
wała z Bertiną. Tymczasem zasyła mu wiele, bardzo 
wiele pocałunków, 


ROZDZIAŁ XXXI 


Oto dwa listy, które przyszły jednocześnie i jesz- 
cze silniej podkreśliły całą trudność położenia: 
Pine Point Landing, 10/IV 


Clyduś mileńki! 


nie będąc torturowany 


mój kiciuś? Tutaj jest cu- 
downie. Masę osób już przyjechało, a z każdym 
dniem przyjeżdża coraz więcej. Kasyno i 
golfa już otwarte i pełno tam zawsze osób, Stuart 
i Grant wybierają się swoimi motorówkami na 
Gray's Inlet, musisz wisc, kochany, pośpieszyć 
Tak jest pięknie, że trudno 
wyrazić słowami. Takie są cudne te szmaragdo- 
po których będziemy jeździli konno. 
Czeka nas prócz tego pływanie, wiosłowanie i co- 
dziennie od czwartej tańce w Kasynie. 

Właśnie w tej chwili zsiadłam z Dickeya, 


koniku... 

kach do golfa. 
synie. 

się przestraszył, 
wił? 


plac 


chopaćka... 


ale po śniadaniu wyjeżdżam znowu, ale już na 
pocztę, żeby wysłać te listy. Bertina obiecała, że 
dziś albo jutro napisze do Ciebie, żebyś przyje- 
chał na „week-end“, albo kiedy sobie zechcesz, 
a że Sondra chce, musisz więc przyjechać, ko- 
niecznie, słyszysz, - koniecznie, ,. 
w skórę, zobaczysz! 

Ci ten bzidki chopaciek baldzo cięźko pla- 
cuje w swojej fablyce? Siondla cie, zieby on byl 
psi niej, bo cie znim tańcić, pliwać i jeździć na 


bo Sondra da 


A nie zapomnij o rakiecie tennisowej i pał- 


Prześliczny jest plac przy Ka- 


Podczas mej ranńej przejażdżki jakiś pta- 
szek wleciał "pod kopyta Dickeyowi, który tak 


że stanął dęba, i Siondła o mało 


nie spadła... Czy Clyduś bardzo się tym zmart- 


Siondla napisała masę listów dzisiaj. Jak je 
wyśle wszystkie, pójdzie 2 Bertiną i Nina do 
Kasyna. Czy nie chciałbyś pójść z nami? Tań- 
czylibyśmy pod melodję „Taudy* bo Siondla 
bazdzo lubi tę piosenkę. Ale teraz Siondla musi 
Ić ubrać się, Jutro otrzymasz więcej wiadomo- 
ści, ty, bzidki chopaćku. A na list Bertiny od- 
pisz zaraz. Widzisz te kropki? To są pocałunki... 
Takie duże i malutkie, a wsistkie dla bzidkiego 


Ja Tm ka ZY = A 


Wo 
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Dzień w Łodzi 


SRODA, 15 GRUDNIA 158 R, 


pI% Streszczenie wiadomości poran- 
nych, 5.20 Koncert, 6.00 Gimnastyka, 6,10 
Dziennik. 6380 Muzyka poranna. 7,08 
Dziennik. 1.25 Muzyka. 8.56 Szkolma ga- 
zetka radlowa. 9.15 Muzyka. 9.25 Sygnał 
do startu... 9,30 Muzyka polska. 9,58 Syg- 
nat radiowy. 10.0 Odczytanie aktu Zjed- 
noczenia Partii sy rio paz Do1140 pie 
Sni rewolucyje 1 robotnicze. 11.49 Audy- 
gjs szkolna. 12.04 Dziennik. 13.00 Końcęrt 
popularny. muzyki słowiańskiej. 14.0 Au- 
dycja posgtycka. 14.15 Koncert- Krakuvw- 
skiej Orkiestry PR. 15.09 Recytacje kon- 
kursowe. 15.20 Pieśni masowe. 15.00 Audy- 
cja dla dzieci. 15,00 Pieśni masowe. 16.60 
pziennik, 17.00 Ifoncert Małej Orkiestry 
PR, 17.30 Montaż literacki pt. „Pokój i 
sprawiedliwość”, 18.00 Wiadomości z Kom- 
gresu. 10,90 Recital śpięwaczy E. Ban- 
qdrowskiej-Turskiej. 13.50 Wepomuitońia 
w. Wagilewsltiej. 19.10 Audycja wojsko- 
ws. 19.3% mudycja Chopinowska. 20.00 
Dziennik, 22.00 Koncert symfoniczny: 22.00 
Ostatnie wiadomości. 23,0 Pieśni roboini- 
czę, partyzanckie i masowe, 


KOMUNIKAT 


Towarzystwa Historycznego 


mie NAUKOWE, TA 


og 
którym. wyałośl odczy 
Piwarski, ariekan Wydziału rłumamisty- 
dego Uxiworsytztu Jagielłońzhiego, pt 
„Układy monachijskie r. 1938 w polityce 
europejskiej”, Goście mile widziani 


UWAGA 
Studene! Wydz. Biat.-Przyr. 


w czwartek) dnia 16 grudnia o godz %0 
w łokalu ZAMP przy ul. Piowkowsk,ej 
nr 46 p. 5 odbędzie się zebranie Koła 
06.0 studentów I i IV roku wydz. Mat 
Przyrodniczego ZAMP. 


1 ROK PRAWA 
Drita 10,18 48 r. o godz, 19 min. %0 od- 
będzie silę zebranie organizacyjne w 
świetlicy ZAMP ul. Piotrkowska 43. 


Elektryfikacia wsi 


dla uczczenia Kongresu 


Zjednoczenie. Energetyczne Okrę- 
gu Łódzkiego dla. Uczczenia Kon- 
gresu Zjednoczenia Pźrtyj Robotni- 
czych dodatkowo zainstalowało sieć 
elektwrycmą we wsiach Paleniec i 
Zabrzeźnia należących do gminy 
miejskiej Głowna. 


fumdacie Kongresowe 
Tow. Przyjaciół Zołnierza 


Historyczny dzień: Kongresu Zjed- 
noczenia Partii Robotniczych Zarząd 
Oleezgu Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza w Łodzi powita fundacją bi- 
błlotek o tematyce mąrkaistowskiej 
i robotniczej, dla jednostek wojsko- 
wych, na- terenie Łodzi i woj. łódz- 
kiego, fundacja 60 -koklerek dla 
Przedszkola Garnizonowego w Łodzi, 
które Stwarte zostanie w dniu 15,12. 
48 r. dla uczeźenia Kongresu Zjed- 
ńoczeniowego, órzz wręczeniem dta 
podopiecznych, które są przettowni- 
cami pracy — 20 płaszczy zimowych. 


4000 monet 


Otwarcie gabinetu numizmotycznego 


Przy miejskim muzeum prehista> 
rycznym w Łodzi otwarty został .ga 
binet numizmatyczny, który zawiera 
zbiór monet w ilości około % tysię- 
cy szłtulk. 


Zbiór monet, posiada szereg. bar- 
dzo wartościowych eksponatów, jak 
monety greckie, kolonii greckich, 
arabskich, miast fenickich, partyj- 
skte, żydowskie z lat powstań prze- 
ciwko władzy rzymskiej, perskie z 
epoki sassanidów i hinduskie. Na 
specjalną uwagę zasługuje bogaty 
zbiór monet rzymskich i bizatyj- 
skich, jak rówmież monet polskich 
już z 10—11 stulecia. Gabinet po- 
siada też monety wszystkich krajów 
Europy nowożytnej. 


Wśród 17 gablot ze zbiorami jed- 
na poświęcona jest okazom pienię- 
dzy zastępczych, emitowanych v po- 
staci bonów w Łodzi podczas wojny 
1914—1918 oraż ostatniej wojny. 


Przedłużenie trzsy 
linii nr. 17 ` 


Dyrekcja Miejskich Zakładów K0- 
munikacyjnych podaje do wiadomo- 
śel, Ze od dnia dzisiejszego trasa linii 
17 w godzinach od 6.do 8 i od go- 
dziny 15 do 18.30 zostaje przedłużo- 
na od Placu Wolności przez Nowo- 
miejską, Zgierską i Łagiewnicką do 
al. Biegańskiego, 


Redakcja — Łódź. Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska %0. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów nie zwraca się. 
sięcznie z dostawą do domu —- a} 150, z dostawą przez pocztę — zł. 120. 2 odbiorem w Administracji — 2ł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 erz) 7è 80. 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielm Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, uu wiri 2. 
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Dziś delegacja zawozi do Wilkowie 
odzież i żywność, Pisaliśmy obszer- 
nie o uchwałach, powzietych przez 
OKZZ w przededniu Kongresu Zjed- 
noczeniowego, w sprawie pogłębienia 
sojuszu robótniczo-chłopskiego. 

Uchwała OKZZ, wyraża się w kon 
kretnej pomocy włókniarzy łódzkich 
dla biednych wsi samopomocowych, 
przechodzących do nowych form pro- 
dukcji rolnej. 

W wyniku ostatniej wizyty dele- 


gacji robotniczej Łodzi we wsi Wil- | 


kowice powiat: rawsko-mazowie- 
€kisgo, w dniu wczorajszym zawią- 
zał się przy OKZZ Komitet Pomocy 
Wsi, w sidad którego obok delega- 
tów wszystkich związków weszli 
przedstawicieie partit politycznych, 
oraz szeregu orgamzacji spozecźinyrch 
naszego miasta. Ze składex, które 
hojnie posypały się od samych ro- 
hotników, stworzony został pierw- 
szy fumdusz, który obrócono na za- 
kup odzieży, koców, produktów itd. 


Dary robotników Łodzi dla wsi 


Dziś delegacja Łodzi zawcezi do Wilkowic odzież i żywność 


Dzisiaj specjalna delegacja wyjeż- 
dźa do Wilkowie, aby dary robotni- 
ka łódzkiego wręczyć najbiedniej- 
szym „chłopom wilirowicękim, Wazy- 
stkie dzieci tej wsi obdarowane zo- 
staną obuwiem, ubraniarni i pagzka- 
mi żywnościowytni, 


Granatówy -policjat sadysta 


skażany na karę śmierci 


W dniu wczorajszym w Sądzie O- 
kręgowym rozpatrywana była spra-= 
wa Władysława Lewandowskiego; 
przedwojennego granatowego poli- 
cjanta, sługusa i oprawcy hitlerow= 
skiego podczas okupacji. Lewańdow- 
ski w kwietniu br. skazany został na 
karę śmierci. Na skutek usterek na- 
tury formalnej, Sąd Najwyższy wy 
rok uchylił, 

Wczoraj ponownie więc przesunał 


Plan remontów na rok 1949 


400 domów ulegnie rozbiórce 


Roboty remontowe z dotacji Rady 
Państwa, dobiegają już końca, Wo- 
bec kończącęgo sie okresu budżeto- 
wego 1 wyczerpanii kredytów, 
wstrzymano już wydawanie nowych 
zamówień remontowych, a obecnie 
trwa jedynie wykańczanie rózpocze- 
tych robót i ich komisyjny odbiór. Z 
większych robót, które, o ile warun= 
ki. atmosferyczne na to pozwolą, De- 
da komtyntowane bez przerwy, Wy- 
mienić można następujące: remont 
budynku przy ul. Kopernika 2/4, 
przy ul. Wschodniej 52, przy ul 
Świerczęwekiego T i Nowotki 200. 

Ogółem na remonty Zarząd Nieru 
chomości Miejskich wydatkował kwo 
tę 224 miln. zł. 

Na rol 1949 zapowiada się dalsze 
rozszerzenie robót remontowych. Pre 
liminarz w stosunku do roku bież. 
uległ znacznemu zwiększeniu, Na sa- 
me remonty przeznaczono przeszło 
pół miliarda złotych, 

W tyh dniach Zarząd Nierucho- 
mości przystępuje do opracowania 
programu na rok 1949, łącznie z pla= 
nem 6-letnim, Przygotowuje też już 
teraz zapasy materiałów budowla- 


Nowe Ztotno 
buduje Knis tramwajowa 


Na wieść o uchwaleniu przedłużę- 
nia linii tramwajowej do. Nowego 
Złotna, mieszkańcy tej miejscowości 
na zgromadzeniu odbytym przed 
dwoma drmiami postanowili jedno- 
myślnie przyjść z pomocą Zarządo- 
wi Miasta, ofiarując dobrowolnie po- 
moc finansową i pracę przy budo- 
wie linii,  Wyłoniono 18 osobowy 
komitet, który w poniedziałek od- 
wiedził prezydenta miasta, celem Za- 
komunikowania mu uchwały. 


pracę w ilości 22470 roboczo godzin 
oraz 159.000 zł w gotówce. 

Młodzież ZMP Nowego Złotha przy 
łączyła się do uchwały. 

Charakierystyczny jest fakt, że na- 
wet starzy ludzie i emeryci nie u= 
chyli się od czynu obywatelskiego. 
Między innymi 80-letni staruszek o- 
fiarował 14 dni pracy przy budowie 


linii. (a) 


W każdej gminie 
kurs dla analfabetów 


W Kuratorium szkolnym odbyła 
się posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
Społecznej do Walki z Analfabetyz- 
mem, na której dokonano wyboru 
władz. Omówiono płan akcji, ustalo- 
no stawki za godziny nauki na kur- 
sach dla analfabetów i postanowiono 
zaprosić do pracy z brdku nauczy- 
cieli społeczników. Ze sprawozdań 
Komitetu wynika, że na terenie wo- 
jewództwa (bez m. Łodzi) zareje- 
strewanych jest przeszło 46.000 anal- 
fabetów, ale liczbą ich niewątpliwie 
jest o wiele większa. 

Plan akcji przewiduje zwołanie 
konferencji przedstawicieli gmin i 
powiatów i przeprowadzene przy ich 
pomocy dokładnego rejestru analfa- 
betów. Postanowiono przeprowadzić 
akcję zbiórki funduszów na szkolenie 
analfabetów i dla tego celu. dotrzeć 
do możliwie największej liczby orga- 
nizacji społecznych. , 

Przy każdej gminie i w każdym 
powiecie będa ntwarzone bezpłatne 
kursy czytania i pisania. (a). 


+ 


Lud- 
ność zadeklarowała bezinteresowną 
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nych na przyszty seżoń, Plan 6-łet- 
ni remontów uwzględnia talkie oko- 
licznaśći jak to, że 50 procent nie- 
ruchomości łódzkich, a więc około 
4000 domów, wymaga stałej konser- 
wacji, 25 proc. nieruchomości wy- 
maga kapitalnego remontu, oraz 400 
domów trzeba rozebrać, 

Na wszystkie te potrzeby znajdą 
się kvedyty z funduszu gospodarki 
mieszkaniowej, na Który Łódź wpła* 
ciła już do tej pory przeszło 25 mi- 
lionów złotych. (at) 


Jest to zaledwie początek cateii 


akcji, Jak wiadomo, Wiikowice 0- 
trzymać mają od robotników dota- 
cje na budowę drogi, orsz- pomoc w 
zelektryfikowaniu wsi, w zadopatrze- 
mu jej w nowoczesny sprzęt rolni- 
czy. (g) j 


się przed sądem korowód świadków 
zbrodniczej działalności Lewandow- 
skiego. Ożyły. znów wypadki 

derstw, bestialskiego znęcanią 
nad bezbronnymi. Świadkom oskarże 


nia Lewandowski bezczelnie zarzuca $ 
To wszystko kłamstwo 1 złośliwość. | 


Oni się mszczą za czasy przedwo- 
jenne, 

Niezła to liczba 50 kryminalistów, 
jak nazywa Świadków oskarżony 


Tawandowski. Krymimaliści ci połka-f 


zują ślady ran zadanych im kolbą 
przez Lewandowskiego. Nieźle świad 
czy © „niewinnym“ granatowym po- 
licjancie Kilkanaście 
śmierci przez pobicie, kilkadziesiąt 


osôb zgładzonych w obozach koncen-| 


traeyjmych, a wysłanych tam ża sora 
wą Lewandowskiego. 
lista zbrodni Lewandowskiego, 
wydaje się przesadna nazwa, jaka 
go obdarzyli mieszkańcy Kohiszek: 


„Postrach ludzi żywych i umanych g 
Koluszki i okolice do dziś nie za-g 
„mundurowea” 4 


pomnieli butnego 


Polaka 
wił się w Koluszkach w 46 roku, 
chciano go zlinczować. 

Sąd poprzedni ć 
dowśkiego zatwierdził, 


Zakład doskonalenia rzemiosł 


W gmachu, w którym przed woj- 
ną znajdowała się fabryka włókien- 
micza, a podczas okupacji przejścio- 
wy obóz dla Polaków, wywożonych 
potem do Niemieć, obecnie mieści 
się Zakład Doskonalenia Rzemiosła, 
Zakład ten, subsydiowany przez Min, 
Odbudowy, Min. Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, Mia. Handlu oraz Izby Rze- 
mieślnicze, prowadzi na terenie Ło. 
dzi i woi łódzkiego trzy rodzaje 
kursów, które mają na celu szkole- 
nie rzemieślników, na których obet- 
nie w związku z odbudową naszego 
kraju jest ogromne zapotrzebowanie. 
Są to kursy dókształcające, przyspo- 
sobienia zawodowego i kursy dosko- 
nałenia zawodowego, obejmujące 
wszystkie gałęzie rzemiosła, W bie- 
żącym roku kursy te ukończyło o- 
gółem 2400 osób, które mają już pra- 
wo zdawać egzamin na czelądników. 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
współpracuje Ściśle z Urzędem Za- 
trudnienia; który: przysyła kandyda- 
tów i z Ligą Kobiet, z którą wspól- 
nie organizuje się kursy kroju i szy- 
cia w mieście i na wsl, 

Przy zakładzie znajduje się dwu- 
letnia szkoła rzemiosł budowla- 
nych..Ze szkoły tej korzysta prze- 
ważnie młodzież wiejska, która bez- 
nłatnie przebywa w ralejscowym in- 
ternacie, Uczniowie przechodzą kura 
szkół średnich zawodowych i adby- 
waja praktykę podczas sezonu lei- 
niego, na budowie. Szkoła ma 9 dzia- 
łów, które całkowicie obejmują 
wszystkie gałęzie rzemiosła. 

Obecnie przeprowadze się grun- 
towny remont budynku, który był 
zniszczony i nieprzysiosowany dó 


Fahłysło swiatła 
w 462 punktach miasta 

Elektrownia łódzka komunikuje 
nam, że roczny plan instalacji oświe- 
tieniowych na ulicach Łodzi został 
wykonany przed terminem, Na pe- 
ryferiach Łodzi zabłysło światło w 
417. puńktach na długości 22 km. Po 
nad to dla uczczenia kongresu pra- 
cownicy wydziału instalacji wyko- 
nali dodatkowo 45 punktów świetl- 
nych na długości 3 km. (a; 


potrzeb szkoły. Przy remoncie pra- 
eują uczniowie szkoły: murują, ma- 
lują, zakładają futryny i okna w wat 
sztasie ślusarskim, robią „wszystkie 
potrzebne częśći do budowy. Wre 
praca na wszystkich piętrach ogrom- 
nego budynku. Jest to najlepsza „za- 
prawa“ dla uczniów szkóły rzemie- 
ślmiczej". Sam. 


wypadkówę 


Straszna jesti 
Niek 


gorszego od najgorszych) 
Niemców. Nie dziwnego, że gdy zja-g 


Od chwili przejęcia władzy w 
Polsce przez demokrację ludową, 25- 
szło wiele poważnych, pomyślnych 
zmian w życiu robotnika. Lata te 
były wypełnione ofiarną praca kia- 
sy robotniczej. | 
* Robotnik polski rozumie bowiem 
doskonale, że nie pracuje już na 
kapitaliste ale że jest gospodarzem 


M uspołocznionych zasładów pracy, że 


jod jego pracy zależy poprawa bytu. 
w porównaniu = 


stym dowsdem k 
państwa ludowego o podniesienie 
i stopy życiowej człowieka pracy alk- 
cja woząsów, reforma ubezpićczeń 
isocjalnych, konsekwentna walka 2 
|drożyzną 1 spekulacją, to wszystko 
Bspruwy ež nadto dobrze znane og0- 
ilowi, aby trzeba było bliżej tuma- 
| zyć, jak wielkie one mają znaczenie 
inteligenta 
wpły- 


Hala życia robotnika, czy 
pracującego, jak korzystnie 
jwają ono na jego losy. 

Nie trzeba jednak, mówiąc o tych 
sprawach, przymykać oczu na wie- 
le niedociągnięć i braków, które wim 
ny być możliwie szybko usunięte, a 


4 


wj 
skiej jeszcze organizacji w niektó- 
rych zakładach pracy, a właściwie 
|: nieudolności dyrekcji, czy iez nie- 
kiedy i rady zakładowej, Oto np w 
Jostafnim czasie OKZZ w wynika wid 
il klówych badań stwierdziła, iż w wie= 
ilu fabrykach nie są w pełni wyko- 
| rzystywane fundusze socjalne. 

| Sprawa ta w Łodzi jest szczezól= 
anio waźna i rady zakładówe muszę 
poświęcić jej specjalną uwagę. Bo o 
czym świadczy miewykorzystanie 
wspomiianego Fumdusza, jak nie a 
tym, że nie tworzono właśnie wWsSzę- 
dzie, gdzie to bylo moliwe, dosta- 
tecznej liczby żłobków, że nie wypo- 
Sożeno należycie świetlic czy stałó- 
wek? ORZZ zapewnia, 46 doży Hia 
rań, aby skłonić odpowiednie ruly 
zakładowe do wyczerpania kredytów, 
które maja pójść na bezmośrednią 
poprawe bytu robotnika, Jestezmy 
nowni, że słowa tego ORZZ dotrzy=" 
ma. STG.. 


zen 


Dokładne spisy lokatorów 


usprawnią pracę poczty 


W swoim czasie poczta łódzka 
zwróciła się z memoriełem do pre- 
zydenta miasta, tow. Stawińskie- 
go, aby wydane zostały admini- 
stratorom domów instrukcje od- 
nośnie uporządkowania, tabliczek 
przed domami i wykazów lokato- 
rów w bramach. Dyrekcja poczty 
wskazała, że istniejący w tej dzie 
dzinie stan utrudnia poważnie 
pracę: listonoszy, którzy, jak wia- 
domo, zobowiązali się przed Kon- 
gresem Zjednoczeniowym USpraw- 
nić doręczanie korespondencji. 


Przychylając się do tego wnio- 
sku, prezydent miasta wydał 
wczoraj zarządzenie, aby wszyst- 
kie lokale w domach były zaopa- 
trzone w kolejne numery, urniesz- 
czone w postaci tabliczek {roz- 
miaru 5x7), nad wejściem do 
każdego lokalu, nad wejściem do 
sieni, klatki schodowej itp. 

W bramie lub wejściu do każ- 


dego domu, w miejscu widocznym 
winien być umieszczony trwale 
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i w miejscu dostępnym wykaz. 
numerów wszystkich bez wyjatku 
lokali danej posesji z wyszczegól- 
mieniem nazwisk, i imion głów- 
nych lokatorów oraz sublokato- 
rów. Wykaz ten winien być spo- 
rządzony czytelnie. Pod tym wy- 
kazem musi być podane nazwiska 
osoby, prowadzącej meldunki i jej 
dokładny adres, tak, aby w każdej 
chwili można było zobaczyć książe 
kę meldunkową każdego domu. 


(2) 


Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie - 


stopy życiowej 
mas pracujących 
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